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Pokój Hitlera, a pokój międzynarodówek.
Hitler w swe,m długiem, szcze­

gółowym memorandum nie pow ie­
dział politycznie nic nowego. 
„Niemcy chcą pokoju, nie chcą na 
nikogo napadać, ale Niemcy chcą : 
być równemi z innemi państwam i, i 
chcąc pokoju, chcą tego pokoju
być uczestnikiem, a nie więźniem11. j

I
Szereg publicystów francus -  j 

kich, zw łaszcza znajdujących się i 
pod wprywami komunistycznemi, j 
Żydzi całego św iata ii kilku star - j 
szych dziennikarzy w Polsce, jak ; 
pp. Stroriski, Koskowski i td. (któ- ; 
rzy, jak to konstatuję z najwięk -  ] 
szą radością są dezawuowana nie­
mal codziennie, już nietylko przez 
rzeczyw istość, lecz i przez głosy  
prasy w własnym obozie) nie wie 
rzą pierwszej części oświadczenia 
Hitlera. Tw ierdzą, że Hitler dlate­
g o  t y l k o  chce równości zbrojeń, i 
równości w praw ach etc. aby na- : 
paść na Francję, napaść na Belgję, , 
napaść na Anglję, na nas, —  ode- 
brać nam Pom orze, a Francji Alza­
cję i Lotaryngję, a kto wie może 
Pikardję, może Szampanję, An- 
glji Londyn, Belgję zamienić w 
prowincję niemiecką.

Zdaniem naszem takie obaw y  
są zupełnie nieaktualne. Nie znaj­
dują potwierdzenia .ani w nacjona­
listyczne - rasistycznej ideologj; 
fiurera, ani w fakcie, że napaść i 
wojna byłaby katastrofą dla, Nie­
miec, będąc katastrofą dla całej 
Europy, arii wreszcie w realnych, 
materjalnych interesach narodu 
niemieckiego. W reszcie także 
przedwojenna jaolityka Niemiec 
nie upoważnia nas do mnie - 
mania, aby celem Niemiec było o - 
pąpowanie terytorjów  innych 
pańs.tw europejskich. Przyczyną  
wielkiej wojny była raczej rywali­
zacja kolonjalna, podsycana zorga­
nizowaniem się Europy we dwa 
wielkie rywalizujące bloki —  a nie 
jakieś europejskie zaborcze plany 
Niemiec.

Ja wierzę Hitlerowi, że chce po 
kojii w Europie i że nie dąży do i 
wojny i sądzę, że moja w iara opie- ' 
ra się na założeniach logicznych. ; 
Owszem, Hitler niewątpliwie ma- 1 
rzy o terenach ekspansji naro - ■ 
dowej. Ale dlaczego mają to być i 
przeludnione tereny polskie, albo 
belgijskie, albo francuskie, a nie 
tereny leżące gdzieindziej i to ta - i 

kie, zdobycie których możliwe jest 
dopiero wrazie pokoju w Europie, 
możliwe dopiero iwirazie zgody 
z Francją, zgody z Anglją. To też 
w yrazy pokój Lu-Opy, które rzuca 
Hitler w ydają się mi być bliższe 
prawdy, niż iwyrazy „pokój świa­
ta", które niedawno rzucał Kellog, 
Briand, Henderson, Stressemann i 
inni. W olno bowiem przypuszczać, 
że plany Hitlera w ym agają tego  
„pokoju Europy", jako koniecznoś­
ci, jako instrumentu polityki naro­
dowej.

Brzmi to zabaw nie, paradok - 
salnie, a jednak więcej wierzę w 
„pokój europejski" ofiarowywany 
nam przez nacjonalistę i m ilitarys- 
tę Hitlera niż w „pokój pow  - 
szechny" pacyfistów ze wszystkich  
międzynarodówek. Hitler, który sła 
wi wojnę jest realniejszym wszech 
europejczykiem, niż Coudenhove- 
Calergi, który ją wyklinał. Zresztą 
niejedno łączy słuszne argumenty 
typowego , ,mi ęd zy n a ro d o wnika f ‘ 
Calergiego z tezami Hitlera. Cou-

denhove chciał pokoju Europy, bo 
chciał Europy bronić, Hitler chce 
pokoju Europy, bo kto w ie... może 
chce inne kontynenty atakow ać.

Jedyne państwo, które, ma po­
wody obawiania się Hitlerowskie­
go pokoju europejskiego jest 
bolszewija. Ale być może, że i , 
Kreml zbyt nerwowo zapatruje się ' 
na sytuację w Europie. Bądźco -  
bądź Kreml, Rosja,, bolszew ja o r­
ganizuje dziś wszystkie międzyna­
rodówki przeciwko Hitlerowi. Z a­
danie to jest trudne. Jeśli chodzi o 
międzynarodówkę komunistyczną 
to ona jest zw arta, solidarna, zdy- ■ 
scyplinowana, kierowana żelazną 
ręką. Inne międzynarodówki, które 
się zwykle wymienia: 1) między­
narodową organizację socjalistów,

2 )  loże masońskie, 3 )  solidarność 
św iata żydowskiego —  pomimo 
dużego znaczenia, i pomimo 
napięcia ich nienawiści do Adolfa 
Hitlera, nie mają decydującego  
wpływu na politykę rządów euro­
pejskich. W  Anglji masoni są silni, 
Żydzi silnti, w reszcie socjaliści sil­
ni, —  a jednak polityka angielska 
nie idzie po linji jakiejś zaślepio - 
itej walki z Hitlerem, jakby sobie 
tego życzyły „Izwiiestja", „H ajnt“ , 
„M om ent" i pp. Stroński z Kasków  
skim. W e Francji copraw da jest ana 
czej,— Francja kieruje się dziś nie 
francuską racją stanu, ale właśnie 
polityka jej jest jakby wypadkową 
solidarności wszystkich trzech po­
wyżej wymienionych międzynaro­
dówek z bolszewicką racją stanu,

ale trzeba pam iętać, że taką jest tyl 
ko polityka rządu Sarraut, i że poli 
tyka p. Lavala była zgoła  inna. Dla 
tego też słusznie wołałem kilka mie 
sięcy temu, że upaaek rządu p. La- 
vala będzie klęską pokoju w Euro­
pie,

Raz jeszcze powtórzę pax Hit­
lera jest bardziej realna niż pax  
międzynarodówek, bo na interesie 
w łasnego narodu oparta, bo potrze 
bna narodowej polityce Hitlera. A 
wspaniałą ilustracją czem się róż­
ni realny i sz-czery program  od fra­
zesów  górnolotnych i fałszywych  
są propozycje Hitlera w sprawie 
zbrojeń. W  pakcie Kelloga i dzie­
siątkach podobnych deklaracji w y­
rzekaliśmy się nazawsze i absolut­
nie wojny. Pow tarzaliśm y te dek­

laracje perjodycznie i nie wierzy - 
liśrny w nie ani przez jedną chwi­
lę, bośmy przecież stale posiadali 
i arinje i budżety wojenne. Hitler 
pow raca do planu skromniejszego, 
lecz o ileż możliiwtszego do reali - 
zacji, do ustalenia pewnych 
humanitarnych zasad w czasie 
prowadzenia woj.ny. Te absolutne 
zakazy wojny nie prowadziły do 
niczego, prócz do tego, że w razie 
wojny używanoby wszystkich naj­
okrutniejszych środków. W yzbycie  
się wojny to miraż, natomiast za - 
kaz zabijania w ziętych do niewo­
li był obserwowany przez w szyst­
kich prócz bolszewików w wojnie 
domowej. Jeśli wyzbędziemy się 
kiedyś wojny, to tylko tą drogą w 
jaki postąpiono z pojedynkiem: ub

rano go w tysiące przepisów, ty - 
siwce reguł zmiękczających ; ł ago ­
dzących walkę.

W  interesie pokoju Europy  nale­
ży dbać o to, aby dążenie Niemiec  
do równouprawnienia,  do zniesie­
nia tych przepisów t r a k t a t u  W e r ­
salskiego,  które bądź co bądź czy ­
niły z Niemiec k o g o ś  w rodzaju 
więźnia Europy,  nie było przez na­
rody przyjmowane  za równoznacz­
ne z agresją  Niemiec.  Międzynaro­
dówki są za wojną,  są za niepoko­
jem w Europie,  wołają  o sankcje i 
mobilizacje.  W ojn y  były i będą.  
Nie g łosząc hasła absolutnej p a ­
cyfikacja świata  powinniśmy zro­
zumieć,  że nowa wojna w Europie  
oznaczałaby samobójstwo naszego  

kontynentu.  Cat.

locznicę zgonu ś. q. Adama Sit Warczyńskiego Most łączący Rugję z lądem

j Jeszcze w tym roku zostanie wyspa Rugja połączona ze stałym iądem mostem.
| będącym ostatnim wyczynem techniki.
: Na ilustracji pokazany jest most w czasie podniesienia przęsła wgórę dla urno-

„ , ■ . . .  ' żłiwienia przejścia okrętu. Przęsła podnoszą sie, otwierając przestrzeń 60-me-/z(i Jł̂ CIC 11 rl̂ Zit" pT/UMJSa il W 1.41 Xllfljr~llifAl.lt 'H TbOOiŻ CIbS t W <1 ŹclłollllOffO i\ 11 DlGl' ET/ Y;ł’l* IfPEHiP 'WTfloP 7 iii * m "7 ivl n in i /i t .r» j  • • , . • > i , o < . . . . . , .1 i - , i i widoczni. pi zocibimMcie trową. ‘Podniesienie takie trwa dwie minuty. Szerokość jezdni na tym m osce
U: ł/.b 11 fyi rtarnda wcpJycJi, orna repraem ianei rządu. wynosi 25 metrów.

l i m  i g i l i  ipiwodsHily
Odwrót wojsk abisyńskich

WARSZAWA. Na podstawie 
wiadomości z rozmaitych źródeł 
PAT ogłasza następujący komuni­
kat o sytuacji na frontach w Abi- 
synjl w dniu 3-go  kwietnia rb.:

W  rejonie jeziora Asziangi po 
załamaniu się kontrataku na prawe 
skrzydło włoskie w  okolicach Ma- 
ichio oddziały abisyńskie cofają 
się w kierunku Kworam osłaniając 
odwrót głównych sił armji cesars­
kiej. W ojska włoskie nie tracą  
kontaktu z ustępującym nieprzyja­
cielem.

W  rej. Gondaru Włosi umacnia 
ją swe pozycje i rozpoczęli już bu 
dowę drogi dla sprowadzenia całe 
go materjału wojennego pozosta - 
wionego pod silną eskortą w odleg 
łości kilkudziesięciu km. na tyłach.

W  kołach abisyńskich przypisu 
ją sukcesy włoskie w okolicach 
Gondaru i nad jeziorem Asziangi 
użyciu gazów trujących. Korespon 
dent Reutera w Addis - Abebie do 
wtaduje się ze źródeł abisyńskich 
że przy ataku na Gondar Włosi u- 
żywali miotaczy płomieni. Posuwa 
nie się Włochów naprzód poprze­
dzone było silnem bombardowa - 
niem z samolotów, które zrzucały 
bomby gazowe i zapalające, prued 
piechotą włoską posuwali się sape 

I rzy z miotaczami płomieni.
Ogarnięci przerażeniem na wi- 

j dok ognia, spadającego z nieba i 
: wytryskającego z ziemi, wojowni­

cy abisyńscy należący do straży

przednich będących w kontakcie z 
Włochami, początkowo wpadli w 
osłupienie i nie mogli się ruszyć z 
miejsca a  dopiero gdy niektórzy z 
nich ulegli peparzemu, wszystkie 
straże przednie pierzchły pociąga­
jąc za sobą główne siły.

Natychmiast jednak po odejś­
ciu ze strefy uiKKaczy płomieni A- 
blsynczycy zawrócili i chcieli zaa­
takować Włochów, którzy tymcza 
sem posunęli się naprzód lecz przy 
wódcy ich ras Imru i ras Ayelu od 
wiedli ich od tego zamiaru, przypo

minając jak okropny los spotkał żoł 
nierzy przednich straży. j

Rasowie Imru i Ayelu zdając 
| sobie sprawę, że w otwartej walce 
jAbisyńczycy muszą ponieść poraź 
i kę woleli nie przeprowadzać kontr 
j ataku i zachować wszystkie swe re 
' zerwowe siły. Opuścili więc Gon- 
; dar i nakazali odwrót, który doko 
' nany został bez większych strat.
. Tej samej nocy jednak dwaj wyżsi 

przywódcy rasa Imru nie usłuchali 
rozkazów i dokonali ataku bijąc as 
kary sów włoskich.

klgsM wojsk mm
na Quoram
Negus zamierza wydać nową bitwę

Zawieszenie „Poprostu"
Otrzymujemy następującą no­

tatkę P A T -a.
Wileński sąd okręgowy na posie­

dzeniu niejawnem, na wniosek starosty 
grodzkiego, orzekając zatwierdzenie 
konfiskaty dwutygodnika „Poprostu", 
nr. 16, za jeden z artykułów zawiera­
jący nieprawdziwe wiadomości o pol­
skiej polityce zagranicznej, równocze. 
śnie zawiesił to pismo do czasu wyda­
rła wyroku.

j Dwutygodnik „Poprostu‘‘ był orga- 
! nem lewicowej młodzieży radykalnej 
: w Wilnie. Wydawcą tego pisma był dr. I 
; Henryk Dembiński. Współpracownika-' 

mi tego pisma m. In. byli niektórzy o- 
| skarżeni w głośnym procesie „Frontu 

akademickiej młodzieży lewicowej".
Tyle PAT.

Od siebie dodać musimy, że 
zawieszenie „Poprostu" pozostaje

w związku z energiczną akcją prze 
ciwkomunistyczną, którą przedsię­
brał rząd, f że chodzi tu o tesame 
„Poprostu", które jeszcze dwa mie 
siące temu bronił i reklam ow ał; 
wileński organ subsydjowany „Kur 
jer W ileński" bronił „Kurjer Poran  
ny" i nawet broniła w idać komple 
tnie zbałamucona pod tym wzglę­
dem „G azeta Polska".

Jak wiadomo spowodu ech pra 
sowych o naszem stanowisku iw 
sprawie procesu lewicy akadem ie- j 
kiej, najściślej związanej z p is- j 
mem „Poprostu, musieliśmy w y -j  
toczyć dwa procesy o zniesła -  j 
wienie: jeden „Kur. Porannem u" w  
W arszaw ie, drugi „Kur. W il.“ w  
Wilnie.

PA R Y Ż. Havas donosi z Asmary, 
że podczas bitwy 31 m arca zostali za 
bici liczni wybitni dowódcy abisyńscy 
M. in. minister po^zt Wolde Markos 
oraz przywódca szczepu Azebo Gallas- 
Averą Telia. Tein szczep niemal całko 
wicie przeszedł na stronę włoską, ntru 
dniając odwrót rasa Mulugheta, k tó­
rym zadał ciężkie straty . Ja k  si§ wyda 
je , wojska negusa usiłu ją skomeemtro - : 
wać się w pobliżu miejscowości Ma - : 
riam Aszangi na  północny wschód od 
jeziora.

Negus ma zamiar wydać jeszcze jed 
ną ostatnią bitwę, choć przeważa opin 
ja , że rozpoczęcie rokowań pokojowych 
nie je s t  wykluczone. Pozatem donoszą 
że w bitwie 31 marca zginął jeden z do ;

wódców gwardii cesarskiej dedzjas 
Mangasza lim a oraz około 20 wyższych 
dowódców abisyńskich. W  czasie walk 
nad jez. Asziangi, Abisyńczycy tra fili 
17 samolotów włoskich, z czego 4 od 
niosło poważne uszkodzenia.

Trzech lotników włoskich odniosło 
rany, lecz wszystkie samoloty powróci 
ły do swej bazy. W czoraj popołudniu 
rozgorzała nowa hitws, pomiędzy Amha 
Aladżi i jeziorem Asziangi. Strzelcy al 
pejscy i  askarisi odparli atak abisyńs 
’ w pobliżu wąwozu Mecan. Straty 

abisyńskie m ają  być bardzo ciężkie. 
S tra ty  włoskie wynosić m ają 20 bia - 
łych i 4-ch askarisów i wielu askari - 
sów rannych.

 o------

Rzym obchodzi radośnie zwycięstwo
RZYM. Całe Włochy udekorowane. cia Gondaru oraz 10-lecia faszystów- 

są Cuorągwiaml, celem uczczenia zwy-1 skiej organizacji młodzieżowej „Ba- 
cięstwa nad jeziorem Aszangi, zdoby- j lilia".

POSIEDZENIA KOMITETU 13-TU
LONDYN. Reuter donosi: Przewód- do układów pokojowych. Reuter zwra- 

niczący komitetu 13-tu Madariaga zwo- ca uwagę, że Madariaga nie otrzyma? 

la w najbbższym czasie obrady korni- j jednak dotychczas żadnej odpowiedzi 

tetu w Genewie, powołując się na o. i od rządu włoskiego na protest abisyń- 

świadczeni® Mussoiiniego o gotowości ski przeciw używamu gazów.
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Diva i klejnoty Przemówienie obrońcy w procesie o
„Wątpliwości dzlefmi błądy są, a błędów zbrodnie"

otrucie(la) Obrończa Grzeszolskiego w 
sosnowieckim procesie, w przemówie­
niu swem ostrzegał sędziów przed o - ; 
myłkami sprawiedliwości. Ostatnio wy j 
jaśnila się w Nowym Yorku taka omył- j 
ka, wśród nader ciekawych okoliczno-
^  i (la) O statni dzień rozprawy o otru dnio talu. B y ła  jedna osoba, która go o malowanie trupich główek na kar 1931 produkować go poto, aby w roku

Dla całokształtu sprawy należy cot- 1 cie przeciwko G-rzeszolskiemu wypeł- niewątpliwie wie wszystko i  mogłaby tomie biurka. Ta K atarzyna B ugajo- 1934 truć dzieci —  to  nie je s t  p o w i­
nąć się o lat 26. W  roku 1910 zamordo- niły mowy 'prokuratorów rzeczników wszystko powiedzieć. T ą osobą je s t  wa, staruszka 68-letnia, którą Bugaj na hipoteza. Dzieci zmarły naturalną
wany został wśród niewyjaśnionych i  obrońcy, oraz repliki. Po prokura- Cabajówna. Ale to była żebraczka
okoliczności miljoner amerykański John torze Suskim , który zakończył swe miłości. Kocha ona Grzeszolskiego
Crewe. _ ! przemówienie prosząc o najwyższy wy po dzień dzisiejszy i  nie wydala tu ta j

Po tygodniu jeden ze znajomych za- kary, przemówił prokurator W e- sw ojej tajem nicy,
mordowanego bawiąc przypadkowo w

ofiarował Leśniakowi za żonę, obiecu śmiercią. Je ś li  zastanawiamy się, dla 1 
ją c  za to zapisać mu połowę domu. A czego równocześnie zachorowały, to

kabarecie zobaczył że w ystępującatam  , Drobiazgowo opisuje cm przebieg 
- soicwaczka tna na sodic ; _ ,

Mejnoty które były własnością mil jo - ; ^ o ro b y  Jerzego x Lucyny Grzeszol- 
J  y y ‘ skich. Dowodzi, ze obecnosc talu  w

ne* Aktorkę Gladys Taylor aresztowa- ' oganizmie dzieci została bezspornie 
no. Doszło do sensacyjne rozprawy ; stwierdzona i  to w dawce śm iertelnej. 
Taylor miała licznych znajomych i wiel j Prokurator stwierdza następnie, że

W  końcu adw. Pawełek zastana­
wia się nad zagadnieniem, czy Grze- 
szolski mógł zabić swoje dzieci. Twier 
dzi on, że GrzeszoLki nigdy nie był 
ojcem we właściwem tego słowa zna­
czeniu. Dzieci były 'dlań zupełnie ob­
ce i  ilacego otrucie iich nie sprawiło

bicieli. Twierdziła, że klejnoty otrzy- 1  z zeznań wszystkich świadków, żarów- 1B(U m e ic trudu. Zakończył on swo-
•__________________________________________________________1 _ Ił . ______j______________________________* _1___—____-..4------wił. _

najlepsi 
Została ska­

m la  od nieznajomego, ktorego widzia 
ła pierwszy raz w życiu. Nie uwierzo 
no je j. Nie pomogli aż trzej 
amerykańscy adwokaci, 
zana na 15 lat więzienia.

Zabiegi o je j ułaskawienie dopro­
wadziły do uwolnienia z więzienia po 
trzech latach. Trzyletni pobyt w zam­
knięciu wpłynął fatalnie na aktorkę. 
Nb potrafiła odzyskać dawnej popular
ności. .

Dopiero ostatnio w aferze te j na-

no korzystnych ja k  i niekorzystnych 
dla oskarżonego, można było wysnuć 
wmeseic, że nikomu innemu nie mo­
gło zależeć na śmierci dzieci, a  Grze- 
szolski był skłonny do popełnienia te j 
zbrodni.

Osobny rozdział stanowi świadek 
Cabajówna, która je s t  mimowolną ofia 
rą. Nie ulega wątpliwości, że Grzeszol 
ski utrzymywał bliższe stosunki z Ca 
bajówną, czem tłumaczy się je j wstrze

je  przemówienie cytatem wiersza ,,Oj- 
ca Zadżumionych“ , które wywarło 
wielkie wrażenie.

MOWA OBROŃCY D -R A  H O F­
M O KL - O STR O W SK IEG O

Po godzinnej przerwie zabrał głos 
obrońca adw. Hofmokl - Ostrowski. 
Przemówienie swe rozpoczął od dwu­
wiersza: .Pragnę, by w poszlak ciem­
ni, myśl rozpaliła pochodnie —  że wą-

Bugajówną, która słyszała od Lu- 
cynki, że ojciec, gdy prosiła o kilka 
złotych na  rękawiczki, miał w yjąć 
rewolwer i  mierzyć w córkę. Albo te 
młode dziewczęta, które wszystko wie­
dzą od nieboszczki, które widziały pą­
czki posypane podejrzanym proszkiem, 
które pam iętają, ja k  Grzeszolski po 
szedł do kuubni z buteleczką i  t.d„ 
Czy galer ja  tych smutnych postaci 
nie musi budzić odrazy? Ci świadko­
wie oskarżenia —  to ludzie chorzy, lu< 
idzie nawiedzeni urojeniem zbrodni,-, 
którzy brodzą w błotnym rynsztoku 
ulicznej plotki. S to ją  oni teraz tam 
zą drzwiami i  z ust waszych oczeku­
ją  skazania mia karę, która, nazywa 
się „tańcem, bez posadzki' ‘ .

STO SU N E K  DO D Z IEC I

Sięgnijm y i  my do wspomnień

s s  - r s s i s s .  w i s
cjl newjorskiej niejaki Franciszek Mat- g^ego —  mówił prok. W ewióra w za- 
herson, "który zeznał, że dopiero -zeniU —- wszystkie poszlaki i  do- 
przed rokiem wrócił do Ameryki z Eu- ^  . m z m  ara ła ją  za tern, że zbrodni 
ropy. Przed 26i laty zal”^  ° ' r re«/e!/0 l dokonał oskarżony. A je ś li on je s t o- 
P r ó c f ^ b r z T S ^ o t ó w k i  zrabował bydnym mOTdmcą własnychdziecd, je- 
klejnoty, które następnego dnia poda- dna może byc tylko kara n a jT ^  
rcwal w kabarecie artystce Gladys sza, ja k ą  przewiduje nasze prawodaw- 
Taylor. Na drugi dzień rano wyjechał r stwo.
do Europy. _

Władze sądowe były cokolwiek za­
skoczone tern wyznaniem. Narazie po­
zostawiono Mathersona na wolnej sto­
pie. Nie wiadomo, czy dojdzie do 
wznowienia procesu.

Talkiem. motto zaopatrzy­
łem skonfiskowaną już dziś książkę o 
tym procesie —  mówi obrońca. Dzie­
ckiem błędu je s t zbrodnia praw obój- 
stwa, t.zw. „Ju stizm ord " i  walnem za 
daniem strony w tym  procesie je s t 
wałka z tym  jadem trucizny, który 
może narazić m|a szwank nietylko ho­
nor i wolność oskarżonego, ale zbru- 
kać ryngraf sprawiedliwości.

wództwa cywilnego z ramienia rodzi­
ny Bugajów, adw. Pawełek.

—  Pożycie Grzeszolskiego z pierw­
szą żoną, k tóra miała niezaspokojo­
ne Ipotrzeby macierzyńskie, nie mogło 
dać żadnego zadowolenia Grzeszolskie- 
mu. Dążyła oma dio pomiozu życia, 

(la) Z Grudziądza donoszą: W  gdy on uą :ył do pirnm Odwrócą się
nocy w kabarecie Oaza w Grudziądzu od zo n y , kiedy pojawiła się  Stamwin- 
przy ul. Długiej przy wypełnionej tłu- ska. Widzieliśmy ją  tu ta j mowa 
ittem sali wynikła awantura, wywołana powód cywilny —  ale niech pozory 
przez dwu gości: Bernarda Siudę 1 Je- nikogo nie mylą. Je s t  to dziecko pra

RZEC ZN IK POWÓDZTWA
CYW ILNEGO , m

. , . ' W ymiar sprawiedliwości sto i pod
Następnie zabrał g os rzecz po 0pjrzymi,em niebezpieczeństwem —

przypomnę, że były bliźniętami, a  to 
się zdarza bardzo często u bliźniąt. I 
pomyślmy na chwilę, że ten  człowiek i 
siedzi od półtora roku w więzieniu i 
(pomyślny na chwilę, że je s t  on nie­
winny —  cóż to za potworna gehen­
na człowieka, który w ciągu krótkie­
go czasu stracił żonę i  dwoje dzieci i 
którego posadzono na ławie oskarżo­
nych pod potwornym zarzutem zgła­
dzenia, najbliższych.

OSKARŻONY PŁACZE

W  tym  momencie Grzeszolsk’ , k tó­
ry  dotąd zachowywał się spokojnie, 
załamuje się i  zaczyna szlochać.

—  Cały akt oskarżenia —  mówi 
dalej obrońca —  powstał stąd, że Ku< 
czalska zjaw iła się u  sędziego śledcze­
go i  powiedziała, że jak aś znajoma 7 
ulicy Rybnej, której nazwiska nie pa­
mięta, mówiła je j,  że któraś ze Sta,- 
ciwińsfcichi je j  skolei opowiadała, że 
P elag ja wyszłaby zaanąż za Grzeszol­
skiego, gdyby on nie miał d zieci I  te 
je s t  wszystko. Pozatem n ik t nie wie, 
n ik t nie słyszał i  n a  tern zbudowano 
akt oskarżenia.

J a  powiem o innej truciźnie. P ier­
wszą truciznę podał Annie Grzeszol­
ski ej Liszczyk, zatruw ając ją  plotką o

czytajm y dwa, trzy  listy, pisane na 
parę miesięcy przed owem legendar- 
nem, truciem dzieci. Ju rek  pisze w lip 
cu 1933 r. „Tatusiu mój patałachu "
—  takie żywe słowo, takie studenckie, 
takie harcerskie. Czyż nie wyczuwa 
się tu  natychm iast tego serdecznego 
stosunku koleżeńskiego o jca  i  syna, 
na który  o jciec ten  tyle razy się po­
woływał. W  tymże lĄpcu 1933 r. pi- Staciw ińskiej, drugą zaczął szerzyć

Krwawa awantura
w kabarecie

sze Lucynka; „Tatusiu mój najdroż­
szy. B alu ję  tu. Jestem  wesoła. Ale to 
wszystko n ic  bez ciebie. Tw oja żab­
k a "  —  a o jciec odpowiada: „N aj­
droższa m oja Żabko. L ist Twój do- 

skowytu chorobliwej, n ie- stałem podczas wizyty interesantów, 
zrodzonej w najgłęb- Wyprosiłem ich, gdyż nie mogłem do-

skazaniem człowieka, któremu nicze­
go nie udowodniono, przeciw któremu 
nic nie przemawia, prócz chra­
pliwego 
nawiści.

rzego Hirsza. Przyszli oni do restau­
racji w towarzystwie jakiejś kobiety i 
zażądali napojów i jedzenia.

Po czterech godzinach, kiedy obaj 
byli już pijani, Hirsz zaprosił jedną z 
tancerek do tańca.

Na tle je j odmowy wybuchła awan­
tura, w czasie której pijany Siuda por­
wał ze stolika nóż stołowy i wbił go 
w plecy fortancerki aż po rękojeść.

Wezwano natychmiast lekarza, któ­
ry po doraźnym opatrunku polecił prze 
wieźć ranną do szpitala.

Stan je j jest ciężki. Obu awantur­
niczych gości aresztowano,

wie, kobieta o wyglądzie lalki, ale ma 
serce z żelazo-betonu. Rozpoczęła 
fl ir t  w roku 1929, a w 1934 była je ­
szcze dzw wicą. Dowodzi to, że umia­
ła  sobie dawać radę w najtrud niej­
szych sytuacjach życiowych. Staciwiń 
aka trzym ała się źasod, ;  „K apitał ze 
brać, cnotę o c a lić " .

Adw. Pawełek mówi dalej o tern, 
jak ie  skutki wywarła znajomość Grze 
szolskiego ze Staciiwińską. On musiał 
mordować, by zdobyć tę  kobietę. Po 
nagłym tajem niczym zgonile żony, do 
domu Grzeszolskiego weszło zielone wi

szych ipokładach wzgardzonej, perwer- ozettąć się otw arcia k o p erty ". A  w 
sy juej, nieprzytomnej, zaciekłej, sta- dzień śm ierci —  czy syn nie wzywał 
rzejącej się kobiety, Kuczalskiej. K o - o jca? A córka nie wołała: „Tatusiu, 
b ieta ta  —  to  jeden z głównych akto tatusiu, ratu j m nie-1 ‘ Czem są wobec 
rów tego dramatu. Chora i  zwyrodnia takich z ręki i  ust sa jry cł dzieci po­
ła , która tu  n a  sali sądowej posługi-; chodzące żywe świadectwa tkliwego 
wała się już u wstępu do rozprawy : przywiązania, owe brednie w pamięt- 
fałszywem imieniem, fałszywem nazwi nikach, wypisane Bóg wie pod czyim 
skiem —  potrafiła zatruć jadem swej j wpływem i czyjemi namowami?

W okresie przedświątecznym

nienawiści całą lodzimę, ba —  zmo­
bilizować wszystkich je j członków do 
niecnej kam panji oszczerczej, ba — 
zrewoltować całą dzielnicę i  stanąć 
na czele te j kohorty bezkrytycznych 
półinteligentów, analfabetów  i p ija ­
ków i wtargnąć tu ta j przed m ajestat 
sprawiedliwości, aby rozłożyć cuchną 
ce strzępy kłamstwa, intrygi i 
po każdem zdaniu niemal7 zapatrzo­
na  w obraz M atki Boskiej Częstochow 
skiej, wiszący nad waszymi głowami,

I składać ręce do modlitwy i  wzywać 
I dobre i złe duchy ido ataku zemsty 
| nad tym... ukochanym, który wzgar- 
; dzii je j miłością.

i OBROŃCA O ŚW IA D KA CH
;

Przejdźm y gałerję świadków —  ja ­
kie to niezwykłe okazy. Ten stary  W i-

DOWODY RŹECZOW E

A teraz rozpatrzmy (pokrótce dowo 
dy rzeczowe. Jak aż  to była tiuciana, 
która miała, spowodować śmierć tych 
dzieci? Lekarze n ic nie wiedzieli i 
n ic nie mieli do powiedzenia. Tu za­
czyna się tragizm  te j sprawy. D r. K o - ; 
łodziej, jedyny lekarz, który leczył 
wypadki zatrucia talem, stwierdził, że 
w wypadkach zatrucia śmiertelnego 
chorzy na  kilka, dni przed zgonem są 
całkowicie nieprzytomni, a ponadto 
d ostają wrzodów na rękach. Lekarze 
stwierdzili, że zmarłego dzieci były 
przytomne niemal do ostatniej chwili, 
i  (przed zgonem, a  żadnych 
nie miały.

Prof. Olbryicht nie powiedział dor

Władysław Bugaj na  Pogoni, a  trzecią 
Kuczalska zaczęła sączyć w dzieci, bu 
dząc w nich niechęć do własnego ojca. 
Ten proces żadnych dowodów zbrodni 
n je dostarczył.

Któż zrozumie, jakikolw iek będzie 
wyrok, poco ten człowiek miał mor­
dować, patrzeć na pogrzeb za po­
grzebem, patrzeć na powolne konanie 
dzieci, siedzieć dwie noce u łóżka umie 
rającego Jerzy ka —  czy poto, żeby 
zdobyć kobietę, k tóra mu się sama 
narzuciła? Czyż to  miało być ukoro­
nowaniem jego pragnień dzieciństwa, \ 
rozszerzeniem jago horyzontów, ż e . 
się  ożeni z brzydką, niepozorną cór­
ką  stróża, zarabiającą 80 zł. miesięcz­
nie? Gdyby dzieci mogły tu przyjść 
i  stanąć przed trybunałem, zawołały 
by: „Nie krzywdźcie tatusia, niech 
tatuś wyjdzie stąd, bo myśmy go bar­
dzo kochały, ale nam kochać go nie 
pozw alana".

Je ś li  zestawimy zeznania B u gaj- 
stwa z zeznaniami inteligentnych świa 
idków, którzy tu  zeznawali, to cóż zo­

sta je  z  całego oskarżenia? P am ięta j­
cie, panowie sędziowie, że trzeba nie­
tylko skazać, ale uzasadnić wyrok. 
Jakżeż napiszecie, że winny jest, iż 
zamordował dzieci dnia tego, a  tego 

, ,  —i kiedy nie wiecie n ic o te j dacie?
wrzo o / Ja k ie ż  napiszecie dlaczego zamordo­

wał —  kiedy nie możecie mu niczego 
zarzucić? W ierzę że wasz wyrok bę-

AMERYKANIE TO BANDA 
WARJATÓW

Pasjonowanie się, kto zje więce] 
kotletów cielęcych, kto więcej pcheł 
na sobie wyłapie, kto da mocniej dru­
giemu w mordę śmieszyły nas. Ale te­
raz okazało się dowodnie, że Amery­
kanie to zdeklarowani warjaci.

Aż miło porównać nasz proces 
Grzeszolskiego z Hauptmanowskim. 
Hofmokl - Ostrowski zapytał któregoś 
ze świadków:

—  Czy świadek upadł kiedy na 
giowę?

Przewodniczący: —  Uchylam to
pytanie!

W Ameryce najwyraźniej wszyscy 
upadli na głowę. Pewien psychjatra 
tiómaczył, że często jeden objaw wy­
starcza by uznać normalnego napozór 
człowieka za warjata. Co sądzić o Amc 
rykanach po takich objawach:

Do miasteczka, w którem mają stra 
cić Hauptmana przybywa tysiące lu­
dzi. Leżące miejsce w łazience kosztu­
je 10 0  dolarów.

Cały kraj zakłada się: stracą pana 
H. czy nie?

Bookmacherzy w New Yorku przyj 
mują stawki w stosunku 4:1 (4 za
straceniem).

Gubernator kazał zrobić w celi, 
gdzie stoi fotel elektryczny szklaną 
ścianę —  60 dziennikarzy będzie asy­
stowało za tą szybą. Kandydatów było 
parę tysięcy ■— wybrano 60 przedsta­
wicieli pism o największych nakładach!

Radjo będzie transmitować zajmu­
jącą uroczystość. Dzikie starania, by 
panu H. pozwolono przemówić sprzed 
fotela.

A te odraczania egzekucji na 5 mi­
nut przed wykonaniem, a te niby no­
we poszlaki, a te miljony fotografij 
skazanego, te pochody pro i contra, 
publiczne oskarżenie sądu o fałszywy 
wyrok...

Rzymianie lubili patrzeć, jak w cyr­
ku lew nadgryza gladjatora, Hiszpanie 
lubią, gdy byk rozpruwa chabecie lub 
torreadorowi brzuch —  krzyczy się, że 
Rzymianie i Hiszpanie są okrutnikami. 
W porównaniu z Amerykanami to fi­
lantropi, dobroduszni ludzie. Iwanowi 
Groźnemu miano za zie nie tyle, że 
skazuje na męki jak, że lubuje się w 
patrzeniu na nie. Teraz widać jasno, 
że cała Ameryka chciałaby asystować 
przy traceniu Hauptmana. Transmisja 
radjowa z egzekucji! Trzeba być sa­
dystą by słuchać coś podobnego. U 
nas radjo zapowiadając transmisję z 
koncertu Kiepury zwiększyło znacznie 
liczbę radjoabonentów. W Ameryce li­
czą, że transmisja zabiegów na fotelu 
elektrycznym podwoi liczbę radjosłu- 
chaczy.

Wstrętny, niepoczytalny kraj.
Karol.

Szef sztabu armji au­
striackiej

ouś Bugaj, którego, lekarz jak iś trzy  kładuie, oo zastaje porażone przy za- ; dzie sumienny, i sprawiedliwy, ale tyl
_ • i  : _ t  ~   i _ „  i._  +.T*n*vin 'falom    Ta/ATlH od r r i s l  f .t jltn  ŻA lrr» -nrf-o,rJ rr ńoAli rwrri n af.arazy widział, 'ale wcale z nim mówić 
nie mógł, bo za każdytr razem był on 
pijany. Ten ojciec i dziadek, którego 
có-'k i Lzymały, gdy żona biła, które­
go z własnego domu wyrzucono, tak 
i i  w komórce obierał kartofle  i  n ie­
dopałki paipierosówi zbierał po ulicy. 
Jego syn Władysław, podrzędny pra 
cownik fabryki ,pierwszy rzucił ha-

truciu talem  —  powiedział tylko, że ko wtedy, jeśli, panowie sędziowie, sta 
śmierć następuje wskutek porażenia, miecie tam gdzie was; ta  lawa brudu, 
a dr. Kołodziej powiedział, że porażo- przelew ająca się przez Sosnowiec, 
ne zostaje serce, a mózg z tern niema nie dosięgnie, 
nic wspólnego, Dzieci zaś zmarły na-

Po przemówieniu adw. Hofmokl - 
Ostrowskiego sąd zarządził ,przerwę, 
po k tórej zabrał głos w rąplice pro­
kurator Suski.

skutek zapalenia o<pon mózgowych. To 
są typowe objawy zatrucia chinozą, łą 
cznie z plaokowatem łysieniem. Zna­
leziono wprawdzie w organizmie dzie­
ci tał, ale ilość tego talu nie została 

chodził z biura do biura od 1< karza do stwierdzona dokładnie, opierając się
lekarza, od kumoszki, do kumoszki, z tylko na wyliczeniach. Pozatem skąd powiadając ogłoszenie wyroku na dziś
jednego kom isarjatu do drugiego, aby Grzeszolski m iał wziąć ta ł W  handlu o godz. 3-ej po poł,
w końcu głupio oskarżyć Grzeszołskie te j trucizny niema, żeby miał w r. -------------

sło: „Otruli, o tru li"  i z hasłem tem Po replikach prokuratora i  obrony 
pi zewodniczący zamknął rozprawę, za Równocześnie z wprowadzeniem pow 

szechnej służby wojskowej mianował 
rząd austrjacki szefem sztabu generał 

nego gen. Jansa.

IB#**

E X L I B R I S
KWIECIEŃ 1. —  1936

PRACE HISTORYCZNO - LITE­
RACKIE. Księga zbiorowa ku czci Ig­
nacego Chrzanowskiego. Prace z His- 
torji Literatury Polskiej —  Nr. 1. Kra­
ków, 1936.

Księgi zbiorowe, jako wyraz hołdu 
zasłużonym uczonym, mają wielką ra­
cję bytu. Jest to najwłaściwszy sposób 
uczczenia zasług uczonego: stworzenie 
publikacji naukowej i podkreślenie, że 
uczony nie jest samotnikiem, że obok 
niego i za nim idą zastępy innych ba­
daczy, nadal wytrwale torujących dro­
gę prawdzie. Księga zbiorowa ku czci 
profesora Ignacego Chrzanowskiego, 
który w tym roku ukończył siedemdzie 
siątą rocznicę urodzin i 45 lat pracy na­
ukowej, różni się od innych podob-j 
nych publikacyj tem przedewszyst-; 
kiem, że wielki tom opracowali wyłącz j 
nie dawni uczniowie znakomitego pro­
fesora i wychowawcy. Trzydziestu ucz 
niów Chrzanowskiego stanęło do pra-j 
cy, a każde nazwisko takiego ucznia—■! 
to mocna pozycja w świecie nauko­
wym, to wielka erudycja, to wyjątko­
wa powaga!... Iluż jest wśród tych da­
wnych wychowanków Ignacego Chrza 
r.owskiego profesorów uniwersytetu: 
Pigoń, Lehr - Spławiński, Kołaczkow­
ski, Folkierski, Pollak, J. Krzyżanowski 
i in., którzy w wielu wypadkach po 
skończeniu Uniwersytetu Jagiellońskie­

go na tym właśnie uniwersytecie obję­
li katedry, stając się kolegami swego 
dawnego mistrza!... Dlatego też księga 
zbiorowa, opracowana przez młodszą 
generację uczonych, zjednoczonych nie 
tylko współnemi wspomnieniami życia 
i pracy akademickiej, ale przedewszyst 
kiem wspólną wdzięcznością i sympa- 
tją do swego dawnego przewodnika 1 
kierownika, nabiera szczególnego zna­
czenia. Jest to nietylko wielkiej warto­
ści zbiorowa praca naukowa, ale jedno 
cześnie przegląd sil polskich history­
ków literatury, wychowanków Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, — no i wymów 
ny dowód owocnej działalności peda­
gogicznej profesora i. Chrzanowskiego.

Prace swe umieścili w Księdze zbio 
rowej: P. Bańkowski —  „Na margine­
sie ukraińskiego przekładu „Pani Twar­
dowskiej", A. Bar — „Stanowisko poli­
tyczne Michała Grabowskiego", H. 
Barycz —  „Szymon Szymonowicz na 
Uniwersytecie Krakowskim", Fr. Bie. 
lak — „Ignacy Chrzanowski", St. B i­
lińska — „Filozofja wszechświata w 
mistycznej koncepcji Słowackiego", 
W. Borowy — „W cypryjskim powie­
cie", M. Brahmer — „Węgierski o We 
necji", Z. Ciechanowska — „Literatura 
niemiecka w Polsce", St. Cvwiński — 
„Sprawa podziału dziejów literatury 
na okresy" Wł Folkierski —  „Na lot­

nych piaskach terminologji historycz­
nej: „renesans" i „romantyzm", St. 
Harassek —  „Ze studjów nad zagad­
nieniem wzniosłości w filozofji Kanta", 
L. Kamykowski —  „Sielanka polska", 
J. Kijas ■— „Źródła historyczne „Poto- 

! pu“ Sienkiewicza", St. Kołaczkowski— 
„Rekonesans", K. Krzewski -— „Zarys 

, literatury" Chmielowskiego o walce 
i młodych ze starymi", J. Krzyżanowski 
j — „O pierwiastkach orientalnych Kra- 
| sickiego", T . Lehr - Spławiński — 
i „Uwagi o języku „Bogurodzicy", Z. 

Leśnodorski ■— „Echa starożytne w 
poglądach Krasickiego na teorję litera- 

’ tury", T . Mikulski ■— „U grobu polskie 
go Owidjusza", J. Nowak —  „Z poezji 

, powstania Kościuszkowskiego", St. 
Pigoń —  „Oratorjum wieszcze Gosz-i 
czyńskiego", L. Pfos/ewski —  „Wiecz 

. ność w notatniku", R. Pollak —  „Na 
marginesie utworów Jana Smolika", Z.\ 
Reutt - Witkowska —  „Bojownik ro­
mantyzmu", Z. Szmydtowa — „Platon 
w twórczości Norwida", I. Turowska - 
Barowa — „Echa orjentalne w literata 
n e  stanisłowowskiej", W . Weimtraub 
—  Z dziejów Rabelais‘go w Polsce", 
K. Wyka —  „St. Brzozowskiego dys­
kusja o Fr. Nietzschem", Z. Zaleski — 
„Wartości żywe polskiego mesianiz- 
inu" i A. Załuska —  , Malwin^-" 
Wirtemberskiej w świetle „L‘imagina- j 
tion" Deli!ie‘a“. j

Tytuły prac wykazują jak szeroki 
jest zakres zainteresowań autorów; na­
zwiska tych autorów, nie wymagająca 
komentarzy, świadczą o powadze publi

kacji, której szczegółowe omówienie, 
na łamach dziennika jest niestety nie-j 
podobieństwem. Powiedzmy więc krót 
ko: dawni uczniowie prot. Ignacego 
Chrzanowskiego godnie uczcili swegoj 
mistrza i stworzyli cenne i ciekawe 
dzieło naukowe, do którego raz po razj 
zaglądać będą historycy i miłośnicy poi 
skiej literatury. „Prace Historyczno - 
Literackie" powinny znaleźć się we 
wszystkich poważniejszych bibljote-i 
kach, we wszystkich księgozbiorach lu 
dzi,na serjo się interesujących zagad-[ 
nieniami z historją naszej literatury.

* *
*

KS. DR. STEFAN GRELEWSKI. 
Wyznania protestanckie w Polsce 
współczesnej. Sandomierz, 1935.

KS. DR. STEFAN GRELEWSKI. 
Wyznania protestanckie i sekty religij­
ne w Polsce współczesnej. Zarys sta­
nu prawnego wyznań religijnych w Pól 
sce. Sandomierz, 1935.

KS. DR. STEFAN GRELEWSKI. 
Kościół Narodowy w Polsce. Jego za­
sady, organizeja i rozwój. Wyd. dru­
gie, rozszerzone. Sandomierz, 1936. I 

Trzy książki ks. dr. St. Grelewskie- [ 
go, jak mówią, same tytuły, są poświę­
cone sprawom wyznań protestanckich 
i sekt w Polsce współczesnej Autor od 
dłuższego czasu prowadzi badania w 
tym zakresie i operuje bardzo bogatym 
materjałem — historycznym i praw­
nym, dotyczącym przedmiotu badań. 
Uwzględniając istniejącą literaturę poi 
ską i obcą, ks. Grelewski szeroko ujm ti' 
ie zagadnienie i daje sporo niezwykle

cennych informacyj o strukturze praw­
nej i życiu poszczególnych kościołów 
protestanckich i sekt w Polsce. Dlate­
go też jego książki staną się niezbędne 
dla każdego, kto poważniej interesuje 
się sprawami wyznaniowemi w Polsce,
—  są bowiem swegc rodzaju encyklo- 
pedją, która w zakresie wiadomości 
prawno - organizacyjnych jest bez za­
rzutu, w dziedzinie zaś komentarzy hi­
storycznych i społeczno - obyczajo­
wych nieco szwankuje wskutek nieraz 
zbyt silnego zabarwienia uczuciowego,
—  naturalnie zdecydowanie negatyw­
nego. j

W . Charkiewicz

Różne wydawnictwa
W ŁADYSŁAW ORKAN Drogą 

Czwartaków i Inne wspomnieniu wo­
jenne. (Wyd. Geb. i Wolff).

Nowy tom pięknego wydania dzieł 
Orkana pod redakcją prof. St. Pigonia 
zawiera wspomnienia wojenne. Dedy- 1 
kacja autorska brzmi: „Pułkownikowi 
Bolesławowi Roi, bohaterskiemu do­
wódcy Czwartaków, dziennik niniej­
szy —  od Ostrowca na Litwę —  w 
hołdzie żołnierskim ofiarowuje Włady­
sław Orkan, chorąży". Orkan silnie re­
agował na grozę wojny, —  właśnie tę i 
grozę odczuwał przedewszystkiem, coj 
znalazło wyraz w jego poezjach. Dro-| 
ga Czwartaków staia się szczęśliwym 
wyjątkiem, przemarsz pod Niemirów 
był spokojny, wrażeń było dużo, więc 
utalentowany adjutant pułku kreślił ob­
razy żywe, ciekawe i pozbawione zbyt 
niego zgęszczenia czarnych farb. No­
wy tom dziel Orkana został wydany z

takim pietyzmem i umiejętnością, jak 
i tomy poprzednie.

JACÓIJES VAI.DOUR. W  krainach 
obu Nilów. (Księżnica Atlas).

Ciekawa praca francuskiego pod­
różnika wzbogaciła Bibljoteczkę Geo­
graficzno -  Podróżniczą, wydawaną 
staraniem polskich nauczycieli geogra- 
fji. Książkę można gorąco polecić na­
szej młodzieży: jest napisana bardzo 
żywo, zawiera wiele ciekawych danych 
o przyrodzie i ludziach nad Białym 
Nilem i nad Nilem Błękitnym. 16 ilu- 
stracyj i mapka uzupełniają treść książ­
ki.

LEOPOLD PAC - POMARNACKI.
Historją Ogrodu Zoologicznego w Wil­
nie. Nakl. T-wa Przyjaciół Ogrodu Zo­
ologicznego w Wilnie. Cena 1 zi. 20 
gro&zy.

Już historją. Dziesięć lat. Ukazanie 
się broszury pod takim tytułem jest 
jednak całkowicie usprawiedliwione, 
gdyż rok bieżący zamyka pewien etap 
w dziejach naszego Zoo: nareszcie zo­
stała rozstrzygnięta sprawa dalszego 
bytu i rozwoju Ogrodu, bo został przez 
miasto udzielony nowy teren na Anto- 
kolu, pomiędzy ulicami Sióstr Miłosier­
dzia i Polową. Ogród Zoologiczny zo­
stanie tam przeniesiony i uzyska moż,- 
ność normalnego rozwoju. Dlatego też 
dobrze jest spojrzeć wstecz i przypom 
nieć sobie trudy i walki grupy ofiar­
nych entuzjastów Zoo, którzy osiąg­
nęli cel główny i teraz muszą się spo­
dziewać energicznego poparcia ze stro­
ny całego społeczeństwa. Co należy zro 
bić, aby się przyczynić do zorganizo­
wania w Wilnie dobrego Ogrodu Zoo­
logicznego? Przedewszystkiem trzeba 
się zapisać na członka T-wa Przyja-
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0 Wilnie i

Wenus j
Przodkowie

Piękny feijeton o Wilnie zam ieścił; 
ostatnio w „Kurjerze Warszawskim" ; 
znany w Warszawie i u nas poeta Jul- i 
jusz Wirski. Po różnych poklepywa-j 
mach Wilnian po ramieniu przez przy-j 
godnych odwiedzających, nasze m iasto: 
— jak się to niedawno cytowało wiaś- ■ 
nie z „Kurjera Warszawskiego", mile j 
sloiga Wirskiego są zadośćuczynieniem i 
za tamto. j

A jednak i Wirskiego ponosi chwi-j 
lami licentia poetica, gdy pisze naprzy-j 
k;ad c naszej taniości: j

Wysiadam na placu Łukiskim. 
Jest niedziela i niewiele wrażeń da­
je  ulica. Lecz nie —  jest baloniarz.

—  Ile kosztuje ten balon? — 
— pytam, pokazując ogromną ku­
lę, malowaną w fantastyczny de­
seń-

—  Pół złotego.
—  Co?! Naturalnie łapczywie 

kupuję balon. W  Warszawie za po 
dobny zapłaciłbym całego złotego.

—  A małe?
—  Po dziesięć groszy.
—  Dlaczego tak tanio?.
—  Tak kosztuje. Tu wszystko 

tanie...
Nie znam kursu balonów na giełdzie 

wileńskiej, ale żeby za dziesięć groszy 
można kupić balon, wydaje mi się wąt- j 
pliwe. i

Przesadą jest również, że wody Wiiji 
w czasie słynnej powodzi 
spienione i złowrogie aż na uiice: Gar­
barską, Tatarską i Łukiską".

Są to ostatecznie drobne nieścisło­
ści, które wynagradza zakończenie o- 
wiane szczerym sentymentem:

Patrzę w je j mętne wody i łą­
czę swoje wspomnienia, sięgające 
roku 1919, roku zdobycia Wilna, z 
ponurym warkotem Wilji. I w pe­
wnej chwili miałem wrażenie, że z

Odznaki pułków Podhalańskich
dla gen. Kazimierza Sosnkowskiego

m m
Po ogłoszeniu propozycyj niemieckich
Kwestje polityczne wyeliminowane 

z narady sztabów
i LONDYN. —  Agencja Reutera dzy sztabami nie zobowiązują za- 
| komunikuje: pismo ministra Ede- interesowanych krajów do żadne- 
; na do rządów Francji i Belgji w go porozumienia politycznego, ani 
i sprawie rozmów sztabów ma zwra też do żadnych obligów dotyczą- 

cać uwagę, że rozmowy te winne cych organizacji obrony. Amóa- 
posiadać 
raktei
padku wpłynąć na zwiększenie czas omawiania sytuacji z mtm- 
zobowiązań politycznych Wielkiej strem Edenem udzielić zapewnień, 

i Brytanji. Eden wyraźnie dal doj że rząd francuski przyjmie te wa- 
i zrozumienia, że kontakty pomię- ' runki.

sztab generalny niemiecki przystą 
pi do narad ze sztabami Wielkiej 
Brytanji i Francji, to trudno mu 
będzie przystosować się do pew­
nych decyzyj powziętych już u- 
przedrtio w toku narad sztabów 
brytyjskiego, francuskiego i bel­
gijskiego.
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adać wyłącznie techniczny cha sador francuski —  Jak się dowia- . . ^sw . cz^c m

er i że nie mogą w żadnym wy . duje agencja Reutera —  miał pod * s- ^ .  ogra-
ni lunhmap r t a  'i\xri& \rc'7c> .n ia  ń7 oo r* fllwZyĆ SWObOdy dZiHićtSVPfna>

Szczegóły rozmowy von Ribbentropa 
z min. Edenem

]);v\i-.ó(]ci;ii 22 (irwiKijii pieelKrj- gójjjk iej gen. Boruta w  towarzystwie (Iow(ki 
ców wszystkich pułków dywiizji w ręczył gen. Sosnkowisikiemu .pelerynę i 
kapelusz pułków podhalańskich, o t o k  odzaiaiki pułkowe wszystkich pułków 
22 dywizji piechoty. Na zdjęciu gen. dyw. Kazimierz SosoŁowB-ki w oto­

czeniu delegacji pułków poidłialań sfcic-h podczas rwręcrjaniiB. odznak

Memorjał Litewskiego Komitetu w Wilnie
do premjera Kościałkowskiego

Litewski Komitet Narodowy w  j stracją czego  służyć mają właśnie 
rzuciły się W ilnie złożył ,na ręce P rezesa R a- odpisy decyzyj starościńskich.

LONDYN. —  O wczorajszych 
rozmowach von Ribbentropa z 
min. Edenem i sir Robertem Van- 
sittartem dzienniki podają nastę­
pujące interesujące szczegóły: 
min. Eden podkreślił wobec Rib­
bentropa ze szczególnym nacis­
kiem konieczność złożenia przez 
Niemcy formalnego przyrzeczenia, 
że nie przystąpią do fortyfikowa

zyć swobody działania sygna­
tariuszy paktu reńskiego, po jed- 
r.ostronnem. uchyleniu mocy obo­
wiązującej tego paktu w stosunku 
do siebie.

Dalsze zapytania, postawione 
Ribbentropowi przez s:r Roberta 
Vansittarta, dotyczyły m. in. kwe- 
stji czy gotowość niewzmacniania 
wojsk Nadrenji na okres rokowań 
obejmuje także organizacje pół- 
wojskowe jak S. A., S.S. , in., da­
lej czy z sąsiadami na wschodzie 
i południu Niemcy gotowe są za­

kreślając, że Niemcy obstają przy 
swych propozycjach, jako maxi- 
mum tego, co może być przez nich 
przyznane.

Pozatem Ribbentropp ostro skry 
tykować miał decyzję rządu b r y - ' wfzeć również pakty wzajemnej 
tyjskiego, co  do natychmiastowe- pomocy na wzór zachodniego, 
go rozpoczęcia narad sztabów ge- wreszcie aby Niemcy sprecyzowa- 
nerainych, wskazując na sytuację, }y swe pretensje kolonjalne i ter- 
w jakiej ewentualnie znajdą się m \n >  w którym będą się domaga­

nia Nadrenji w okresie rokowań, później Niemcy, jeżeli bowiem w jy zwrotu kolonij oraz czy spo- 
Von Ribbentrop stanowczo od- razie powodzenia rokowań o pakt dziewają się wszystkich J  swych 

rzucić miał żądanie Edena, pod- wzajemnej pomocy na zachodzie, dawnych kolonij bezwarunkowo,
i bądź też pod postacią mandatów?dy Ministrów K ościałkow skiego,- w  okresie od 12 stycznia do        —

MANIFESTACJE RADOŚCI W AUSTRJI
Memorjał ten zawiera 15 stron trzech działaczy litewskich za ró ż ! 

maszy-noiwiego druku, oraz liczne ne przewinienia, a m. in. nawet j 
odpisy decyzji i pism urzędowych tego rodzaju jak uprzednie ukara- 1 
starostów  pow iatowych woj. w i- nije kogoś grzyw ną w w ysokości! 
leńskiego i starosty grodzkiego w zjQtych 3-ch . —  AKcja wy&i-e- j 
Wilnie. M emorjał podpisany jest cl I an i a,- ma rzekomo trw ać w dal- !

po uchwaleniu powszechne] służby 
publiczni]

Schuschnigga. Sekretarz stanuWIEDEŃ. Austrjackle biuro kores- rza
  j _...............— -------  , - . „  ----------  —  ---------------------     .. —  . pondencyjne podaje, że wprowadzenie gen. Zehna wyrazi! wobec kanclerza bręb wchodziłyby takie
żółto - szarej głębiny spojrzały na przez prezesa Komitetu btaszysa, szym ciągu. —  Memorjał wyp-o- powszechnego obowiązku służby dla życzenia armji związkowej. W odpo
mnie sprawy dalekie, zdawałoby wiceprezesa ks. Czybirasa i sekre- w,jacja przekonanie, iż postępow a- celów publicznych wywołało wśród ca

tarza  M acejko. N a treść memorjału nje takie, sprzeczne jest z w łaści­
w ą interpretacją art. 11 Rozp. P re­
zydenta Rzp. o granicach Państwia.

się przebrzmiałe i zapomniane, mo­
menty, które niegdyś zapierały 
dech: marsz pierwszej dywizji le- 
gjonów na Wilno, wejście po krót­
kiej walce do miasta, defilada na 
placu, wileńskie panie i panienki, 
rzucające nam, żołnierzom, kwia­
ty... T o  był pierwszy moment po­
ślubienia duszy Wilna, a  te zaślu­
biny z cichem i nigdy nie spieszą- 
cem się miastem trwają, pomimo 
lat rozłąki do dnła dzisiejszego.

W  ten sposób oczy rzeki obu 
dziły oczy pamięci.

* *
— Pani —  mówi Kazio do swej 

maszynistki —  przywodzi mi na myśl 
Wenus z Milo...

— Pochlebca z pana...

składa się szereg zarzutów i skarg  
na postępowanie władz adm-inistra 
cyjnych, oraz zobrazowanie sytua­
cji Litwinów .wileńskich, w związ­
ku z zastosowaniem do nich retor­
sji, wywołanych prześladowaniem  
Polaków na Litw .e.

Do memorjału dołączone jest o- 
świiadczenie Lit. Kom. N ar., że 
w ojewoda wileński, w ezw aw szy  
pre.zesa Komitetu p. S taszysa o- 
świadczył mu, iż nie będzie nadal 
tolerow ać represyj, stosow anych  
względem* Polaków  na Litwie Ko­
mitet Litewski w Wilnie utrzymu­
je, że za politykę i zarządzenia

_  Nie, to, ty lko k iedy porównam to Republiki Litewskiej; nie może p o  
co pani zrobiła, z tem ile godzin pani nosić żadnej odpowiedzialności 
tu siedzi, to wydaje się jakgdyby pani1 Następnie Komitet Litewski 
,-ie miała rąk... szczegółow o om aw ia sytuację w y-

W  dalszym ciągu autorzy me­
morjału wskazują na fakt nie u- 
-dizielania, lubo nawet -odbierania 
obyw atelstw a polskiego, Litwi­
nom, zamieszkałym w  Wilnie je­
szcze z okresu przedwojennego. 
(K s. Nikodem R asztutis). —  P o -  
zatem nieprzychylne traktowanie 
litewskich organizacyj o charakte­
rze czysto gospodarczo - rolni­
czym. (Spółdz. mlecz w Daugie- 
liszkach, Hoduciszkach, oddz. 
T -w a Rolnicz. w O ierw iatach).

Następnie m em orjał uskarża się 
na następujące fakty: Odmowa u- 
rządzenia ,wi dniu 16 lutego aka- 
demji obchodu rocznicy niepodle-

łej ludności Austrji uczucia podnio­
słe, które znalazły wyraz w wielkich zbrojnej Austrji za je j dotychczasową 
manifestacjach urządzonych wczoraj wierną służbę.

Na wyszystkie te pytania Ribben­
trop oświadczyć mial, że charak­
ter jego instrukcyj jest bardzo o- 
graniczony, że miał tylko dorę­
czyć odpowiedź niemiecką j udzie­
lić najbardziej niezbędnych wyja­
śnień, ale że nie posiada pełnomo­
cnictw do rokowań, w których o -

pytania.

wiedzi kanclerz dał wyraz wdzięczno- Po ^  r O Zm °w ach w n  Ribben 
ści, jaką żywi ludność wobec siły nawiązały kontakt telefoniczny

wieczorem we wszystkich miastach 
garnizonowych Austrji. j
W  Wiedniu udała się do ministerstwa 

obrony krajowej liczna delegacja zło- 
i żona z generałów i oficerów a inspek­

tor armji Schilhavsky w przemówieniu 
swem skierowanem do sekretarza sta­
nu gen. Zehnera złożył życzenia armji

Jasio lubi się chełpić swoimi przod­
kami.

—  Gdybym ich wszystkich chciał 
wyliczyć, to byłaby wielka cyfra...

—  Niewątpliwie z wieloma zerami 
—  dodaje ktoś.

Wybr. Wel.

„A. B. C." wpadło

wołaną, zdaniem jego, w yjątko- głośoi Rep. Litewskiej: Odmowa 
wem uapięoieim represyj ze stro- urządzenia akademji w  dni 29—XII, 
ny władz administracyjnych, w sto . jako rocznicy istnienia Zw. Naucz.

Litwinów w  Wilnie. Odmowa w  
dniu 8-II na urządzenie koncertu

suniku do obywateli Państw a Pol 
s-kiego narodowości litewskiej.

W  terminie od 8 stycznia do 19 ! muzycznego Związkowi Stude-n-
lutego władze te zamknęły, lub tów Litwinów. —  Konfiskaty pism 
zawiesiły działalność 15 czytelni litewskich perjodycznych. Za- 
T -w a O św iatow ego „R ytas“ i kaz używ ania nazwy „W ileńszczy- 
T -w a  Św. Kazimierza. —  Od 13 zna“ (V.ilniaus K rasztas“ ) .  Kon- 

, stycznia do 4  m arca, r.b. zaw ie- ; fiskatę podpisu pod wizerunkiem
tarietoiia u m ie śc iliś - : szono i r-ozwiiązano 21 oddziałów Męki Chrystusowej z okazji W .

artykuł od a do z znjyśloniy o sem- : Litewskiego T -w a  św. Kazimierza, Postu : „Przez Golgotę ku Żm ar-
kaoy-jjiyeh odkiyciach w podzieinia-eh jednocześnie nie zezwolono na, o- tw-ychwstaniu“ . —  Nieprzyjm owa-

W  tym samym czasie odbył się ol­
brzymi pochód z pochodniami całego 
garnizonu wiedeńskiego z przed gma­
chu ministerstwa obrony krajowej do 
urzędu kanclerskiego. Olbrzymi plac 
Bohaterów rozbrzmiewał okrzykami 
na cześć kanclerza, który w otoczeniu 
członków rządu ukazał się na balko­
nie. Zgromadzona na ulicach, które-

wi-

z Berlinem i jak twierdzą dzienni­
ki angielskie —  bezpośrednio ro­
zmawiał z kanclerzem Hitlerem.

austrjackiej spowodu tego historyczne 
go wydarzenia. Następnie delegacja i mi przechodził pochód publiczność 
udała się do urzędu kanclerskiego, — j watowała na cześć armji. 
gdzie została przyjęta przez kanele

Kin. Kanya o rokowaniach rzymskich
BUDAPESZT. Minister spraw z a - . ducha pojednawczego, 

granicznych Kanya wygłosił na po-j Charakter paktu, zawartego przed 
siedzeniu komisji spraw zagranlcz-1 dwoma laty nie uległ zmianie. A no-
nych obu izb parlamentu expose na 
temat ostatnich rokowań rzymskich i 
ich wyników.

Minister omówił najpierw wymia­
nę poglądów, które poprzedziło spot­
kanie przedstawicieli trzech państw w 
Rzymie a w szczególności pobyt w Bu­
dapeszcie kanclerza austriackiego Schu aktualnych.

we protokuły wzmocniły niewątpliwie 
stanowisko międzynarodowe ich syg- 
natarjuszy, co z punktu widzenia W ę­
gier jest rzeczą bardzo pomyślną.

Ze swej strony premjer Gombos 
przedstawił komisjom punkt widzę, 
nia rządu węgierskiego na szereg spraw

8 )  -W (lwia

<iomM):itkańsłai'ch, olkmzuje się, żo na 
<t.eu „-nabraliśmy* ‘ metylko cie­

kawskich wilmiaai, sille również nutyino- 
■n-anych diziennikar/.y z ,,A .B.C .“ , któ­
rzy uwierzyli i jpodak depeszę z W il­
na p.t. „Trup biaci sjaimakieh w po- 
dzicaniaeh domiinikańskieli w W iln ie " . 
Depesza, ta  nosiła datę 2 kwietnia, 
więc wyobrażany sobie jak ie  długie 
miny mieli dzienimtoarz© iz „A .B .C ." 
gdy wyczytali nasze odwołanie pri­
ma, aprylieowego żartu.

tworzenie 5 oddziałów tego T -w a.
: Jednocześnie przeprowadzono li
kwidacje szeregu innych oddzia­
łów Lit. T -w a  Rolniczego i T -w a  
O św iatow ego „R ytas“ . —  W  tym 
względzie memorjał powołuje się 
na rzekomo złośliwe stosowanie 
przepisów administracyjnych, ilu-

nia przez urzędników pocztow ych

schnigga i min. spr. zagrań. Berger 
Waldenegga. W  rozmowach budape­
szteńskich stwierdzono pełną harmonję 
w sprawach naddunajskich pomiędzy 
rządami węgierskim i austrjackim. U- 
stalone wówczas zasady znalazły 
uroczysty wyraz w protokułach rzym,

ZŁÓŻ GROSZ NA BUDOWĘ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

depesz w języku litew skta, ™ rno,
>ż język ten posługuje się alfabe środkowo - em-opejsklch.
tem łacińskim, iwiobec czego w ko­
munikacji telegraficznej jest dopu­
szczalny.— W ywoływanie w społe­
czeństwie krajowem w rogiego na­
staw ienia w obec mniejszości li­
tewskiej i t.d.

Memorjał zakończony jest ape­
lem do Prem jera i powołaniem się

Następnie minister stwierdził, że re­
zultaty osiągnięte w Rzymie odpowia­
dają pod każdym względem oczekiwa­
niom rządu węgierskiego. Rezultaty tfc 
nie stanowią sensacji, lecz wzmacniają 
system, który znakomicie działa od 
dwóch lat i który nie wyklucza innych

W  dyskusji nad exposć premjera i 
ministra Kanyi zabrał głoś prezes par- 
tji drobnych rolników Eckhard, wyra­
żając zadowolenie z protokołów rzym­
skich, będących wyrazem te j koncep­
cji politycznej, która była podstawą 
polityki zagranicznej Węgier w prze­
szłości i będzie nią w przyszłości.

Hr. Bethlen (niezależny) również 
wyraził z -Jo  wolenie z protokulów rzym 
skich. Stwierdził on istnienie bliskich 
stosunków pomiędzy trzema państwa­
mi i aprobuje utworzenie grupy trzech 
państw oraz stosowanie systemu dwu 
stronnego w dziedzinie ekonomiczne],

B . premjer hr. Juljusz Karoiyi, któ­
ry w dniu vżczorajszym wybrany zo­
stał przewodniczącym komisji spraw

ciói Ogrodu Zoologicznego. Składka częstował „Płomyk" swych mtodocia- Q7 n śpinwpi 
jest minimalna: 50 groszy miesięcznie nych czytelników. W wydaniu książko sz o sc lo w e J 
i 1 zł. wpisowego. Po drugie trzeba wem Kroniki z lat 1934/36 zostały uzu-; 
nabyć broszurę L. Pac-Pomarnackiego. j pełnione i rozszerzone. Książka zasłu­

guje na uwagę czytelników.
KS. B . P. —  Nowenna i Iltanja ku 

M. Bobrowicze,

lecz pragnie urzeczywistnić wspólną
, . . pracę z inneml państwami nie za wszel- zagranicznych izby wyższej, na miej-

na jego program ow e przemówię- 'ką cenę) ale w myśl zasady „Do ut sce Berzeviczy, wyraził w imieniu ko­
nie w  Sejmie W dniu 17 lutego^ 0 je s " .  Cel ten będzie mógł być osiąg- misji zadowolenie z wyników zagrani-
zasadach polskiej polityki mniej- ' niety tylko wtedy, gdy z drugiej stro- cznej polityki rządu.

ny dane będą dowody dobrej woli i

To już czysty interes z tego wzglę­
du, że do każdego egzemplarza jest do' 
łączony kupon premjowy, pozwalający j czcj św. Józefata B. 

albo na jednorazowe wprowadzenie, 1 9 3 6 .

Stoisko polskie na Międzynarodowych Targach w Lyonie

iio Ogrodu całej wycieczki, złożonej z j 
40 osób, albo na wymianę na roczny' 
bilet wstępu dla jednego ucznia, albo 
wreszcie na pięciokrotny wstęp osoby! 
dorosłej. Popierajmy wysiłki kierowni-! 
ków Ogrodu Zoologicznego, aby Wilno 
stworzyło sobie Ogród nie gorszy od 
posiadanego przez Grodno!... Teren — ' 
malowniczy i urozmaicony —  pozwala 
na zorganizowanie bardzo ciekawego 
ogrodu!... Od Wilnian zależy, jak ten 
Ogród ma wyglądać!...

HELJODOR MANTHEY. Zagadnie­
nie zatrudnienia ca 100 tysięcy ludzi 
więcej w Polsce przez podniesienie spo 
życia cukru. (Naki. autora). Toruń, 
1936.

Kalkulacja prosta: cukier musi ko­
sztować maxinium 4U groszy kilo, za­
potrzebowanie na cukier wzrośnie wów 
czas gwałtownie, powstaną więc nowe 
fabryki, na kolejach będzie ruch etc. 
etc. Ale chodzi o te troszkę: o cenę i 
o to, żeby ludziska przejęli się budują- 
cem hasłetn „Cukier krzepi!"...

M. M. —  Z. S. S. R. —■ Rzeczywi-

NYWA —  Berezeń 1936. W ostat­
nim zeszycie organu metropolity A. ■ 
Szeptyckiego zwraca na siebie uwagę 
artykuł o „wojującym polskim katoli­
cyzmie", który rzekomo zagraża Koś­
ciołowi grecko - katolickiemu narów- 
ni z... komunistycznem bezbożnict­
wem!!... Takie zestawienie zrobił kap­
łan katolicki na tamach ,,Nyv/y“ i... W 
artykule są okropne narzekania na szo­
winizm narodowy polskich księży. Pa­
rochowie ukraińscy od takiego szowi­
nizmu są całkowicie wolni, —  któżby 
śniiai wątpić?... Bo przecież tylko kap­
tan naprawdę katolicki, stojący ponad 
namiętnościami ludzkiemi może zacząć 
artykuł tak spokojnie i rzeczowo:

—  „W czasach powojennych zwięk 
szyi się nacisk na naszą gr. - kat. Cer­
kiew nietylko ze strony bezbożników - 
komunistów i wszelkiego rodzaju here­
tyków - sekciarzy, aie także ze strony 
„wojującego polskiego katolicyzmu"... 
—  a w dalszym ciągu o bezbożnikach 
i heretykach ani słówka, natomiast o

stość. (Wyd. kwartalnika „W sch ód ")., katolikach wiele szpetnych rzeczy!.,.
M M. od paru lat ogłasza na la PRZYRODA I TECHNIKA —  ma­

mach „Wschodu" ciekawe kroniki z rzec. Czasopismo poświęcone populary 
życia w Sowietach, oparte przede- j zacji nauk przyrodniczych i technicz- 
wszystbkiem na materjale, zaczerpnię-i nych.
tym z dzienników sowieckich. Trzeba 1 W  SŁUŻBIE MIŁOŚCI BLIŹN IE-;
umieć czytać gazety bolszewickie, a'; BO —  kwiecień. Czasopismo Stowarzy.
wtedy można z nich wyczytać rzeczy j szenia Pań Mitosiedzia św. Wincentego
o wiele ciekawsze, niż te, któremi po- a Paulo.

Na tegorocznych międzynarodowych tangach w Lyonie, w której wrięła udział Polska 
wne stoisko polskie. Na zdjęciu naszem f r a g m e n t  wnętrza, tego

zostało urządzone efekto 
.uńska.

Hiszpańscy święci
(i) W  Hiszpanji, kraju opanowanym 

przez komunistów są jednak jeszcze 
święci, którym lud przypisuje zdolno­
ści czynienia cudów, uzdrawiania nie­
uleczalnie chorych, 

j Angello Custodlo jest także czczo­
nym przez wszystkich „świętym" hisz- 

: pańskim. Mieszka w nędznej wiosce 
andaluzyjskiej okolonej laskiem oliwko- 

' wym. (
„Święty jest w swej zagrodzie" —. 

informuje jakaś wieśniaczka cieka­
wych.

„Święty" jest ubrany jak zwykły 
wieśniak, szary kubrak, spodnie aksa­
mitne, koszula rozchylona na piersiach 
bez kołnierzyka. I święty zaczyna 
monotnnym, bezbarwnym głosem de­
klamować wierszyk, który mówi zwy­
kle na powitanie:

Bóg mnie postawił na posterunku.
By światło słać prawdziwej wiary,
Kto zamknie uszy na me słowa,
Ten nie uniknie słusznej kary.

DZIEJE „ŚW IĘTEG O "

Custodio z dobrym, szczerym uśmie 
chem chętnie opowiada swoje dzieje.

„Przedemną mieszkał w tej ciche] 
dolinie Zarzueli inny święty Miguel Ac- 
cituno. Nie był to jedak człowiek spra­
wiedliwy, i dlatego Bóg mnie wybrał, 
by być jego jedynym apostołem te j kra 
iny. 17 kwietnia 1909 roku ujrzałem 
gwiazdę, gwiazda była z ogonem i w 
świetlistej smudze v.idziałem oko 0 - 
patrzności. Był to dla mnie znak śmier­
ci mego poprzednika. W  trzy miesiące 
potem Accituno nie żył. Tego dnia mo­
dliłem się w kaplicy i Bóg oznajmił mi 
swoją wolę. Widziałem, jak wszystkie 
domy oświetliły się nagle i widziałem, 
jak trzy psy wbiegły jednocześnie do 
kaplicy. Jeden z nich niósł w paszczy 
papier, w którym Bóg wyznaczał mnie 
jako „najczystszego z czystych".

CUDOWNY PAPIER

Custodio mówi o wszystkiem cał­
kiem naturalnie jako o rzeczy zwykłej.

„Papier ten mam przy sobie, aie nie 
pokazuję go nikomu, należy on do B o­
ga, który w dniu mojej śmierci przeka­
że go innemu wybranemu. Wszystko 
jeszcze raz się powtórzy. Trzy miesię- 
ce przed moją śmiercią gwiazda ogni­
sta wskaże ogonem moją chatę a po­
tem trzy psy wejdą do mieszkanie me­
go następcy i przyniosą mu rozkaz B o ­
ży".

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO , ŚWIĘTEGO*

Błogosławieństwo świętego jest 
nadzwyczaj oryginalne.

Trzy razy żegna się, pochylając po­
kornie głowę, trzy razy chucha proszą­
cemu w twarz.

Raz do roku odbywa się ciekawa 
i uroczystość, Angello Custodio niesie 
i ludność na fotelu pod baldachimem, za 
| nim postępują chorzy, kalecy, których 
| on uzdrawia.

„To prawdziwy' święty, mówi o r.im 
jakiś wieśniak, który sprawuje wyso­
ki urząd ubierającego Angella Custo­
dio na doroczną uroczystość. To jest 
prav.dziwy święty, w ciągu 25 lat u- 
zdrowil 50.000 chorych.

Trudno jednak w jego świętość uwie 
rzyć, choć tysiące Hiszpanów twierdzą, 
że ten prosty wieśniak andaluzyjski 
„uzdrawia chorych na duszy i ciele".
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\m  u d o i  z fldpswledzia w nenior
Listy rządu W. Brytanii
gwarantujące bezpieczeństwo Francji i Bslgji

BRUKSELA. Min. spraw zagranicznych ogłosiło dziś tekst 
listów, które min. Eden wręczył wczoraj Ambasadorowi Bar Car 
tier de Marchietme. Dokumenty te są identyczne z ogioszonemi 
w Paryżu.

Treść ich brzmi; Powołując się na tekst wytycznych opracowa 
nych przez przedstawicieli Belgji, Francji i W .  Brytanji dn. 19  
marca, jestem upoważniony do oficjalnego zapewnienia Waszej 
Ekscelencji że jeżeli zawiedzie wysiłek pojednawczy przedsięwzię 
ty w zaproponowanym wówczas układzie, rząd jego Królewskiej 
Mości zjednoczonego królestwa:

1) zbada niezwłocznie w porozumieniu z rządem francuskim 
i rządem belgijskim, jakie zarządzenie należy wydać by stanąć wo 
bec nowej sytuacji w ten sposób powstałej,

2 ) przyjdzie niezwłocznie z pomocą Waszemu rządowi, zgod 
nie z traktatem lokameńskim za pomocą wszelkich środków, które 
będą zgodnie i wspólnie postanowione,

3 ) przedsięweźmie na podstawie wymiany zapewnień wzaje- 
jemności ze strony W aszego rządu i w porozumieniu z nim wszel 
kie zarządzenia praktyczne, jakie będą w jego mocy, aby zapew­
nić bezpieczeństwo W aszego kraju przeciwko niesprowokowanej 
agresji.

W  tym celu ustali lub będzie kontynuował kontakt pomiędzy 
sztabami generalnemi obu krajów, przewidziany w paragrafie 3 
wymienionego układu. Pozatem będzie się starał wraz z nim, by 
Rada Ligi Narodów sformułowała wszelkie potrzebne zalecenia 
w celu utrzymania pokoju i poszanowania orawa międzynarodo­
wego. i

I

Zapytaniu Anglji pod adresem Rzeszy
LONDYN. Reuter donosi: Na różne zapytania, skierowane 

przez min. Edena do amb. Ribbentropa w czasie wczorajszej dłu 
giej narady, nie jest spodziewana szczegółowa odpowiedź z Berli 
na w najbliższej przyszłości. Zapytania te, jak donosi Reuter pos 
tawiono aby wskazać jakie zagadnienia chciałby rząd W . Bryta­
nji wyjaśnić, zanim sformułuje opluję swoia o  memorandum Nie 
tniec. ~

Koła poinformowane mówią, że niema mowy o tern, aby kan 
cierz Hitler odpowiedział na te pytania na piśmie.

Najważniejsze pytania brytyjskie były następujące: 1) jak 
należy rozumieć termin „wojska" (w zdaniu dotyczącem Nacire- 
nji), czy określenie to obejmuje organizacje paramilitarne i siły 
zbrojne lotmcze?, 2 ) czy wyrazy „w okresie, w którym Niemcy 
wystąpią z żądaniem równouprawnienia kołonjalnego'1 oznacza 
okres czasu 6 miesięcy, roku, czy dłuższy i czy Niemcy chcą od­
zyskać wszystkie swoje kolonje, czy tylko niektóre?, 3 ) jakie są  
zamiary Niemiec co do paktów nieagresji z Litwą, Czechosłowa­
cją i Austrją i czy te pakty mogłyby być uzupełniane przez pakty 
wzajemnej pomocy?, 4 )  jakie projekty mają Niemcy co do mię - 
dzynarodowego Trybunału Rozjemczego o którym jest mowa w 
memorandum i czy to miałaby być nowa instytucja międzynarodo 
wa, czy też chodzi tu o Trybunał Haski.

Deklaracja min. Edena w Izbie Gmin
ANGLJA OCZEKUJE DALSZYCH USTĘPSTW

LONDYN. Na początku wczorajszego posiedzenia Izby gmin przywódca 
opozycji poseł Attlee zwrócił się do ministra spraw zagranicznych z formalną 
interpelacją, czy mógłby udzielić Izbie pewnych wyjaśnień na temat sytuacji 
międzynarodowej wobec posunięć ostatnich paru dni.

Min. Eden złożył wobec tego Izbie krótkie oświadczenie, w którem wy­
jaśnił, że akcja dyplomatyczna w ciągu ostatnich 48 godzin dotyczyła dwóch 
spraw: 1) odpowiedzi niemieckiej, 2) gwarancyj brytyl«kich dla Francji 1 
Belgji.

Odpowiedź niemiecka ma, zdaniem min. Edena, doniosłe znaczenie i za

Francja domaga się zwołania
konferencji locarneńsklej

PARYŻ. W  czasie odbytej dziś na Quai d‘Orsay konferencji premjer 
Sarraut oraz ministrowie Flandin i Paul Boncour wysłuchali sprawozdań am­
basadorów francuskich w Berlinie, Rzymie, Londynie i Brukseli o sytuacji po­
litycznej, jaka jest wynikiem inicjatywy niemieckiej w krajach, w których są 
akredytowani, rząd jest przeto obecnie w możności określić swe stanowisko 
po dokładnem zaznajomieniu się z całokształtem sytuacji.

Od jutra minister Flandin i urzędnicy ministerstwa zajmą się opracowa­
niem projektu memorandum, mającego stanowić odpowiedź na notę niemiec­
ką z dnia 31 marca. Tekst tego memorandum ustalony będzie ostatecznie na 
posiedzeniu rady ministrów w poniedziałek i ogłoszony we właściwym czasie. 
Jednocześnie minister Flandin czynić będzie starania u rządów mocarstw sy- 
gnatarjuszy układów lokarneńskich o zwołanie konferencji przedstawicieli tych 
mocarstw w przyszłym tygodniu w Brukseli lub w Paryżu.

Jest już rzeczą pewną, że Włochy wezmą udział w tej konferencji, która 
mieć będzie za specjalne zadanie rozpatrzyć odpowiedź niemiecką na propozy 
cje mocarstw lokarneńskich z dn. 19 marca i zastanowić się nad zarządzeniami, 
jakie trzeba będzie wydać w związku z odmową Niemiec na ustalenie w Nad- 
renji okresu przejściowego. Ostatnie memorandum niemieckie, jak wiadomo, 
nie ograniczało się do odrzucenia propozycyj ustalonych w Londynie przez 
przedstawicieli mocarstw lokarneńskich, lecz rozwijało jeszcze plan pokoju, 
który obejmować miał całą Europę. Plan ten, który wywołał liczne krytyki 1 
zastrzeżenia, których sformułowaniem ma się zająć memorandum, interesuje j 
również inne państwa poza sygnatarjuszami układów lokarneńskich. Zbadanie ? 
więc i omówienie tych propozycyj było rzeczą Rady Ligi Narodów. T ę właśnie j  
tezę minister Flandin wysuwać będzie na posiedzeniu rady ministrów. j

Jak twierdzi agencja Havasa, podobna teza będzie przyjęta również'

900-LECIE URODZIN ŚW. STANISŁAW;
ftelikwjs będą przywiezione do Szczepanowa

TARNÓW. W związku z 900-leciem 
urodzin św. Stanisława Szczepanowskie 
go, ks. biskup ordynarjusz Lisowski 
wydał list pasterski. W liście paster­
skim ks. biskup poleca urządzenie we 
wszystkich kościołach diecezji 5, 6 , 7 
i 8  maja uroczystych nabożeństw. Naj­
większe uroczystości odbędą się w 
Szczepanowie, miejscu urodzin świę­
tego.

Dnia 4-go maja Ks. Metropolita 
krakowski Sapieha przywiezie do 
Szczepanowa relikwje świętego. W

dniach 5, 6  i 7 odbędą się Sumy ponty- 
fikalne, kazania, akademje i nabożeń­
stwa.

Na powyższe uroczystości przybę­
dzie z Poznania Ks. Kardynał Prymas 
Hlond. Dnia 7-go maja relikwje święte­
go zostaną odwiezione spowrotem do 
Krakowa.

TEATR MUZYCZNY
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Występy OLI OBARSKIEJ
D i i i  

30 cenach propagandowych
„T Y T O J A*.

Jutro o g. 4 pp. 
po cenach prspagandowycb
.BIEDNY JONATAN*

T E L E G R A M Y

Prtmier, gen. ffydz- 
Smigły i min. Beck 

na iBtnku
W ARSZAW A . Prezydent Rzeczypos­

politej przyjął dzisiaj popołudniu nn 
łącznej auidjoncji prezesa rady m inist­
rów M ar jama. Zyndratm - Kościałk or­
skiego, Gon oralnego Inspektora Sil 
Zbrojnego gen. Rydza. Śmigłego oraz 
m inistra spraw zagr. Jó zefa  Becka.

Nowy wicewojewoda 
nowogródzki

WARSZAWA. Jak się dowiaduje­
my, p. Bazyli Rogowski, starosta po­
wiatu częstochowskiego, mianowany 
został wicewojewodą nowogródzkim.

przez kierownicze koła W . Brytanji.

Londyn woli rokowania dyplomatyczne
LONDYN. Agencja Reutera donosi, Iż są wszelkie dane, aby mniemać, 

że rząd Wielkiej Brytanji pragnie, aby rozmowy dotyczące propozycyj nie- 
| mieckich toczyły się raczej na drodze dyplomatycznej, niż na zebraniu przed­

stawicieli mocarstw lokarneńskich. Jeśliby tego rodzaju rokowania posuwały i 
się szybko naprzód, to propozycje kanclerza Hitlera mogłyby prawdopodobnie . 
być przedłożone Lidze Narodów przed powzięciem ostatecznej decyzji i przed i 
wysłaniem odpowiedzi do rządu niemieckiego. j

PRZEMYSŁ POLSKI ZŁOŻYŁ 
| MILJON NA POMNIK MARSZAŁKA.
‘ WARSZAWA. W dniu 3 kwietnia !
j b. r. Pan Prezydent Rzeczypospolitej; C a n j g j ^  r & n ł l f  v ł n ł s i  

przyjął w obecności przewodniczącego j ElIIISJ O i c f l l j f  Z lU lS J  
Komitetu Wykonawczego uczczenia] WARSZAWA. W dniu 1 kwietnia 

j pamięci Marszalka Józefa Piłsudskiego; wypuszczono pierwszą serję 4 proc. 
j gen. Wieniawy -  Długoszowskiego o- państwowej renty na sumę 70.000.000

raz przedstawicieli Komitetu stołeczne­
go w osobach prezydenta miasta Sta­
rzyńskiego, dyrektora Garbusińskiego i 
Włodzimierza Bernera, delegację prezy 
djum Centralnego Związku Przemyślu 
Polskiego i zrzeszonych w niin organi- 
zacyj.

Delegacja prezydjum Centralnego 
Związku Przemysłu Polskiego wręczy­
ła Panu Prezydentowi R. P., jako prze­
wodniczącemu Naczelnego Komitetu 
uczczenia pamięci Marszalka Józefa 
Piłsudskiego czek na 1 miljon zł., z 
przeznaczeniem na budowę pomnika 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie.

Pan Prezydent Rzplitej czek ten 1 
. . . .  . . . . . . . .  . ly cu p ro p ag ato -; Wręczył p. Stefanowi Starzyńskiemu, i

row konferencji państw naddunajskich, udzielił dziś wieczorem prasie wywiadu ! przewodniczącemu Stołecznego Komite!

Haniu o ostatniej decyzji Austrji
Postulaty M. Ententy

BUKARESZT. B, premjer Juljusz Maniu, jeden z głównych propagato-

zt. w obligacjach na okaziciela po 
10.000 zt. w zlocie każda. Jak wiado­
mo, suma ta będzie przeznaczona na 
inwestycje publiczne. Renta zostanie 
spłacona do 1 kwietnia 1981 r. w dro­
dze dwukrotnego w każdym razie u- 
marzania wylosowanych obligacyj. Lo­
sowanie odbędzie się 1 kwietnia i 1 
października każdego roku. Pierwsze 
losowanie odbędzie się 1  października 
b. r. Obligacje renty złotej nie będą 
lokowane na wolnym rynku i zostaną 
nabyte przez instytucje ubezpiecze­
niowe.

479.049
na temat wprowadzenia w Austrji ustawy o powszechnym obowiązku pracy 
dla państwa.

Zdaniem b. premjera — Austrja popchnięta została do swego kroku 
przez trzy czynniki, a mianowicie: zagrożenie przez Niemców, obawę przed 
restauracją Habsburgów oraz obawę przed Włochami. Zdaniem p. Maniu, przy­
kład austrjacki znajdzie niebawem naśladowców na Węgrzech. Pogwałcenie 
traktatów w Europie środkowej zagraża przedewszystkiem państwom sukce­
syjnym, a przedewszystkiem państwom Małej Ententy, która zareagować winna 
energicznie na krok austrjacki, aby zapobiec powtórzeniu gc przez Węgry.

P. Maniu jest zdania, iż państwa Małej Ententy winny stopniowo zasto­
sować wobec Austrji wszTkie środki represyjne, aż do mobilizacji w razie k o ­
nieczności, celem zmuszenia Austrji i je j ewentualnych naśladowców do jx>sza- 
nowania traktatów. Jeżeli Mała Ententa nie zdobędzie się na energiczne zbioro­
we wystąpienie przeciw Austrji, to straci rację swego bytu i dowiedzie swej 
słabości. - ' - -  ~ -

Węgry nie pójdę śladem Aftstrji
BUDAPESZT. W  związku z wprowadzeniem obowiązku służby państ­

wowej w Austrji, węgierskie koła dobrze poinformowane utrzymują, że rząd 
nie zamierza naśladować AustrjL Nie oznacza to jednak zmiany stanowiska 
Węgier co do żądania zupełnego równouprawnienia tek pod względem wojsko­
wym, jak i w każdej innej dziedzinie.

Życie Hauptmanna wciąż wisi na włosku

tu uczczenia 
sudskiego.

pamięci Marszalka Pit- WARSZAWA. Liczba bezrobotnych 
na terenie całego kraju, według da- 

— ::— ::—  1 nych biur Pośrednictwa Pracy, wyno-
N1E BĘDZIE DEWALUACJI MARKI, i siła w dniu 1 kwietnia r. b. 479.049 o-

sób. Stanowi to spadek bezrobocia w 
ciągu ostatnich 15 dni o 10.042 osoby.

Testr Pohulanka
Di ił 1 jutro c g, 8 w,

M A T U R *
Jutro o g. 4 pspoł.

Wesele Flgar<.

TRENTON. Naczelnik więzienia oświadczył, że władze sądowe, które 
rozpatrywały zeznania Wendla, zawiadomiły go, iż nie zamierzają domagać się 
dalszego odraczania egzekucji Hauptmanna.

TRENTON. Trybunał, mający zdecydować sprawę postawienia adwoka-
, . . . .  , , .. , .  , . , ta Wendla w stan oskarżenia o zabójstwo dziecka Lindbergha, nadal przęsłu

sługuje na dokładne zbadanie. Rząd brytyjski powiadomił gabinet niemiecki, ze ; c h . świadków> Dotychczas nie jest wiadomem czy wyrok śmierci na osobie 
nawiąże wymianę zdań z rządami zainteresowanemu Zdaniem min Edena obe . Hauptmanna zostanie dziś wieCzorem wykonany.
cnie winna nastąpić pewna pauza, celem utorowania drogi dla rokowań, które ; TRENTON. Czynione są dalsze ostateczne wysiłki celem ponownego od-
« e  będą bynajmniej łatwe. Rząd niemiecki bowiem w odpowiedzi nie był w : roczenia egzekucJi Hauptmanna. Podprokurator stanu New Jersey oświadczył, 
stenie poczynię ustępstwa, o które prosił rząd brytyjski, a które ułatwiłoby ,ż otrz } telegram <*, gł6wnego obrońcy Hauptmanna, adw. Fishera, który 
przebycie okresu tymczasowego, prowadzącego do rokowań. Atmosfera braku d a 8, zw0łania trybunału okręgu Hunterdon dla zbadania poszlak, wysu-
zaufania w Europie w dalszym ciągu istnieje.

Aby tej atmosferze nieco ulżyć, W. Brytanja ze swej strony postano 
wiła f»rzyczynlć się do jłowrotu zaufania przez jjotwierdzerne wobec 
Francji i Belgji zobowiązań, wynikających ze stanowiska W. Brytanji, jako 
gwarantki Locarna. Min. Eden zakomunikował Izbie, że doręczył wczoraj am­
basadorom Francji i Belgji jednobrzmiące pisma, zredagowane według proje­
ktu, przewidzianego w załączniku do Białej Księgi. Ponadto min. Eden dorę­
czył obu ambasadorom drugi jednobrzmiący list, w którym W. Brytanja, na­
wiązując do pierwszego listu podkreśla, że wystosowanie pierwszego listu do 
rządu francuskiego i belgijskiego nie oznacza bynajmniej, że wysiłki pojed­
nawcze załamały się.

Następnie nawiązując do art. 3 „Białej Księgi" rząd brytyjski wyraża 
w drugiem piśmie gotowość do natychmiastowego rozpoczęcia wspólnych na­
rad sztabów generalnych 3-ch rządów, zastrzegając się jednak, że narady te 
nie będą stanowić żadnych zobowiązań o charakterze f>oHtycznym, ani zobo- j 
wiązań dotyczących organizacji obrony narodowej. Rząd brytyjski projjonuje j 
odbycie narad sztabowych w Londynie.

Min. Eden oświadczył, że otrzymał już od rządu francuskiego i belgij­
skiego jjotwierdzenie j>owyższych listów i zgodę na wyrażone w nich poglądy 
oraz na propozycję odbycia narad w Londynie. Narady te, jak oznajmił min. 
Eden, rozpoczną się niebawem, po załatwieniu niezbędnych jwzygotowań tech- 
nicznych. Min. Eden zakończył oświadczenie zajjewnieniem, że rząd brytyjski 
dążyć będzie do osiągnięcia powodzenia rokowań.

Poseł Attlee zapytał następnie, czy nie byłoby wskazane, aby dążyć do 
wciągnięcia do tych rokowań wszystkich państw, członków Ligi, a nie ograni­
czyć ich tylko do mocai stw lokarneńskich. Min. Eden oświadczył, że niewąt­
pliwie będzie do tego dążył, że jest za rozszerzeniem płaszczyzny rokowań, ale 
pamiętać należy o tern, że fwzyczyną rokowań jest jednostronne wypowiedze­
nie przez Niemcy Locarna, ■, dlatego punkt wyjścia rokowań musi stanowić 
Locamo.

Lloyd George zapyta! ministra spraw zagranicznych, czy może dać za­
pewnienie, że ewentualne plany operacyjne i inne, które będą ustalone w toku 
wspólnych narad sztabowych francusko - belgijsko - brytyjskich wejdą w ży­
cie tylko w razie faktycznego nlesprowokowanego ataku Niemiec na granicy 
francuskiej lub belgijskiej. Min. Eden udzielił odpowiedzi potakującej.

Deklaracja Edena była bardzo powściągliwa i znamienne było tylko, że 
min. Eden nie wspomnień już więcej o braku ze strony Niemiec ustępstw co do 
ufortyfikowania NadrenjL W kołach politycznych utrzymują, że Eden uczynił 
to rozmyślnie, uzyskawszy od Ribbentroj>a przyrzeczenie co do możliwości po­
czynienia przez Niemcy jjewnych ustępstw, o ile W. Brytanja nie będzie wię­
cej domagała się tych ustępstw publicznie.

; wanych przeciwko adw. Wendlowi o zamordowanie dziecka Lindbergha.
TRENTON. Prokurator Wilentz oświadczył, że Hauptmann zostanie 

stracony, jeżeli gubernator Hoffman nie odroczy jjonownie terminu egzekucji, 
lub jeżeli trybunał nie skorzysta z prawa łaski.

Żona Hauptmanna oskarżyła dziś urzędowo adw. Wendla o porwanie 
dziecka Lindbergha. Urzędnik, który przyjął tę skargę, wydał nakaz areszto­
wania Wendla. Do te j chwili niewiadomo, czy ostatni ten wysiłek, zmierzający 
do uratowania Hauptmanna, wyda pomyślny rezultat.

Kasmara

BERLIN. Opublikowany przez „Der 
Deutsche Volkswirt“ artykuł, zaprze­
czający pogłoskom o dewaluacji w 
Niemczech, odbił się na dzisiejsze] 
giełdzie berlińskiej. Wszystkie akcje, 
które w ostatnich dniach znacznie zwyż 
kowaly, uległy zniżce, dochodzącej do 
2 ‘/2 proc. Cały przebieg dzisiejszych 0- 
brotów akcjami stat pod wyraźnym 
nastrojem tendencji zniżkowej.

S Y R JA  CHCE BYĆ N IEPO D LEG ŁĄ
B E JR U T . Poidtaz&s odjazdu przeby­

w ającej obecnie w Paryżu na rokowa- 
niaich z, rządem francuskim  delegacji 
nnicjonial-is-tów syryjskich odbyły się bu 
r/lłwe (manifestacje. Odjeżdżających 
delegatów żegnały -przeszło 100-tysięca 
nc- tłumy, wznosząc okrzyki na cześć 
nacjonalistów i niepodległości Syrji.

Z polecenia rządu tureckiego, przeje 
żdżających przez terytorium tureckie 
delegatów syryjskich wi-taino z honora 
mi  -wojskowemi.

PA R A D O K SY  CZESKIEG O  SO W IE - 
T O F IL ST W A

PRA 1G1A. -Prezydjulm pa-rtji czeskich 
na rodowych socjalistów, której człon -  
kicjin aż do wyboru uai prezydenta repu 
bl-iki był dr. Edward Benesz, wydało 
członkom patrtji -za-kaia -należenia do 
tow. przyjaciół związku sowieckiego.

W  związku z tom „Die Znil“  pisze:
,,.Tes-t to groteskow0111 zja-wiskieim że 
partj-a 'która, pnz-y tworzeniu wytycz-

czechosłowackie;! polityki zagra j roik 193 6_3 7 nie odpowiada tym zasad 
nd-cz-nej grała przez swych ozłon - j n,ilCEiym założeniom i  kierunkowi, które

ECHA WCZORAJSZE
• W  kołaich politycznych i samorządu 

wych sensacją są motywy, które skło 
auły b wieeministirai spralw wewnętrz­
nych p. Maurycego Jaroszyńskiego do 
rezygnacji z  mam-datu członka tymeza 
so-wej rady m iejskiej iwa Warszawie.

Motywy te przedsfca|wionc w lLśeie 
do m inistra spraw wewnętrznych pod 
noszą, że jakkolwiek w obowiązującypi 
stolicę tymczasowym ustroju opinjodaw 

1 cza rada m iejska -nie jest formalnie od 
powiedziałam za gospodarkę miasta, 
■to jednak zarówno rada ja k  i poszczę 
góLni je j  członkowie obciążeni są poiwa 
żną odpowiedzialnością moralną wobec 
obywateli Warsizatwy.

B. wiceminister Jaroszyński wyraża 
przekonanie, że polityka obecnego za­
rządu miejskiego, której syntetycznym 
obrazem je s t preliminarz budżetowy mi

ków 'decydującą rolę, -wypowiada obce 
ni-e wojnę związkowi przyjaciół sowie­
tów broniąc równocześnie sojuszu 
ZSRR.

Ostatnia podróż „Atlantigue"

Francuski parowiec luksusowy „Atlan tique“  holowany do Glasgowa w Szk ocji, gdzie zostanie rozebrany.

muszą być uważane za j-edymie wskaza 
ne z punktu widzenia interesów miasta 
i szerokich rzęsy, jego piicszkańców. 
O ceniając ujemnie całość rezultatów 
gosipodaiilki miaista. b. minister Jarosza n 
.-ki rezygnuje iz mandatu członka tym 
czasowej rady.

Z Warszawy donoszą: Nocy ubie- 
gtej przeprowadzono dalsze areszto- 

j wania wśród komunistów.
Zatrzymano 19 wybitniejszych dzia­

łaczy komunistycznych. M. in. policja 
j wykryła tajną stację krótkofalową od­

biorczo - nadawczą, która utrzymy­
wała kontakt z MoskwąT

Stację wykryto u niejakiego Sztnula 
Estermana przy ul. Muranowskiej 32. 
Na miejscu znaleziono stenogramy, od­
bierane i nadawane do Moskwy. Ester­
mana aresztowano wraz z jego pomoc­
nikiem Abe Goldfingeretn. Po dokona­
niu zdjęć urządzenia, całą radjostację 
zabrano do urzędu śledczego.

Jak donosi „Nowy Czas", uniwersy­
tet hebrajski w Jerozolimie mianował 
posła ukraińskiego Barana doktorem 
honoris causa „za śmiałe wystąpienie 
w Sejmie warszawskim w sprawie u- 
boju rytualnego".

! ZAPISZ S IĘ  NA CZŁONKA 
i L.O.P.P. 111
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Podatki miejskie j
WILNO. M agistrat kończy "wysyła­

nia rKikazów płatniczych na podatki 
miejski® (od szyldów, psów i bruków), 
płatność iktórych przypada na ra. kwie - 
cień.

Działalność Pogotowia
WILNO. W  ub. mlcsiąsu policja 

sporządziła 797 protokułów za różne 
■tykroczenia natury adm inistracyjnej. :

Wykroczenia admini­
stracyjne

WILNO W  marcu Pogotowie Ratu I 
arowe było czynne w 502 wypadkach ; 
i czego wyjazdów na miasto było 31J. j

• • v •

Na roboty do Łotwy
G Ł Ę B O K IE . Ze st. kol. Głębokie 

przez Turmonh odjechał specjalnym po 
ciągiem, przydzielonym -dla rekrutacji 
ju«,ez D yrekcję Kolejow ą w W ilnię, 3-i 
t r.msport robotników rolnych do Łoł 
*•;. 7. terenu powiatu dziśnłeńskiego w 
it/htei ł ! 8  .mężczyzn i 482 kobiet.

Ogółem z terenu powiatu dziśnieńs 
k go wyioehafło dotychczas 1326 robot 
n i !ców.

Przed Świętami WieEkanocnemi Zajście w klinice „HiszmeresChoilem"
WTT.T.O. W czoraj nad ranem zgło Ostatecznie, Szklarową przewieziono 

: siła  się do kliniki „Miszineres Choi- do szpitala, zaś męża je j po nałożeniu 
; lem“  przy ul. K ijow skiej n iejaka Sera opatrunku (odłamki szyby zraniły mu 
| Szklar (R . śmigłego 34) chcąc odbyć rękę) odesłano do domu.
; tam  połóg. j „

: Gdy woźny klinika skiero wał chorą i
j do szpitala żydowskiego, który posia ! Bóle w żołądku, ściskanie w doł 
I da oddział kobiecy mąż Szklarowej u - ! ku, o-bsBukcje, gnicie w; kiszkach, go 
| siłował siłą otworzyć drzwi i w czasie rycz w ustach, złe traw ienie; bóle gło 
i szamotania się wybił szybę. W ynikłe | wy, obłożony język i bladą cerę łatwo 
■ zajście zaalarmowało szpital tem bar- : usunąć przez częste stosowanie wody 
] dziej, że siedzące na chodniku chora : gorzkiej 1'ratnciszka -  Józefa, biorąc 
I w międzyczasie urodziła dziecko i  g ło ś! wieczorem, przed udaniem się na spo-

no wzywała pomocy.

KP0HIK& WILEŃSKA.

SOBOTA 
o u t  4

Izydora 
Jatrs 

I Wincentego

WatbóS fłłh ca s , 4 49 

Z łtkóć sUfica g. 5.57

Ożywiony przedświąteczny raoh w dzielnicy baiaairów targowych w związku ze skupem produktów świątecznych

Zjednoczenie Robotników 
Zw. Zawodowych likwiduje

ZATARG W  F A B R Y C E  W IE R - 
NOWA

W ILNO. W  tych dniach upływał ter 
min wymówienia pracy kilkudziesięciu 
robotnikom w stolarskich zakładach 
mechanicznych Abratma Wierno wa 
przy uL Piłsudskiego.

Kontrola Litewskich Stowarzyszeń
WILNO. Starostwo wileńsko - troc 

j  kie na podstawie posiadanych upraw

SPOSTRZEŻEN IA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U, S. B. 

W  WILNIE
Ciśnienie średnie 758 
Temperatura średnia +  6 ;
Temperatura- najwyższa +  8 
Temperatura najniższa- +  5 !
Opad 4,8
W iatr południowy -i
Tendencja wzrost następnie stan sta

j feaynek «pcłną szklankę takowej.

—  Z „Sokoła". Dnia 5 kwietnia rb. 
o godz. 18-ej w sali Gniazda Wileńska 
10, odbędzie się obchód Bitwy Racła­
wickiej, o której kpt. p. Smoleński wy­
głosi interesujący odczyt..

Wstęp wolny dla członków Towa­
rzystwa i mile widzianych gości.

T E A T R  I MUZYKA
—  Teatr Muzyczny „ L u tn ia ". 

Wyatępy Oli Obarskiej. Przedstawie­
nia Propagandowe. Dziś grama będzie 
tryskająca humorom i dowcipem fran ­
cuska oip. Simouisa „Ty to j a " ,  w świe 
tmej obsadzie ról z Olą G barską mą 
czele. Ceny propagandowe.

Z inicjatyw y rady głównej Zjednoczę czasopism wydania kowieńskiego, zaka 
nia Robotniczych Związków Zawodo- \ zanych w Polsce o treści antypaństw o.! 
wych odbyła się w inspektoracie (pracy wej, za pomocą których to wydaw- i 
konferencja na której właściciel cofnął , n»ctw kierownicy czytelń litewskich !

Wysiedlenie Olszewskiego i
z Wilna ;

W  oddziałach litewskiego T-w a ś w .; I
  _________ „ _______ Kazimierza stwierdzono usterki w pro-1 W ILNO. Starosta grodzki wydał de
n<eń ustawowych dokonało w ostatnich wadzeniu ksiąg kasowych i akt tych zabraniającą zamieszkiwania w j
dniach na terenie powiatu kontroli kilku oddziałów. pasie granicznym, w którego obrębie le j
czytelń - bibljotek litewskiego T-w a Zakazane książki i czasopisma wła* ży  i  W ilno, Waldemarowi Olszewskie- j .
„Rytas", oddziałów litewskiego T-wa dze administracyjne zakwestionowały, studentowi U S B , który skazany i l:WaP  pochmurno zia.ua deszcz, 
św. Kazimierza i T-w a Rolniczego. ’ pociągając winnych do odpowiedzialno ^71 prawomocnym wyrokiem sądowym j PROGNOZA POGODY

Podczas kontroli odnaleziono w czy ści za przechowanie druków zakaza* - za udział w podrzuceniu szrapmela do ; Według specjalnych danych P a ń - ! —  Ostatnie przedstawienie przed
telniach - bibljotekach wiele książek i cych. ' żydowskiej bożnicy. , g z o w e g o  Instytutu Meteorolog!- świętami. W poniedziałek po cenach

I CZnejID W M 'arsz?.w ie i propagandowych grane będzie dzieło

— Ju trzejsza popołudniówka w ,,Lu 
; tn i‘ ‘ . Ju tro  o godz. 4  po poł. pc ce- 
1 nalch propagandowych grana będzie 

op. M illackera o prawdziwie pięknej 
J  muzyce „Biedny Jo n a ta n " , z wystę- 
{ pąm O li Obaasldej, oraz w pełnej pre- 
‘ mjerowej -obsadzie.

wymówienie i  podpisał z przedstawicie 
lami robotników nowy protokuł na mo­
cy którego zobowiązał się spełnić naj 
niezbędniejsze wymagania inspekcji 
pracy wr zakresie podniesienia stanu sa 
nitaraego w dotychczasowym budynku 
f abrycznym i wybudowania w ciągu maj 
bliższych miesięcy nowego budynku fa  : 
brycznego. K onferencję przeprowadził 
inspektor inż. Wąsowicz.

Pożar pod Grodnem
GRODNO. W e wsi Gibułicze pod 

Grodnem, w czasie, gdy większość gos 
podarzy była na targtu w Grodnie, wy 
buchł pożar. C zęść budynków była już 
w ogniu, nim przybyła straż pożarna 
z Grodna, zaalarmowane (przez przygo 
one osoby. Ogółem spłonęło 4 domy 
mieszkalne, 3 stodoły, oraz niektóre za 
budowania gospodarcze z narzędziami 
i zbiorami, należące do Bronisława Ty 
szłdewicza, Adama, Andrzeja i  Kazi, - 
mierzą Wróblewskich oraz do Tekli 
Szymańskiej.

S traty  oceniane są przez poszkodo­
wanych na zł. 6.660.

szerzyli nienawiść do Polski, przeważ* j 
nie wśród dzieci i młodzieży dorasta- - 
jące j. i

W  kilku czytelniach kierownicy za- j 
chowywali się arogancko wobec przed- j 
stawicieli władz, za co zostali pociąg- i 
nięd do odpowiedzialności karnej. i

Spisano również kilka protokulów , 
za antysanitarny stan lokali czytelń.

Stwierdzono również, że we wszy* 
stkich czytelniach odbywało się niele* i 
galne nauczanie dzieci w wieku szkol-; 
nym I przedszkolnym. W  kilku miej- ■ 
scowościach zastano kierowników czy- j 
telń, wykładających dzieciom lekcje. J

Niskie główki j 
Małe rondka 

N ajm odniejsze j

E. Mleszkowski
ul. M ickiewicza Nr. 1. I

Jedynie—
Puder do Twarzy

■rS j M  m .

r ł f

' M i
wytrzymuje 

tę próbę

. , , . . . (Iffembatelm „Orfeusz w p iek le".
' do wieczora, dnia 4 kwietnia 1936 r .1 ' r
? Pogoda o zachmurzeniu zmiennem —  Kasperek i Balcerek w , ,L utn i11.
j z większemi rozpogodzeniami w dzielni Tak aktualna obecnie wyprawa na
j  cach północno - zachodnich, a z prze- wojnę no Abisynji je s t treścią najno-
j lotnemi deszczami na wschodzie i po- wszego utworu W. Stanisław skiej,
j tudniu kraju. ! piv.eznaczomcgo -dla dzieci, a  ki-óry rbe-
i Chłodniej. ; a ta -^ -.-tn ia " wystawia w okresie świą
i Umiarkowane wiatry z północo-za- iccanyin. „Kmsperck i  B a lcerek " to

chodu i zachodu. dwaJ chłoPey z W lhiat k+«rzy -w A fry
. .__..__  : ce pragną zdobyć bohiaiteirskie szlify.

P R Z Y B Y L I DO H O TELU  —  T eatr M iejski na Pohulance.
„ST  G E O R G E S‘ A ‘ 1 Dziś, w sobotę, dnia 4 -IV  r.b . o  godz.

P eter Hugo z Białegostoku, Voss 8-ej wiecz. przedstiajwdenie wiecaoro- 
Herman z Lipska dr. Laksber-g Ma3's we w Teatrze na  Pohulaince wypełni 
z Krakowa, Łysiak P io tr z Drohobycza wspaniała -sztuka w 3-ch aktach W .

Okradzeni

Miejska Ubezpieczalnla 
Społeczna

GRODNO. Pracownicy Zauządiu M iej 
akiego w Grodnie wyatąipili z ogólnej 
TTbezp*ecBałni Społecznej i  postanowili

Ó w ieżt tliezna, , matowa* cere od 
9-ej runo do 5-ej popołudniu.’ Nie­

ma potrzeby powtórnego pudrowania 
iie w ciągu dnia! To 's ą  rezuitaty 
zagw arantow ane przy stosowaniu 
■owego .eterycznego* pudru do twa­
rzy. Zadziwiający .eteryczny" proces 
jeat wynalazkiem paryskiego chemika. 
Tylko puder utrzymujący sią w po­
wietrzu jest zużytkowany. Wynikiem 
tego taki puder jest dziesięciokrotnie 
cieńszy i lżejszy niż puder, jaki kie­
dykolwiek spreparowano. Ten sposób 
fabrykacji jest stosowany przy fabry­
kacji Pudru Tokalon, spreparowanego 
według oryginalnego francuskiego 
przepisu znakomitego paryskiego 
Pudru Tokalon. Dlatego też Puder 
Tokalon przylega gładko i równo, 
pokrywając skórę jakby niewidzialną 
powłoką piękności, Z te j przyczyny 
nadaje on naturalnie wyglą-

WILNO. Nieujawnietii narazie spra­
wcy zapomocą rozbicia kłódki dostali 
się na strych domu Nr. 8 przy ulicy 
Antokolskiej, skąd skradli bieliznę Li- 
dji Kulczyńskiej, wartości zł. 150. Do­
chodzenie wszczęto.

Na gorącym uczynku kradzieży po­
licjanci zatrzymali zawodowych zło* ; 
dziejów Judela Czerwonoluzego (zau* ! 
lek Strażacki 9 ) i Szymela Nomena ■

. . . .  . , (zaułek Krawiecki 6 ) , którzy na ulicy !
aałozyc własną instytucję, która ma Stefańskiej skradli pakę towaru, n ale-] 
czuwać nad zdrowiem urzędników i, fu  j Zącego do Hlrsza Chodesa (Kwaszel- i 
akcjonarjuseów m iejskich. W  tym  celu J na 5 ), z wozu. Skradzioną pakę odebra j 
Zarząd Staw. Pracowników M iejskich no i zwrócono poszkodowanemu. Za- ’ 
zaangażował 29 lekarzy specjalistów  ii  trzymani złodzieje będą przekazani'
8 lekarzy dentystów, którzy obsługi -  władzom sądowym. |
wać będą ubezpieczalnię pracowników T m h o *  n w w  n  i Ponieważ po długotrwałej śpiączce
miejskich. i I  l U P  P l Z j  U l U O Z c  • zimowej wstępujemy obecnie coraz to

Ubezpieczałnia ta  zaczęła fumkcjom.0- j PO STA W Y  Mieczysłw Holak m-c bardziei w sez0Ib któryby można okre*
wać w dniu 2 bm. I  • n u -  ’ , , • . ’ ślić stówami modnej piosenki „Ty, i mi-

_____________  ! * B ylk i, gm. hruzdowskiej, zameldo . wiosna /, nie ” 0L  się
i wał, ze w dniu 1 bm. około godz. 6-ej zbytnio dziwić) że niejaki Bolesław

rano znaleziono brata jego P iotra la t Kutro ze Żwirowej Góry, gorący wiel~
31 leżącego około domu martwego. i biciel wdzięków służebnicy Samuela

Piotr Holak w dniu 31 ub. m. w ie! Gornfeida z Beim-ontu, począł odwie-
-czorem udał się z W alerym Holakiem
do łaźni aby wędzić mięso. Okuło godz
22-e j P io tr Holak zaczął uskarżać się
mą, ból głowy i poszedł do domu, lecz
w drodze prawdopodobnie zasłabł i

Różański W iktor adw. z Brześcia n. B  
dr. Przeworska z Warszawy, Bartosze 
wslki W iadysła „ z Warszawy,, Margu 
lies Adolf rz Ja s ła , Cichocka Jadw iga 
z Zakopanego, Dehno] Jan in a  z W ar - 
sz-awy, Chełkowskd M adej ziem. ze Zbo 
rowa, sen Beczkuwicz Zygpiuiut -z W ar 
szawy, Graubard Paweł z Warszawy.

Hotel Europejski
Pierw szorzędny  

Ceny p rzystępn e. Telefony w po  
kojach. Winda osobow a.

dające  piękno, tak wyróżniając* 
go od staromodnych, ciężkich pud­
rów, które nadawały tylko wyglą<i 
emaqiul!agefu". W obec tego również, 
że Puder Tokalon trzyma się na 
skórze tak długo, znany on jest pod 
nazwą ,8-io  godzinnego* pudru do 
twarzy. Niemi już błyszczących no­
sów, ani połyskującej, tłustej skóry, 
lecz doskonale matowa cera, której 
wiatr, ani deszcz, lub pocenie się nie 
mogą zaszkodzić. €

Za utrudnienia w miłości..

Tajne gorzelnie
POSTAW Y. W  dniu 29 ub. m. u 

Ireny Artlemjewowej i Tatjany Gwoz- 
dowej (kol. Skwarcowo, gm. łuczaj- 
skiej) ujawniono po jednym komplet­
nym aparacie gorzelniczym. Na Ar- 
tietnjewową i Gwozdową spisano pro­
tokoły karno - skarbowe.

P R Z Y B Y L I DO H O TELU 
„ E U R O P E JS K IE G O "

Pawlik Jak ó b  ziem. z Lidy, Kipnie 
Romuald kup. z Lidy, W endorff Boles 
ław ziem. z Nowogródka, Ratz Otom 
kup. z Kalisza, Jasiński Maa-jau .por 
z Białegostoku, K eller Ja n  por z B ia­
łegostoku, Bekkier Aleksanider ziam. 

| z Nowogródka, Uniikowski Władysław 
| ziem. z Nowogródka, W yrobiec Stanie 
! ław kap. z Mołodecznia, Janow ski Ema 
j nuel przedst. film . z Warszawy, B rad - 
i bart Hinsz kup. z Warszawy, Nowa - 
• czek S tefan  kup. z Warszawy7, N achti- 

a! Paul kup. lei. z Gdańska, Franz
■ Robert kup. leś. z Gdańska, Drewnows i

Fodora p.i. „M atura" iw przekładzie 
Ireny Grywiiiskicj, Sztuka ta zdoby 
wa coraa większe y>owodzenie. Udział 
biorą p.p.: I. Jasiń sk a  -  Detkowska,
S. MfU.słowskai, J .  Polakówna, E . W ie­
czorkowska L. Zielińska, H. Borow­
ski, K . Dejujnowiicz, Z, Mroźewski; S. 
Siezieniewaki, M. Szpaidewycz, T. 
Surowa,, K . U taik, W . Zastrzeżyń- 
ski. Reżyserj.a W . Czesngerego.

-Jutro w niedzielę (lima 5 ban. o 
godz. 8 wieez „Maturć.1

—  Niedzielna p afpołuduiówka w 
Teatrze na Pohulaince. Ju tio , w nie -  
dzielę, dnia 5 kwieunia o godz. 4  po 
poł. przedstawienie ^południow e wy 
pełui gna.ia po raz ostaitni wspamiała 
i  arcywesoła komedj,a w 5-ciu  aktach 
p. t. „W esele F ig a ra "  po cenach (pro 
pagandowych.

— TEATR „REvVJA“, ulica Ostro­
bramska 5. Dziś, w sobotę 4 kwietnia 
przedostatni dzień oryginalnego pro­
gramu rewjowego p. t. „Prima apri­
lis" z udziałem nowozaangażowanych 
sil artystycznych z Wilczyńską, Szaj- 
dzińską, Rawskim, Marskim i duetem 
taneczno - akrobatycznym Enni and 
Co-nstanti na czele oraz Janowskiego, 
Leńskiego, B orskiego i Szczawińskiej.

Początek przedstawień o godz. 6 
min. 45 i 9 min. 15.

„Zachciało się babie... 
brzozowego soku"...

Znaną je s t rzeczą, że „brzeźn iak", ’ ki S tefan  kap. z Głębokiego, Gołojuch | —  T E A T R  R E W JI  „M U R Z Y N ",
czyli napój orzeźwiający z sofcu brtzozo Józef ziemi, z Katow ic, lino ze Framc ; ul. Ludwis&rska 4. Dziś nowa wielka 
wego. t.o smaczna rzecz, pamiętać jetd kup. z Wiednia. } aktualna rew ja pt. „Ooraz le p ie j" . U
nalk należy i o tern również, że zbyt go • — — ::—  dział bierze nowy zespół artystyczny,
rliwe, czy chociażby tjdko nieuimiejęt- ; DYŻU RY A P T E K  [ Początek o godz. 6.30 i  9 -e j wieez.
me wydobywanie tego soku z brzóz w ' Dziś w nocy dyżurują apteki: — ‘ Ceny m iejse — od 25 groszy, 
porze wiosennej, n ie tylko, że może za Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1 ), j

dzać w dwójnasób często swą boh- szkodzić poważnie drzewu, lecz nawet Mańkowicza (Piłsudskiego 30), Ju n- . 
dankę... 'Spowodować jebo całkowito uschnięcie! dziłła (Mickiewicza 33), Narbuta (Św. j

Ta wzmożona częstotliwość odwie-f Tymczasem przechodnie, na ulicy , Jań sk a 2 ) , Tuigiela (Niemiecka 15). f 
dzin przyprawiała o cichy szał je j pra- ’ Antokolskiej byli wczoraj w porze o - ; O ł
codawcę pana Samuela, który wreszcie biadowej świadkami następującego ob- ; KOŚCIELNA j
nie wytrzymał i przemówił do amanta maku rodzajowego.. j _  Bractw o Sc6ny K atolickiej im. ‘

CO GRAjĄ W KINACH? 
CASINO—  „Zapomniany człowiek" 

PAN —  Pan Twardowski. 
H E L IO S : —  „Mleczna droga* *. 
ŚW IA TO W ID : —  „ A m fitrio n ".

  q --------. . . .  ! zmarł. Denat cierpiał n a  chorobę se rco ; _______________ ______________
"  "  | wą. w ten mmejwięcej sposób: j Ja k a ś  garbata babulinka, y zR m jąca ś w. JGenezjusza; w W ilnie .podaje do

Pomysł pani Chany... | -  Pan Kutro, ja  wam musze coś | ^  poputarnąw sfemach indowych za „ TOZystk k I i  Członków i
W  Mołodecznie jedną z wtaścicie* i powiedzieć... Ja nie mogie tego ścier- j 20 wszystko na świecie (za wyjąt S y n d y k ó w , że w  dniu 6, 7  i  8 kwiet i

lek nieruchomości jest Chana Min-^ SamOChÓd P rZeleChał pieĆ d,użej ,cobi ^  g,owe d la. wh n ia  odbędą się  rekolekcje nasze w o - | rO W Sł SiG W WieZSCIlili
cowna (Zamkowa 19) i ma lokatora .  moje stużonce!... Ona musi pracow ać,; je s t ,^ o z e "  a  więc niozjyje, zabrała się ^  - -amHcy przy kościele św J a - '
w osobie Wincentego Mortusewicza... U Z I C C K O  " *"   —  “ Ł! - J-

Zakrzewski awantu-

8 ° - V, l!° SZCf  -t0 ° na ur0bi sie ca le , najspokojniej w świeme, w biały dzień ^  0  godzinie 7.30 
W ILNO. W czoraj w godzinach ran - P °,ja  " ie„U 'raneL  'a, i ^ k r w a w ia n m  bez poprzedniego og . Kom raija św. wspólna -w dniu 9

w W ielM  Czwiarteh rano. Za

Nie wiemy, czy pan Mortusewicz  ________     u   _ ̂
byl „mortusowy" i nie byt w stanie nych na ul. Kalw aryjskiei samochód to " je obiad’ a. jakie  ̂ zaraze ‘ w°g ó ,e ! lu szm ia" jednej z pięknych brzóz ros ; kwietnia'

  J J  to  fila mnie sripsniem e itw tw atiry e l :  i ,_____-  ̂ j  w i i  x i.cn  u i |  A X Mfx  »y n i  j  j o r d o j  o c u i Ł w m / u  r j i  • ,  ■ | ,  | ,  o  L x r  K W l t i l / I L L a  W

płacić komornego czy też gospodyni wojskowy przejechał 7-letn ią Halinę % d a " S i  nie D r ż v c t ! “ a Zb° CZU H  ^  rząd bardzo (prosi o jaknajliczniejsze
nH V“ W  C^ulZką (M ętoa 9 ) . D^CCko doznało J z°ićI,a Pr0SZ,e WienC6J " ,e prZyCh<>' ; murowanem ogrodzeniem, okalającem  :

ŻAŁOBNA
. . —  W szystkim, którzy wzięlii u - ,

W  tym celu w yw ierała nieszczęsne M  v posługi u .  j
u drzewu „dziurę w brzuchn". wrzy i— i____ • a • - t* , • • :

otrzymała od kogoś bardziej korzystne 
propozycje, dość że lokator stał się dla 
pani Chany „uciążliwym obcokrajow­
cem" i postanowiła wysiudać go za 
wszelką cenę!... j

Gdy rozmaite sposoby zawiodły i ( 
lokator nie zdradza! najmniejszej chę- j 
ci opuszczać mieszkania, pani Chana | 
umyśliła, w znaczeniu dosłownem tego ] 
wyrazu, „wykurzyć" go niczem lisa z i 
nory! j

W tym celu napchała szmat do k o - ; 
minu i gdy pan Wincenty zapali! w 
piecu, kłęby gryzącego dymu wypełniły 
pokój..

b. ciężkich obrażeń i  zostało odwiezio 
me do szpitala św. Jakóba. P o lic ja  pro
wadzi dochodzenie w sprawie tego w y -' !es,awa wobec tak k o ś n e g o

j kościół św. św. Piotra i Pawła na Anto 
Burza zawrzała w duszy pana Bo- ■■ kołu.-

(padku.

z a - !
]

Okradziona przez 
syna

j Na realizację tej groźby nie trzeba 
było długo czekać: onegdaj z mieszka- 

| ria pana Samuela wyleciało 8 szyb, wy 
Do mieszkania K atarzyny Pałew i- t  i tych celną rączką mściwego adora- 

czowej (Biskupia 4) zapomocą oderwą] toral...
n ia kłódki przy drzwiach dostał się ] Gornfeld, żałosny po szyb swoich 

Lokator nie dał jednak za wygraną: * ■’e ,̂ syln P io tr Paiewicz, który skradł ( stracie, nie omieszkał zameldować o
wezwał policjanta, ustalił z nim przy- główkę maszyny do szycia, kołnierz li  ( wszystkiem policji...

1 kaZU" ' i • ■„ fahia h „ h * a ,  .  * ! mU dTZOml ,’dZ!Ur!  W brz* hn“ > PTẐ  kochanej żonie, M atce i  B abci naszejs — Juz ja tobie, nad, podstroja sztu- , fniesnooiytm ze sobą swMrepi poezełn pod
j • syczał, dusząc się z w ściekło-; stawiwszy dzban pocizęła weń zbierać 
' ĉ’" ’ obficie  wypływajmy 2 otworu sok.

Jed en z obserwujących te samowol­
ce  praktyka babiny, przechodni, nie 
v ytrzym ał i wyąlosił starce takie ver 
ba veritatis, że salwowała się rozpaczli 
wą ucieczką !...

Bardzo bo pięknie, ale swoją drogą 
j byłoby pożądane by o drzewa te  i  ich

czyny wadliwego funkcjonowania pie- ^   ̂ 111116 rzeczy, ogólnej wartości 2 2 7 ! —  Niech i ten ganef, bandytnik m a; całość potroszczył się ich prawowity
ca, sporządził protokuł i po usunięciu P iotr Pajewicz je s t bez zajęcia i  ̂ takie zmartwienie... j właściciel —  Mjagistra|t lab kościół m a
szmat mieszka sobie w dalszym ciągu! nie ma stałego m iejsca zam ieszkania.: Wincuk Markotny. } ezej  bowiem historia ta  gotowa się pow

Uparty „dlatego!..." Poszukiwania za nim zarządzano. __________ tórzyć-... „W incuk"

WILNO. Sprawca onegdajszego na- 
! padu przy ulicy Wielkiej Herman Za- 
; krzewskl, spędza ubiegłą noc b. nie- 
i spokojnie.
] Więzień przez kilka godzin awan- 
! turował się w celi, śpiewał, urządzał 
: różne brewerje, aż wreszcie zażądał 
: wypuszczenia go na wolność.

W  związku z tem Zakrzewski bę­
dzie poddany badaniom lekarskim. Za- 

s.p. z  Sieradzów A nieli Wydrowej i ; chodzJ jednak uzasadnione przypusz- 
okasąli nam serce i współczucie w tak  czenie, że symuluje on chorobę umysto 
ciężkiej dla nas chwili, składajmy ser- wą. Należy jeszcze dodać, że Zakrzew- 
decane Bóg zapłać. ; ski należał do chóru rewelersów, p. t

Mąż, dzieci i wnuki. : K ot W roku ubiegłym jeden z czton- 
ZEBRANIA I O D C ZYTY ków tego chóru popełnił samobójstwo.

—  Zarząd Wileńskiego Okręgu Ko drugi zaś zginął w katastrof;, motocy- 
lejowego LO PP. podaje do wiadomo- kłowej. Obecnie zdarzył się wypadek
ści, iz w dniu 5 kwietnia r .b . o godz. 
11-e j min. 30, w siak K onferencyjnej 
D yrekcji O .K.P. w W ilnie, (Słow ac­
kiego 1 4 ), odbędzie się Zwyczajne 
W alne Zgromadzenie W ileńskiego O- 
■kręgu1 Kolciowego L .O .P.P .

z Zakrzewskim.

OYlsry
IStetfanja Świdowa na głodujące Po­

lesie zł. 2.
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S& FILMOWEJ TA&S£
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„CASIN0“
ZAPOM NIANY CZŁO W IEK

Waillace Beery i Jaek ie  Cooper ma­
ją. za' sobą mocny grunt dobrej sławy 
poprzednich filmów. . ̂ Zapomniany 
Człowiek" opiera, się na podobnych 
przesłankach, co i  „Czem p" lub ,W ys 
pa skarbów ". Temat miłości ojcows' ■ 
k iej wciąż jeszcze nie stracił na ekra 
nie blasku świeżości. Jeże li dodać do 
tego zawsze atrakcy jne kulisy życia ; 
cyrkowego a przedewszystkiem dosko- | 
r.alą reżyserję Ryszarda Bolesławskie j 
go, który godnie reprezentuje w H oo- j 
Uywood imię polskie, otrzypiamy w wy j 
niku zajm ujący i ciekawy film . Zasa j 
dni czym warunkiem ze strony widza ; 
je st poddanie się wzruszeniom, które i 
szykuje dla. niego reżyser w ciągu ak­
cji. Bez tego obraz może się na.wet nie 
podobać, Trudno jednakże jest si?  o  - 
przeć sentymentowi, który wiąże ze 
sobą postacie ojca -  pogromcę zwie -  
rząt i syna. zabranego do obcego śro­
dowiska.

W silace BeoTy nie potrzebuje poch 
wał. Być może, iż powtarza się w ty­
pie, ale to d r  zmniejsza siły jego gTy. 
Jack ie  Cooper wyrósł już bardzo, ma 
jednak w zapasie sporo rutyny aktors 
kiej.

Na dobro reżysera zapisać należy 
znakomite i mocne sceny* gdizie napię 
cie cyrkowe łączy' się z przeżyciami u- 
czuciowemi bohaterów. Osobom wrażli 
wiszym zaleca się  zaopatrzyć się, w 
chusteczki na otarcie łez.

Tad. C.

NA instytucje „źRótA PRAtT" w drenie I na forach
i Stowarzyszenia, u an Miłosierdzia 
' św. W incentego a Paulo w W ilnie od­

będzie się kwesta publiczna dnia 5 
kwietnia' w niedzielę Palmową.

Prócz jiałmużny udzielanej ubogim 
przeważnie w naturze pomagają W ileń 
skie Panie Miłosierdzia biednym, a' 
zwłaszcza narażonej dziś na tyle niebe 
zpieozeństw starszej młodzieży żeńs - 
k iej przez różne instytucje doraźnej 
pomocy i pracy, ja k  przez biuro pośre 
dnictwa pracy, szwalnię szatnię, try - 
kotarnię, pońozoszarnię i szkołę „Źród 
ło P ra cy "  przy ul. Trockiej 19/4. R ej 
zultaty te j .najracjonalniejszej dziś do j 
broczynności są wcale pokaźne w z.esz I 
łorocznem sprawozdaniu Pań M iłosier- j 
dzia. Za pośrednictwem ,Źródła Pracy ' 
otrzymało doraźną lub stałą  pracę 438 | 
robotnic, szatnia przerobiła na. użytek j 
biednych 1352 sztuk ubrań i bielizny '

a nezenicom w szkole „Źródła1 Pracy 
oprócz udzielanej zawodowej nauki : 
'wypłacono za wykonane roboty 4,21502 
złote. Przez szkołę, pracownię i  inter­
nat przeszło w roku zeszłypi 134 ucizc 
nic i wychowanek. Instytu cje  powyższe 
po-wstają. pod bezpośrednim nadzorem 
sarniej prezeski Stów. Pań Miłosierdzia 
p. Z ofji Kościałkow skiej, która nie 
szczędzi trudowi i starań by w tych 
ciężkich czasach utrzymać w ruchu za 
wszelką cenę te zakłady tak konieczne 
dla biednej młodzieży żeńskiej. Na, ut 
rzymianie szkół, intornatu jako też na 
nieodzowne potrzeby: naprawy ma -
szyn, lokali i  tp., na które w dzisiej - 
szych czasach niema pokrycia', pójdą 
datki niedzielnej zbiórki lokalnej i u- 
liczuej złożone przez ofiarną publicz­
ność.

Stadjon Olimpijski widziany z góry

i Godziny urzędowania Poczty w niedzielę
i

WILNO. Celem udostępnienia usług 
poczty w okresie wzmożonego ruchu 
przedświątecznego, godziny urzędowa­
nia, jak również zakres służby nadaw­
czej urzędów pocztowych w niedzielę, 
dnia 5 kwietnia rb. zostały rozszerzo­
ne następująco:

Na terenie Wilna i większych miast 
w okręgu wileńskim będą przyjmowa­
ne wszelkie przesyłki pocztowe w go­

dzinach od 9-ej do 11-ej i od g. 15-ej 
du 18-ej.

w miastach zaś i ośrodkach mniej­
szych od godz. 9-ej do godz. 11-ej i 
od godz. 14-ej do godz. 16-ej lub od 
godz. 9-ej do 11-ej i od godz. 15-ej 
do godz. 16-ej.

Wszystkie urzędy pocztowe wywie­
szą ogłoszenia, dotyczące godzin urzę­
dowania w dniu 5 kwietnia.

N O W O Ś Ć !

Franciszek Olechnowicz

$IBDH LAT
w szponach 6. P. U.

Ctm  egzemplarza 1 zi. 80 gt.
De nabycia we wfzyftklćh kflfgar 

nlach wileńtaich.
Skład główny ■ aoterai Ladwljaraki

Nr. 11 m. 18.

Zebranie żołnierzy
b. Dywizji Syberyjskiej

Nowy system protestowa­
nia weksii przez pocztę

W ILNO. Nowy' regułapiiu o zlece - 
niiaieh pocztowych, któ iy  wszedł w ży 
cie z dniem 1 bm. zaiwietra szereg do 
niosłych przepisów o prostes t-owaar u 
weiksli za pośrednictwem. poczty. Prze 
dewszystkiem dopuszcza się możliwość 
zapłaty weksla przeiz osoby trzecie. W  
tych wypatdkaeh listonosze obowiązani 
są  prrzj i; m-ować zaofiarowane sumy. 
Urząd pocztowy obowiązany je s t  dą -  
żyć ,do odszukania lokalu przedsiębior 
stwia, albo mieszlka(nia dłużnika. Pro  -  
test należy sporządzić, nawet w tyjm 
wypadku, gdy -dłużnikowi wdrożono 
postępowanie ugodowe lub ogłoszono 
upadłość. P rotest musi być przyklejo 
my uuż pod ostatnim żyrem by nie by 
ło wolnych m iejsc.

 O------

0 odpowiedni wygląd 
Brasławia

B R A S ŁA W . W  związku z na dcho - 
dzącą wiosną x koniecznością podniesie 
nia stanu sanitarnego w ciągu iklku 
dni powiatowa K om isja sanitarno -  bu 
dowlana zbadała cały szereg budynków 
w Brasławiu, wzywając 110 właścicieli 
posesyj do ogrodzemia i  uporządkowa 
nia swych iplaców, 80 właścicieli do - 
mów do uporządkowania szpecącyh do 
mów i dachów oraz wydała 22 decyzje 
w sprawie rozebrania zagrażających ru 
mięciem domów i szop.

Zarządzenia te  m ają  na względzie 
nietylko podniesienie stanu sanitarne­
go, lecz i estetycznego wyglądu m. 
Brasław ia, który w ostatnich latach w 
okresro letnim stał się dość ruchliwym 
punktem letniskowym..

W ILNO. W  niedzielę, dnia. 5 kwiet­
n ia 1936 roku o  godzinie 12-e j w loka 

! ul Związiku Sybiraików w W ilnie, przy 
ul. Orzeszkowej: Nr. 11 -a  (Fed eracja 
Polskich Związków Obrońców Ojczyz­
ny) odbędzie się  Zebranie Orgamizacyj 

; me Oddziału W ileńskiego K oła Żoł - 
j mierzy b. 5  Dywizji Syberyjskiej przy 

Związku Sybiraków. Porządek dzienny 
i następujący 1. Zagajenie zebrania 
: przez iniż. K . Falkowskiego —  Prezesa

'Związku Sybiraków  Okręgu W ileńskie 
go, 2. R eferat —  pt. „Cele i  zadania 
K o ła  P ią tak ó w ", 3. Odczytanie i  przy 
jęcie  regulaminu Organizacyjnego 4. 
W ybory W ładz Oddziału ,,K .P .‘ ‘ w 
W ilnie 5. W olne wnioski.

Zgodnie z regulaminem „K ół P iąta  
k aw " zatwierdzonem przez odnośne 
ładze Wojskową, oficerow ie i  podofice 
rowie zawodowi służby czynnej m ają 
prawo należania do ww. Organizacji.

Metz pływacki Polska—Austria
Jak  wiadomo, dziś w sobotę ii 100 m. nawznak Karliczek, Ja -  

niedzielę odbędzie się w Wiedniu strzębski, Kellner i Plattensteiner. 
międzypaństwowy m ecz pływacki, i Sztafeta 4 X 1 0 0  m. stylem zmie. 
Polska —  Austrja. Obie drużyny nnym Karliczek, Heidrich, Bochen  
.wystąpią definitywnie w  następują s-ki i Stemmberger, Kellner, Hnia- 
cych składach:

100 m. styl dow. Bocheński,
Szrajbmanl, Hnatek i W enzl.

2 0 0  m styl dow. Karliczek, Szraj 
bnaml, Hnatek i Schiller.

100 m. stylem klasycznym He­
idrich, Szrajbman II, Stem mberger 
i Hohlzl.

2 0 0  m. stylem klasycznym Hei­
drich, Szrajbman II, Hohlzl i P la-  
cheta.

tek.
Sztafeta 4 X 2 0 0  m. stylem dow. 

Bocheński, Karliczek, Szrajbman I, 
Karpiński i Hnatek, W enzl, Schil­
ler, Seltenheim.

W aterpolo —  Jastrzębski, K ar­
piński, Szolc, Makowski, Karli­
czek, Bocheński, Schwaen i W ein- 
gen, Seitz, Hansliik, Muller, Plan- 
ner, W ondrow itz.

 o--------

Konferencja sprzedawców wódczanych
Nie wolnn grać dwukrotnie w ciągu

jednego dnia

W ILN O. —  W  dniLu 3 b.m. o godz. 
9-ej e  inicjatyw y nowego zarządu Zrze 
szenia koncesj anmrjuszy wyrobów; Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego, odbyła 
się konferencja, w której uczestni-

kułów Polskiego Monopolu Spirytuiso- 
wego, odimienne cechowanie towaru^ 
przeznaczonego dlia prowincji, korzy­
s ta jące j z większych rabatów, spratwe 
unormofwiatoia dostarwy towałru z wy-

Zarząd Warszawskiego Okręgowe­
go Związku P iłk i Nożnej (przypomina 
klubom, że nie wolno jednego dnia 
wystawiać jednego gracza do dwóch

meczów, z wyjątkiem, pozycji bram ka­
rza. Kluby, w ykraczające przeciw te- 
miu zarządzeniu, będą karane.

csąyli p .p .: dyrektor Izby Skarbowej j tw óm i P..M .S., sprawę zrefonmowia- 
W oyia, naczelnik IV  wydz. Salecki, j n ia sprzedazj denaturatu* niepomina- 
naezelnik I I  wydz. Ma.tjas* naczelnii .żania fcancesyj i  ulg w '.wykupie śrwiai- 
Unzędu Skarbowego Akcyz i  Monopo- j dectw przemysłowych, oraz uregulo-
lów Zwierowicz, oraz zaa-ząd Zrzesze­
nia w osobach p .p .: prezesa zarządu 
i radcy Izby Przeon. -  Handl. Żebrow- 

; skiego, Lewina, Witkowskiego* W oj- 
cickiego oraiz prez. Zw. Inwalidów Bo­
rysewicza.

W  ciągu 2-godzdnuijch narad omó­
wiono żywotne sprawy, dotyczące 
współpracy zrzeszenia wraz e  władza^ 
mi skarbowemi ja k  zwalczanie nieu­
czciwej konkurencji w sprzedaży arty -

; wania handlu wódką przez restaura­
cje, przedłużenia godzin zakupi11 lowa 
ru  w  wytwórni P .M .S.

Przedstawiciele Izby Skarbowej : 
prawie w zupełności podzielili stano- ; 
wisko zrzeszenia, przyrzekając życali- j
we poparcie w zakresie swoich kom- 
petencyj. W toku konferencji skon­
statowano konieczność pomocy ze sttro 
ny czynników administraicji ogólnej.

Rodzina Kolejowa w Lidzie

Z R E W JI  MÓD W  W A R SZ A W IE

W dniu 25 marca r. b. odbyło się 
Walne Zgromadzenie Koła Rodziny Ko 
lejowej w Lidzie.

Zebranie zagaił p. inż. J. Bortkie- 
wicz prezes ustępującego zarządu, któ 
ry podkreślił zrozumienie zadań Rod?, 
Kol. przez pracowników i ich rodzin 
czego wyrazem było gremjalne zapisy­
wanie się na członków. Następnie po­
dziękował ustępującemu Zarządowi, a 
przedewszystkiem p. E. Krupowiczo- 
wej i pp. Skrzypkowskiemu, Żylińskie­
mu i Żukowskiemu za owocną pracę 
dla rozwoju Koła.

Na przewodniczącego Zgromadzenia 
jednogłośnie wybrany zostai delegat 
Zarządu Okręgowego w Wilnie p. Fir­
ko.

Ze sprawozdania za okres od 15. 
V. 1934 (t. j. od chwili powstania Koła) 
do 31. XII. 1935 r. dowiedzieliśmy się:

cych się z zupy mięsnej i % kg. chlebn. 
Ulokowano sierot: dwoje dzieci w bur­
sie Rodz. Kol. w Wilnie i dwoje dzieci 
w sierocińcu w Maczkach. W  obcho­
dach gwiazdkowych brało udziai około 
1000 dzieci, podczas których rozdano 
651 paczek z łakociami i 121 paczek 
dla najbiedniejszych z ubraniem, ręka­
wiczkami, szalikami i 300 mtr. mater- 
jaiu na ubranie.

Należy tu podkreślić pracę Sekcji 
Pań przy Kole R K. w Lidzie na czele

Walny zjazd akademickich klubów
sportowych

W  najbliższą niedzielę odbędzie polski walny zjazd Akademickich Zwią 
się  w W arszawie w sali konferencyj- j zków Sportowych, 
nej Państwowego Urzędu W .F . ogólno  o---

Walne zebranie Polskiego Związku
Gier Sportowych

W  gmachu YM CA odbędzie się  W ; cznej. 
najbliższą niedzielę walne zebranie i Dotychczasowy prezes tego Związ- 
Polskiego Związku Gier Sportowych. ' ku p. gen. Kordjasn -  Zamorski praw- 
J a k  wiadomo, na tern zebraniu posta- ] dopodobnie nie przyjmie godności pra­
wiony będzie wniosek o zmianę nazwy j zesa 
Związku na Polski Związek P iłk i Rę- ■ --------------------

Anglicy konkurują z Ameryką
Angielskie związki bokserskie po- , dzy słyi-yni murzynem amerykańskim 

stanowiły za przykładem. Ameryki or- i John  Lewis a  zwycięzcą meczlu P eter- 
ganizować gzereg wielkich spotkań bo- j sen, —  M c-Avoy. Anglicy proponują 
kserskich o mistrzostwo świata, E u r o - ' murzynowi 8.000 funtów za zgodę na 
py, Brytyjski,ego Jm perjum  i t.d. P ie r , wymienione spotkanie. ,Gdyby John  

wszy mecz o mistrzostwo W ielkiej I Lewis przy jął propozycję, wówczas 
B ry tan ii pomfędzy Ja c k  Petersenem ' mecz odbędzie się na  jednym z wieł- 
a Ja s k  McAvoy odbędzie się w dniu 1 Kich stań'jonów piłkarskich Londynu, 
23 kwietnia^ Potem  Anglicy m ają za- po zakończeniu sezonu piłkarskiego L i ; 
m iar zorganizować mecz o mistrzost- gi. Anglicy liczą, że podobny mecz

Ważne wiadomości dla 
szermierzy

'!
Wobec stwierdzenia niskiego pozio­

mu początkujących szermierzy, spe­
cjalnie w pierwszym sezonie pracy, — 
Zarząd Polskiego Związku Szermiercze 

| go postanowi! przesiać klubom wytycz 
ne, zalecające w pierwszym sezonie 
treningów szkolenie floretowe, które
doskonale wpływa na opanowanie ru­
chów początkujących szermierzy.

• •
W związku z niskim poziomem 

szermierki kobiecej, Polski Związek 
Szermierczy opracował również plan re 
organizacji w tej dziedzinie i propono­
wane zmiany przesłane zostaną klu­
bom z prośbą o ich opinję.

* *
Puhar ofiarowany przez p. podpułko­

wnika de Laval, attachś szwedzkiego, 
rozegrany zostanie dnia 25 kwietnia w 
Warszawie w czasie zawodów, organi­
zowanych przez WKS Legję. Puhar 
otrzyma szablista, który w czasie tur­
nieju otrzyma najmniej tuszów. Na­
groda jest przechodnia i staje się wła­
snością zawodnika po 3-krotnem zdo­
byciu,

*  *
Na wniosek przedstawiciela okręgu 

śląskiego, Polski Związek Szermierczy 
postanowił zorganizować również eli­
minacje szpadowe.

**  j*r
Znany szpadzista kpt. Zabielski, — 

spowodu nadwyrężenia stawu łokcio­
wego, zmuszony jest zaprzestać na 
pewien czas treningów.

! z p. I. Bortkiewiczową, które z wielką! świata w  wadze półciężkiej pom ię-; zgromadza około 100 tysięcy widzów.
energją organizowały obchody gwiazd j 
kowe i święcone.

Zapomóg bezzwrotnych otrzymało 
5 osób na sumę 195 zł.
• Dn. 22. X. 35 r. została zorganizo- ; 

wana stołówka dla pracowników k ole-1 
jowych w której obiad składający się 
z 2-ch dań z chlebem kosztuje 35 gro­
szy. Do dnia 31. XII. 35 r. wydano 
1190 obiadów. Stołówka jest pod wzgię
dem finansowym samowystarczalna.

Komplet wełniany na chłodne dnie: —  
spódnica czarna, płaszcz w kratę czar­

no - białą, .izał czarno - biały.

"NAŚlÓŃArośMn
pastewnych, warzywnych oraz 
kwiatOw z m)yow»źniejizych źró­
deł knjawych i zagranicznych paleca

I Zygmunt Nagrodzki
I Wilna, Zawalaa 11-a.
| Proszę żądać cenników i oierl.

Koto liczy obecnie 839 członków, i
Z póikolonji korzystało 110 dzieci. —
Przedszkole do którego uczęszcza 35 j Przy Kole istnieje fundusz na po-
dzieci, jest prowadzone przez wykwali; życzki t. zw. chwilówki: t. j. 30 zi. na
fikowaną freblankę. Jako akcja doży-'jeden miesiąc. Z pożyczek korzystało 
wiania dzieci wydano w okresie spra-j 343 osoby na surnę 8765 zi. 
wozdawczym 14081 obiadów składają-: Cyfry mają swoją wymowę, dowo­

dzą rzetelnej pracy dotychczasowego 
Zarządu, że Rodzina Kolejowa jest or­
ganizacją która żyje, rozwija się i ma 

| przyszłość. Gdy się weźmie pod uwa­
gę jak wiele jest organizacyj w któ­
rych prezesi, wiceprezesi i członkowie 
larządu czynności swe redukują ó.j 
podpisywania protokulów i list obecno 
ści, wówczas praca w Rodzinie Kolejtf 
wej godna jest naśladownictwa.

Wybranemu nowemu Zarządowi, 
prezesem którego zostai ponownie p. 
inż. J. Bortkiewicz Naczelnik Oddziału 
Drogowego, należy życzyć pomyślne­
go rozwoju zaczętych prac.

Najwyżej 6-ciu bokserów pojedzie
na Olimpjadą

POZNAŃ. Wśród miarodajnych i w Berlinie wyjedzie najwyżej 6-cla za 
sfer, zbliżonych do Zarządu Polskiego; wodników. Oczywiście decyzja zapad 
Związku Bokserskiego, panuje prze- 1 nie dopiero po obozie, jaki odbędzie 
świadczenie, że na igrzyska olimpijskie się w CIWF na Bielanach.

Dobrze jest być amatorem

KOMUNIKAT POLSKIEGO ZWIĄZ 
KU TO W ARZYSTW  KOLARSKICH

W  związku z artukutami i notatkami
jakie ukazywały się w swoim czasie w 
prasie na temat niewłaściwego jakoby 
zachowania się polskich kolarzy w wy­
ścigu dookoła Rumunji, Polski Zwią­
zek Towarzystw Kolarskich, wślad za 
uchwałą odmawiającą zatwierdzenia 
dożywotniej dyskwalifikacji 2-ch człon­
ków ekipy, pozwala sobie zakomuni­
kować, że poselstwo polskie w Bukare- 
szczie w piśmie z dnia 23 marca rb. 
skreśliło w następującej formie war­
tość zespołu i jego sukces propagando­
wy:

„...Poselstwo komunikuje, iż zawod­
nicy polscy byli jednym z najbardziej 
karnych zespołów. Jest to fakt, który 
również prasa rumuńska nieomieszka- 
ła swego czasu podkreślić. Udział 
kolarzy polskich w biegu dookoła Ru- 
niunji miał pozatem duże znaczeni:- 
propagandowe".

Polski Związek Towarzvstw Ko­
larskich podaje treść tego listu do wia 
dcmości publicznej celem choć czę­
ściowego naprawienia wyrządzonej ze 
społowi krzywdy drogą rozsiewania 
nieścisłych wkradomości.

w ciągu tego czasu rozegrał szereg 
spotkań w Ameryce, Jap o n ji, Chinach, 
indj  ach Egipcie i t.d .

Pierwaa raikieta Czechosłowacji Ro- 
derich Menze] wraca w najbliższych 
dniiash do Pragi Czeskiej po 8-miesię 
cznej podróży dookoła śv iata. Menze!

Pamiętajcie, że zamiast „Słówka" wychodzi stale

„R U N“,
najtańszy tygodnik dla młodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
A dm im stw c]*: M *ł* Pohulanka 4 , azkoła .Ś w it* , czynna 

codziennie prócz świąt od godz. 13 ej do 15 «].

NOW E Z W Y C IĘSTW O  CYGANTE- 
W ICZA

L I I jL E . —  W  Lille  Cygatoiewiez
odiniósł zdecydowane zwycięstwo nad 
Hiszpanem Maniielem Ziikoff. Dzienni 
ki framiouftkie nie szczędzą słów irzna 
nia; polsfldemu zapaśnikowi. Niektóre 
pisma, sportowe domagają się  zorgani­
zowania meczu pomiędzy Cyganiewi- 
czeni A mistrzem. Fraimcji Deglanem.

F IN A Ł Y  T U R N IE JU  W  CANNES

Na turnieju tenisowym w Cannes 
do finału gny1 pojedynczej panów do­
szli P e n y  i Szw ajcar Ellmetr.

W  finale gry pojedynczej pań 1-sze 
m iejsce zajęła francuska Mathieu, po 
zwycięstwie nad M atejką 6 :3 , 6 :1 .

JE Ś L I  JE S T E fl  LU B  ZOSYAJB8S 
CZŁONKIEM  L.OJ LP. —  NIN Sit 
POMIŃ A J  UISZOZAO KKŁADBR  

OZLOHKOWSKIOH. SK ŁAD K A  
M  i BSIĘOZHA 80 8 A

i
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Ar . Ja i gospodarka

Nasi zwolennicy deflacji stale wysu­
wają twierdzenie, że niema w Polsce 
„Nakręcania konjunktury"; napełnia ' 
ich dumą pogląd, że Polska jakoby . 
broni się dotychczas z sukcesem prze-

ku, że wszystkie sity gospodarcze po­
czynają pracować dla celów obrony 
państwa.

W  dzisiejszych warunkach jedynym 
sposobem uniknięcia wojny, —  to nie

próbom narzucenia jej polityki rozbrojenie, lecz zrównoważenie uzbro-
,,nakręcania".

Pogląd taki jest niezgodny z polską 
rzeczywistością. Czemże, jak nie na­
kręcaniem konjunktury były kilkakrot­
ne obniżki pensyj urzędniczych, prem- 
je wywozowe dla rolnictwa i niektó­
rych gałęzi przemysłu, dekrety oddłu­
żeniowe, akcja antykartelowa, czem są 
dekrety o zniżce komornego, wreszcie

jtnia poszczególnych państw. Ten na­
ród, który nie buduje fortyfikacyj i 
samolotów, i niema nawoczesnego cięż 
kiego sprzętu wojennego, — nietylko 
sum naraża się na wojnę, lecz również 
staje się niebezpiecznym ośrodkiem 
wybuchu wojny powszechnej.

Każdy z wielkich sąsiadów Polski, 
wzięty pojedyńczo, wydaje rraestę-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę* 
dnie najciekawsze artykuły I feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadn ii komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równic 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

zmniejszenie kapitału Banku Polskiego? cznie na cele wojenne więcej, aniże- 
Jest to czystej wody nakręcanie kon­
junktury. Lecz nakręcanie w dół, ku 
zniżce stopy życiowej i coraz niższe- 
go poziomu życia ekonomicznego. To 
jest istotne na szeroką skalę zakrójo> 
ne nakręcanie konjunktury, dotychczas 
uprawiane w Polsce.

li Polska wydaje rocznie. Ilość sprzę­
tu wojennego, jakim dziś rozporządza 
ja Niemcy i Rosja, wielokrotnie prze­
wyższa środki, jakie posiada Polska. 
Potencja! przemysłowy Rosji i Niemiec 
w ciągu ostatniego dziesięciolecia 
wzrósł, tymczasem potencjał przemy-

W tych warunkach twierdzenie, że słowy polski pozostaje niemal ten
w Polsce jest źle dlatego, że nas ude- 
tza kryzys światowy, —■ jest tylko czę­
ściowo słuszne. Drugą połową prawdy 
jest fakt, że nie co innego, —  jak me­
tody gospodarki polskiej produkują 
nasz kryzys ekonomiczny. Na ten fakt 
nie wolno zamykać oczu, nie wolno 
przedewszystkiem ekonomistom.

s,"m. Chcąc jako tako dostosować się 
do poziomu sąsiadów, musimy cc*- 
rychlej rozpocząć uzupełnianie bra­
ków w naszem uzbrojeniu, w środkach 
produkcji wojennej i w zapasach.

Wobec, tego, co się dziś w Euro­
pie dzieje, winna w Polsce ustać dysku 
sja na temat —■ czy mamy hołdować

Polska degrengolada gospodarcza po zasadom liberalizmu wolnohandlowego
czy zasadom gospodarki planowej, czy 
tnamy pozostać w bierności, czy iść w 
kierunku aktywności, albowiem stan 
rzeczy w Europie narzuca nam poli­
tykę pogotowia wojennego, czyli poli-

akty-

ciąga za sobą, pomiędzy innemi, dwa 
zjawiska: po pierwsze, ogromny
wzrost bezrobocia, ujawnionego tyl­
ko w drobnej cząstce w cyfrach oficja­
lnych, a ukrytego w wielomiljońowej
większości wypadków bezrobocia i pół tykę maksymalnego i celowego
bezrobocia na wsi i w miastach; po wizniu gospodarczego,
drugie zdystansowanie Polski przez * *  *
inne państwa w międzynarodowym wy Uaktywnienie naszej gospodarki
ścigu zbrojeń. I j es  ̂ możliwe do osiągnięcia po wpro-

Doświadczenie państ Zachodu uczy : wadzeniu odmiennej od dotychczaso- 
nas, że pierwszym krokiem wyjścia z ' wej polityki finansowej i kredytowej, 
kryzysu jest zwiększenie konsumcji we Oszczędzanie przez państwo każdej 
wnętrznej, powodowane przez zatrud-1 grudki złota i wydanie go nie na po- 
nienie wielkiej ilości bezrobotnych. Ma- [ marańcze i ananasy, lecz tylko na su- 
sowe zatrudnienie przy robotach inw e-' rowiec i sprzęt wojenny, —  staje się 
stycyjnych osiągane jest dzięki tworze-1 pierwszym obowiązkiem polityki han- 
riu specjalnych kredytów wewnętrz-1 dlowej i finansowej. Jeżeli pan wice- 
nych. Takie zużytkowanie kredytu nie premjer Kwiatkowski w końcu lutego 
tylko daje zatrudnienie bezrobotnym, 
lecz ożywia przemysł prywatny. Spra­
wozdania Międzynarodowego Biura 
Pracy o sposobach sfinansowania

r. b. na Naradzie Gospodarczej powie­
dział, że „w polityce finansowej nic 
się nie zmieni" —  to po dniu 7 marca 

powinien poddać gruntownej rewi-

wych jakie w naszych warunkach były 
by najlepsze, jest rzeczą fachowców. 
Jedno jest pewne, że tak czy inaczej 
ilość środków obiegowych winna i mo­
że być zwiększona. Większa ich ilość 
pozwoli na uruchomienie kredytów we­
wnętrznych, jakie będą spłacane w przy 
szłości z chwilą polepszenia się kon­
junktury, a jakie zaraz będą służyć do 
rozpoczęcia inwestycyj, idących w 
kierunku zaspokojenia potrzeb kraju 
i w pierwszej linji, potrzeb obrony 
kraju.

Przeprowadzenie reformy finanso­
wej da nam możność rozpoczęcia u- 
przymysłowienia Polski w kierunku ro* 
winięcia i osiągnięcia samowystarczal­
ności produkcji. Postępujące uprzemy­
słowienie wraz z racjonalizacją produ­
kcji rolnej i zniesienie obecnej defi­
cytowości eksportu —  w ciągu lat kil­
ku podniesie życie gospodarcze i 
zwiększy wpływy skarbowe na tyle, że 
budżet armji będzie mógł zostać zwięk 
szony do dwóch miljardów pełnowar­
tościowych złotych polskich rocznie. 
Te dwa miljardy rocznie reprezentuje 
istotne minimum potrzeb naszej armji, 
—■ jeśli ona ma się stać prawdziwą 
armją nowoczesną, zmotoryzowaną i za 
opatrzoną w 'Odpowiednią ilość aero­
planów i w ciężki sprzęt wojenny.
Dwa miljardy rocznie są armji potrzeb 
ne, dwa miljardy Polska dla armji 
mieć może, więc dwa miljardy znaleźć 
powinna.

Tymczasem co widzimy? Zamiast 
rozpoczęcia pracy we właściwym kie­
runku, to jest zamiast zainicjowania 
reformy finansowej, —  Skarb przygo­

towuje pożyczkę wewnętrzną na ce­
le wojskowe. Jest to, poprostu mó­
wiąc, chęć wykręcenia się sianem. 
Pożyczka, —  jak dotychczasowe — 
pójdzie głównie na zatkanie dziur bu • 
dżetowych, osłabi zdolność płatniczą 
urzędnika, zwiększy jego niezadowo­
lenie, i da w najlepszym razie drob­
ną część sumy potrzebnej. Poży­
czka, zamiast reformy gospodar­
czej —  to znaczy: że zamiast na wiel­
ką skalę narodowego wysiłku, nie- 

i zbędnego dla utrzymania miejsca w mię 
, dzynarodwym wyścigu zbrojeń, •— Pol­

ska ma nadal gnuśnieć w dotychcza­
sowym maraźmie, okraszonym patrjo- 
tycznemi barwami plakatów, wzywa­
jących biedaków do składek! Kiedyż 
wreszcie znajdzie się ręka, która 
zawróci Polskę z tej bezmyślnej drogi?

( Nakręcanie konjunktury w górę jest 
subtelniejsze i trudniejsze, aniżeli na­
kręcanie jej w dół. Lecz, jeżeli potra- 

J fią z dobrym skutkiem u siebie nakrę­
cać konjunkturę cudzoziemcy —  potra­
fimy również i my —  o ile tylko tej 
roboty nie będą prowadzić deflacjoni- 
ści z przekonania.

) Pół roku temu, wybór pomiędzy 
kontynuowaniem nakręcania konjunktu 

: ry polskiej w dół, a rozpoczęciem na-| 
kręcania je j w górę, mógł się wydać I 
kwestją wyboru z wolnej ręki. Dziśj 
dokonanie wyboru staje się przesądzo-i 
ne. Wkroczyła „force majeur" h istorjl; 
i zmusza nas do posłuszeństwa, poka- ] 
żując wyraźnie, że jeśli nie usłucha- j 
my je j głosu, zagrożony będzie byt 
państwa. j

Tytus Filipowicz j

Komasacja specjalnych dodatków
do podatków

Niejednokrotnie w czasie roz­
mów rządu z przedstawicielami ży 
cia gospodarczego, w czasie obja­
zdów komisji współpracy z samo­
rządem gospodarczym , bądź też w 
trakcie obrad, odbytej niedawno 
Narady G ospodarczej, podnoszo­
no skomplikowany system wielo­
rakich dodatków do podatków  za­
sadniczych, pobieranych zarówno 
na rzecz skarbu państw a jak i sa - : 
morządu terytorjalnego. System  
taki powoduje przeciążenie szczu 
płego, stosunkowo personelu skar­
bowego, odbijając się ujemnie 
na spraw ności jego działania, lecz 
również utrudnia orjentację płat­
ników co do ilości i /wysokości 
płaconych przez nich danin.

Rozumiejąc i doceniając w peł­
ni znaczenie tego problemu, rząd 
w ram ach prowadzonej przez sie­
bie akcja gospodarczej postawił 
sobie jako jedno z zadań zniesie­
nie, bądź zcalenie danin i podat­
ków —  tam, gdzie to będzie mo­
żliwe, bez zasadniczej reformy sy­
stemu podatkowego, systemu finan 
sowania sam orządu wym agającej, 
głębszego przepracow ania i dłuż­
szego okresu czasu.

Akcja, prowadzona w tym kie­
runku już w ciągu stosunkowo krót 
kiego czasu przyniosła rezultaty. 
D rogą wykalkulowania w zasad­
niczą stawkę podatkową, zniesio­
no cały szereg dodatków na rzecz 
skarbu państwa, oraz samorządu. 
Zniesiono również kilka danin, ma 
ło efektywnych dla skarbu, a ucią­
żliwych dla płatników.

Pełna lista zniesionych —  w wy 
niku tych p rac  —  danin i dodat­

ków przedstawia się jak następuje. 
Zniesiono 11-cie dodatków , a mia­
now icie:

1) Podatek od placów  budowla 
nych, 2 )  nadzwyczajny podatek  
od niektórych zajęć zawodowych,
3 )  specjalny podatek od tantjem,
4 )  kryzysowy dodatek do podat­
ku od nieruchomości, 5 )  kryzyso­
wy dodatek do podatku dochodo­
w ego, 6 )  16 procentow y nad­
zwyczajny dodatek do podatków  
od nieruchomości, przemysłowego  
i dochodowego, 7 )  nadzwyczajna  
danina m ajątkowa dla płatników  
podatku od nieruchomości, 9 )  do­
datek sam orządow y do podatku  
przemysłowego od obrotu. 10) 10- 
procentowy dodatek do podatku 
przem ysłow ego na cele interwen­
cji rolniczej oraz 11) opłata stem ­
plowa od rachunków i kwitów, bę­
dąca w zasadzie niczejn imnem, jak 
dodatkiem do podatku od obrotu.

Uw zględniając 15 procentowy  
dodatek pobielany odrębnie przy 
każdym z podatków  poddanych 
komasacji stawek, liczba zniesio­
nych dodatków wyniesie 13, sta­
now iąc temsamem poważne uła­
twienie dla życia gospodarczego, 
umożliwiając lepszą orjentację co 
do faktycznej w ysokości obciąże­
nia podatkowego.

W  tej Chwili w zakresie spraw  
podatkowych, przepracow yw ane  
są w ministerstwie skarbu dalsze 
zagadnienia, zm ierzające do u- 
sprawnienia administracji podat­
kowej, oraz wykonania uzgodnio­
nych z rządem dezyderatów  N ara­
dy G ospodarczej.

Klasyfikacja gruntów pod lasami

wielkich robót publicznych n.ówią, że zjj tę swoją opinję. 
wydatkowane kredyty w 50-ciu pro­
centach i więcej wracają do kas pań­
stwowych i samorządowych w postaci ta i dewiz, mających stanowić pokry 
dochodów od zwiększonych obrotów de waluty polskiej Dziś Bank Poi-

Od roku 1928 do końca roku 1935 
Eank Polski utracił około miljarda z ło -: Przed 600 laty zmarł Tamerlan

handlowych i przemysłowych.
*  *  

*
Wielkie roboty inwestycyjne w nor­

malnych czasach pokojowych mogły

ski rozporządza resztką złota i dewiz, 
wynoszącą niespełna 450 miljonów. 
W warunkach geopolitycznych, w ja- 
cich jesteśmy w okresie historji, w

kyć rozpatrywane z czysto ekonomicz jaki wchodzimy —  byłoby przestęp­
nego stanowiska gospodarki pokojoź stwem roztrwonienie tej resztki. Dlate- 
wej. Lecz, czy nie był przypadkiem go też koniecznem jest zastosowanie 
/.byt optymistyczny popularny pogląd, środków, jakie stanowczo i odrazu za- 
że żyjemy w czasach pokojowych? — hamowałyby dotychczasowy odpływ! 
Czy dzień 7 marca, —  wymówienie złota z Polski. j
przez Niemcy Traktatów Locarno i Drugim warunkiem aktywizacji na-j 
wkroczenie do strefy zdemilitaryzowa- szego życia gospodarczego jest sprawa :
uej — nie jest wyraźnym znakiem, że 
nosuwamy się w inynym kierunku? j 

Wypadki polityczne ostatnich t y - ; 
godni dowodzą, że Europa weszła w j

utworzenia wewnętrznego kredytu. Pol 
ska nie może zacząć intensywnie pra­
cować, nie rozporządzając dostatecz­
ną ilością środków obiegowych dla

okres pogotowia wojennego. Otóż w [ swych potrzeb wewnętrznych. Dotych
okresie wojny zawsze przestają grać czasowy brak tych środków hamu-
rolę decydującą klasyczne zasady eko- je wszelką możność wyjścia z maraz
nomji, natomiast gospodarka narodo- mu gospodarczego. i
wa przybiera formę organizacji je- Nie jest słuszną obawa, że wzrost
dnolitej, zcentralizowanej f pracującej środków obiegowych pociągnie za so- 
d’a jednego celu.A w okresie pogotowia bą spadek kursu złotego polskiego. — ,
wojennego gospodarka narodowa zo­
staje już nastawiana w tym kierun-
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Tysiące dzieci naszych rolników 
aa Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. Czy wpłaciłeś już na Fimdosj 
Szkolnictwa Prywatnego P.M.S. 
m Wileńszczyźnie? Konto czeko­

we P.K.O. — Nr. 80630

Doświadczenie Zachodu wykazuje, że 
stabilizacja środków obiegowych za- ■ 
leżna jest nietyle od pokrycia większą ’ 
ilością ziota, ile od zrównoważenia bi- ; 
lansu płatniczego państwa, i od zrówno 
ważenia bilansu skarbowego, byle : 
tylko jednocześnie była przestrzegana ! 
zasada, że środki obiegowe puszczane 
w ruch są użyte na cele inwestycyjne, j 
a nie konsumpcyjne. Określenie ro­
dzaju pomnożonych środków obiego-1

Opublikowane zostało rozporządzę-; 
nie mim. skarbu o k lasyfikacji gran- ] 
tów pod lasami. Postanawia ona na  J 
wstępie, że przy zaliczaniu grantów 
pod lasami do odpowiednich klas sto­
suje się oprócz przepisów zasadnicze­
go rozporządzenia m inistra skarbu z 
12 ljp ca  r. ub. o k lasy fikacji gruntów 
dla podatku grantowego, również prze

pisy zawarte w omawianiem rozporzą­
dzeniu.  Skolei rozporządzenie ustala, 
jak ie  grunty należy zaliczać do gran 
tów pod lasami, i jak ich  gruntów nie 
należy do nich zaliczać. W  dalszym 
ciągu rozporządzenie zawiera posta­
nowienie, dotyczące określenia jako­
ści drzewostan Rozporządzenie we­
szło w życie z dniem ogłoszenia.

Komunikat o państwowych cenach masła

9 kwietnia miju Ó00 lat od urodzin Tamerlana, który pobił Europę i Afrykę,
z końcem 14 stulecia.

Na podstawie rozporządzenia Mini­
stra Rolnictwa z dnia 21. II. 1931 r. od­
będzie się w Wilnie XII okręgowa pań­
stwowa ocena masła dla mleczarni spół 
dzielczych i prywatnych znajdujących 
się na terenie wojew.: białostockiego, 
nowogródzkiego, poleskiego i wileńskie 
go.

Do udziału w acenie uprawnione są 
mleczarnie, czynne conajmniej pól roku 
i mające przeciętny dzienny przerób 
mleka nie mniejszy, niż 300 litrów. — 
Na ocenę winny być nadesłane dwie 
próbki masła, każda po 2 kg. w jed­
nym kawałku na koszt mleczarni.

Mleczarnie, których masło na 4-ch 
po sobie następujących ocenach będzie 
uznane za bardzo dobre, otrzymują li­
sty pochwalne, za 4-krotny stopień —• 
wyborowe — medal bronzowy, a za 6- 
krotny stopień —■ wyborowe —■ medal 
srebrny.

Kierownicy wyróżnionych mleczarni 
otrzymają nagród) pieniężne.

Mleczarnie z wyżej wymienionych 
województw o gotowości wzięcia udzia 
łu w ocenie masia winny nadsyłać zgło 
szenia pisemne do Oddziału Związku 
Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarskich 
w Wilnie, ul. Zamkowa Nr. 18 do dnia 
1 maja 1936 r.

Próbki masła winny być nadsyłane 
w terminie, wskazanym w wezwaniu

Związku Spółdzielni Mleczarskich i Ja j­
czarskich, któremu powierzono prze­
prowadzenie oceny.

Mleczarnie, które na ocenę nadeślą 
tylko jedną próbkę masła lub też przy 
nadesłaniu obu próbek nie nadeślą kwe 
stjonarjusza, należycie wypełnionego i 
które wogóle nie zastosują się do powy 
żej wyłuszczonych warunków oraz do 
otrzymanej instrukcji od instytucji, prze 
prowadzającej ocenę, co do czasu i spo 
sobu nadsyłania próbek masła oraz 
wypełnienia kwestjonarjusza, zostaną 
wyłączone z oceny.

j W ładysław  Zimnicki. Pjj

0 roku i rakostonle!
> Ziemi Wileńskiej
B a d o w i zew nętrzna i w ew nętrzna, ] 
biologj», połów  I przechow yw anie ( 
raków , h ed o w l*, handel rakaw i.

! 39 ILUSTRACYJ.
Ce na  Zł. 1,50.

Do nabycia  
we w szy itk lch  k«łę|»rnlach.

CZY WPŁACIŁEŚ JUŻ NA FUNDUSZ 
SZKOLNICTWA PRYWATNEGO P, 

M. S. NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
KONTO P. M. S. w P. K. O. Nr. 80030

-  m m sea
ZDZISŁAW CHRZĄSTOWSKI 1)

G Ó R N E  I D U R N E
cz. II.

J u d u k
— Weźcie mnie z sobą!
—  Na bok smarkaczu! —  i cala ka­

walkada przemknęła galopem w pole, 
pozostawiając mnie jak zawsze przed 
stajnią.

—  A niech W as dunder świśnie!— 
życzę ponuro starszemu rodzeństwu 
znikającemu w tumanach kurzu. I dun­
der przychodził czasem z pomocą, 
gdyż konie stajenne, na których jeź­
dzili Antoś, Paweł i Anulka były bar-j 
dzo ostre. Oto znów galopuje jakiś ru-I 
mak w odwrotnym kierunku. W esoło’ 
dyndają mu po bokach strzemiona:! 
koń mknie do stajni bez jeźdźca. To 
Juduk. A więc to Anulka spadla —■ do­
brze je j taki

Ale Juduka wszystko jedno pod sio 
dlo nie dostanę, ani żadnego z koni 
stajennych. W najlepszym wypadku, 
na przyszły rok, jak twierdzi mama 
Trzeba jeździć wobec tego na oklep 
na wzgardzonych koniach roboczych \' 
nawet bez nahajki. i

Nadeszła jesień. Anglicy, jak pisał 
„Przyjaciel Dzieci", pobili burów pod. 
Ledismitem, a w naszym domu opusto­
szało, gdyż zaczął się okres szkolny 
Chłopcy, to znaczy Antoś i Paweł, jak 
zawsze w jesieni wyjechali do gimna­
zjum. Zato baba, to znaczy Anulka, zo- 
stata i wciąż przyprawiała mnie o żół­
tą zazdrość. Gdy tylko osiodłany Ju­
duk znikał z nią za bramą, szedłem po­
sępny jak skowyt wichru jesiennego 
do osieci, rozbrzmiewającej monoton- 
r.em wyciem 16-konnej mlócarni. Zaw­
sze jakietakie konie tam znajdę.

Jestem w osieci. W giębi huczy 
maszyna. Dolatują stamtąd obłoki ku­
rzu z omłotu i jakieś dziewczęce piski. 
Tu w obszernej przybudówce zwanej 
maneżem — kieraty, a w nich masze­
rujące wkoło drewnianego słupa ko­
nie. Jak tym koniom nie zakręci się w 
głowie? Słup zwolna wiruje i porusza 
tryby przekładni, a wraz z nią wprawia 
w ruch całą mlocarnię. i

Znam każdego z tych koni robo­
czych jak swoje pięć palców. Temu siw 
kowi wyrywałem wiosie z ogona do

am m m m m m m m am asam m m m m m m m m
wędki, z tamtego bułanka spadłem, 
gdy pasł się na pastwisku i znudził się 
moją obecnością na grzbiecie, na owym 
znów zmokłem do nitki podczas pła­
wienia koni (szczęście, że mama nie 
widziała!).

—  A czego to kawaler taki smut­
ny? —■ rozlega się tubalny zachrypły 
bas. Odwracam głowę; nade mną wie­
chcie wąsów ekonoma Marcinkowskie­
go. W ręku nahajka z bykowca — 
przedmiot mojej zazdrości i postrach 
baraszkujących na słomie z parobkami 
dziewcząt. Na głowie kapelusz jak u 
Bura. Przez ramię zwisa mu jeszcze 
myśliwska torba: Marcinkowski, świet­
ny strzelec i myśliwy, przed chwiią 
wrócił z polowania.

— Chcę jeździć konno.
— Konno? to bardzo łatwo zrobić. 

— Rozległ się gwizdek i maszyna sta­
nęła. Teraz hop! i już jadę na jednym 
7. 16-tu koni ciągnących kieraty.

—  Dobrze tak?
—. Doskonale.
— A głowa nie kręci się?
—  To głupstwo, tylko dajcie mi 

nahajkę.
— A to po co? i tak kawaler kłu­

sem nie pojedzie.
— Artylerzysta na koniu trzyma 

nahajkę.
Marcinkowski otworzył usta jak 

sum wyciągnięty z wody łapiący po­

wietrze.
—■ Artylerzysta tutaj?
—  Pan myśli, że to kieraty? to arty 

lerja angielska pod Ledismitem. A Pan 
jest Bur, niech Pan ode mnie ucieka.

Nocami śni mi się lśniąca jak czar­
ny aksamit sierść Juduka. Choć koń 
jest kary jak kruk, biała gwiazda na 
czole bieleje mu nawet wtedy, gdy w 
stajni jest zupełnie ciemno podczas 
ostatniej wizyty jaką mu w ciągu dnia 
składam.

Juduk łapczywie chrupie pozostałe 
po kolacji skórki od chleba. Oto ostat­
nia, delikatne rozdęte chrapy węszyły 
mi po kieszeniach i wyszukują, czy 
tam czego jeszcze niema !

Lecz już późno. Szkoda, że nie mo­
żna mu położyć się pod nogami i 
przespać się na stornie w boksie sta­
jennym. !

— Do widzenia Juduk! —  jeszcze 
jeden pocałunek w łopatkę (szkoda, że , 
do szyi za wysoko) i oto jestem z 
powrotem w domu, w swojem łóżku [ 
dziecinnego pokoju, bo już każą iś ć , 
spać. i

A jednego razu... sen to —■ czyi 
jaw a? hurra nareszcie! mama pozwalaj 
mi go osiodłać! oto Jonas idzie po sio-! 
dlo, które wisi w wozowni nad o d w c k , 

zami. Tam bije mnie w nozdrza za­
pach skór, a także i szmiru, którym ‘

smaruje się osie pojazdu. Miły to w 
prawdzie zapach, ale nie to co odór 
slajni, gdzie czuć naraz i siano i gnój 
i koński mocz, tudzież pot starego ko­
zła zwanego Kazłas.

Kazłas, nieodzownie mieszkający w 
stajni jako chodzący talizman i końska 
maskota, napawa mnie przerażeniem. 
Gotów jestem dosiąść każdego konia, 
ale sromotnie uciekam przed groźnie 
nastawionemi rogami.

Ta ucieszka przyprawia wszystkie 
konie stajenne o spazmy śmiechu. Wi­
dać to po drgających nozdrzach Loli i 
Lali i słychać w donośnym, zanoszącym 
się od śmiechu, rżeniu Juduka. To mi 
dodaje odwagi. Śmiało omijam kozła i 
dostaję się do boksu wślad za Jona- 
sem, aby mu pomagać siodłać.

Juduk lśni się jeszcze bardziej niż 
zwykle i jeszcze dalej niż zwykle wy­
ciąga ku mnie po chleb i cukier swą 
diugą giętką szyję. Biała gwiazdka na 
czole bieleje jak gwiazda zaranna. Jest 
dziś nienasycony. Zjadłszy wszystko 
co mu przyniosłem, tuli gniewnie uszy 
po sobie i bije kopytem w glinę sta- 
jennej podłogi tak silnie, że Kazłas 
przeląkł się i uciekł na drugą stronę 
stajni.

Siodłanie skończone. Jonas wypro­
wadza konia stajennym korytarzem, 
po którym kopyta dudnią głucho jak 
echo na dnie studni.

Jesteśmy przed studnią. Wysoki 
Juduk Stai się dwa razy większy. - -  
Wspiął się dęba na tylne nogi, a Lit­
win wisi mu u pyska i klnie ze złością 
i uporem:

—  Rupuże! pakol gibas ne palej- 
siu! * ) .

—  Rupuże? Juduk i ropucha! też 
coś takiego! Juduk jest tak piękny jak 
koń, na którym jeździ Pieter Maritz. 
Spójrz na okładkę, Janasie!

Ale Jonas szamoce sdę z koniem 
i nie ma czasu oglądać książki.

—1 Siadaj, wyjeżdżaj!
Oto siaaam.
—  W yjeżdżaj! —  powtarza Jonas.
Cóż kiedy już leżę na ziemi, a Ju­

duk galopuje bez jeźdźca do stajni 
rżąc radośnie i tryumfalnie. Co za dzi­
wne rżenie! A ja chcę wstać z ziemi 
i nie mogę.

Nagle ni stąd ni zowąd przed no­
sem zapalona świeca i postać matki w 
szlafroku.

— Bój się Boga, cr, ty tu robisz na 
podłodze?

—  Jeździłem konno.
—  Dość już tych żartów. Wracaj 

do łóżka i nie udawaj po nocy rżenia 
koni.

'D . C. V  i

* )  Ropucho! pókim żyw ciebie nie 
wypuszczę.
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Sobota, dnia 4 kwietnia 1936 r.
6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gim­

nastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka z płyt. 7,20 Program dzienny. —  
7.30 Muzyka z płyt. 7.50 Program dz.
7.55 Giełda rolnicza. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Czas. 12.00 Hejnał. 12.03 
Dziennik popołudniowy. 12 15 Przeg­
ląd prasy rolniczej, inż. Irena Niewod­
niczańska. 12.25 Koncert. 13 10 —  
Chwilka gospodarstwa domowego. — 
13.15 Koncert życzeń (płyty). 14.30 Mu 
zyka dawna (płyty) 15.00 Recytacje 
prozy. 15.15 Nasz handel morski. 
15.20 Przegląd giełdowy. 15.30 Kom 
cert. 16.00 Lekcja języka francuskiego
19.45 Pogadanka aktualna. 20,00 Mu- 
żeństwo z Ostrej Bramy. 17.00 Mów­
my o prowincji. 18.00 Pieśni. 18.25 
Minjatury muzyczne. 18.40 Program na 
niedzielę. 18.50 Płyty. 19.10 Chcemy 
widzieć, djalog techniczny o popular­
nych zdobyczach, w opr. Wandy Boye 
i mgr. Józefa Lewona. 19,25 Koncert 
rcklamuwy. 19.35 Wil. wiad. sportowe.
19.45 Pogadanka aktualna. 20,00 Mu­
zyka lekka. 20.45 Dziennik wieczorny.
20.55 Obrazki z Polski współczesnej.
21.00 Audycja dla Polaków zagrani­
cą. 21.30 Kukułka wileńska, Teodora 
Bujnickiego i Wiktora Trościanki. 0 -  
prac. muzyczne Jerzego Świętochow­
skiego. 22.00 Sen na wystawie obra­
zów, audycja osnuta na „Obrazkach z 
wystawy" Modesta Mussorogskiego.
23.00 Wiad. meteor. 23.05 Lekka mu­
zyka salonowa w wyk. Afalej Orkie­
stry P. R.

WARSZAWA.
Niedziela, dnia 5 kwietnia 1936 r.
9.00 Czas i pieśń. 9.03 Gazetka rol­

nicza. 9.15 Muzyka z płyt 9.30 Dzien-

Z dnia 3 kwietnia 1936 r 
DEW IZY:

Belgja 89,85 —  90,03 —  89,67. 
Holandja 360,80 —  361,52 —  360,08. 
Londyn 26,34 —  26,41 —  26,27.
Nowy Jork kabel 5,31% — 5,33 — 

5,30'/2.
Oslo 132,30 —  132,63 —  131,97.
Paryż 35,01 —  35,08 —  34,94.
Praga 21,96 —  22,(X) —  21,92. 
Sztokholm 135,80 —  136,13 — 135,47. 
Szwajcarja 173,15 — 173,49 — 172,81. 

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
AKCJE:

Bank Polski 96,25.
Warsz. cukier 23,25 —  23,50 — 23,25. 
Lilpop 9,10 —  9,00.
Ostrowiec 25,50.
Haberbusch 34,CK).

Tendencja niejednolita.
PAPIERY PROCENTOWE:

Kon wersyjna 59,50.
6% dolarowa 73,75.
Premjowa dolarowa 50,00 —  48,50 — 

49,00.
Stabil 61,50 —■ 62,13 ost. drobny. 
41/2 % P. Z. K. serja 1. 38,75 —  39,00, 

serja k. 41,00.
8%  przem. doi. 90,75.
4>/2% ziem. serja 5 43,50 —■ 43,00 — 

43,25 —  42,88 dwa ost. drobne.
5%  Warszawy za 1933 r. 53,25 —  42,25 
5% Kalisza za 1933 r. 40,00.
5% Piotrkowa za 1933 r. 42,50. 

Tendencja słabsza.

DziS początek o 2-ej. 
Nieodwołalnie 
ostatni dzień 

Film dla wszystkich PAH TWARDOWSKI
CASINO Dziś początek s> 2 ej. Nowy triami reźySErjl Bolesieoskiego 

ii..Zapomniany człowiek
V  Wailace BEERY I Jackie COOPER

Film przew yższa „Czem pa*. B o gaty  nadprogram .U prasza się o przy­
bywanie na początki seansów  punktualnie: 2 , 4 , 6 , 8 i 10.15.

rew ja
Rewjs w 2 c i
Wilczyńikiej, p letuiiri

Balkon 25  g r .
JL L r*.8 ?ra t rMt Nr. 67 p. t. 9t 

i 15 obrazach x adziiiem
Prima Aprilis’

aowazungiżowiiuych: iwodewilistki 
Srtjdzlaik lej, ham sryity i mistrz* gwizdu Marskiego, 

piosenkarz* Rawskiego 
występy dnet* ttaeczaego Eani And Coastsati (fensuteaalni wykonawcy Uń- 
ców charakterystycznych, ekscentrycznych i rosyjskich) oraz piosenkarza Leona 
Leńskiegs, Codziennie 2 seanse o 6.45 i 9.15 nisdzhl* 1 iw ięti 3 seanse 
N c. 4.45, 7 i 9.15  W 1 2

HELIOS Film, który abiwi wszyst-
__________ kich! Król komików
kapitalnej f”na)we*eiszej ikemedji sesona

n M B C I N A  D R O G A "
s ." ,  Obssds: Osbby Sleaa, Mic Sslllvan 1 Adolphe Meajoo, Heien Mack. 
łiiespotynena dotąd sytuacja komiczna Nadprogram: KAZfUK W WILKiE

•raz Inne aktnalja 1 atrakcje. Początek o g. 4, 6, 8 i 10.15.

M li Bill JHIlW ir BtttUOiŁl ^ L kp?/.|iSVwu‘.
W spaniała kom edja filmowa

hA A  P I T R  ■ O r
Przepych w ystaw y. H um or. Śpiew. M uzyka. T ysiące statystów . 

W roi. gł. K aethe G old, Willi Fritsch  i Paul K em p.

Jak odmładza sią Pani
na kwadrans przed wyjściem z demu?

I Akta Nr. Km. 23/35.

| Obwieszczenie
f Komornik Sądu Grodzkiego w Wil-
| nie, rewiru X-go, urzędujący w Wilnie,

. , . . . ! przy ul. Zygmuntowskiej Nr. 12/6, na
W międzyczasie należy umyc ręce,* zasadzje § , Q1Q K p  c ; ol>

WYŻEŁ 3-miesięczny 
sierści do sprzedania, 
m. 11, godz. 12—-13.

marmurowe 
Wileńska 10

r.ik poranny. 9.40 Program dzienny
9.45 Sto lat pracy Coliegium Marianum ; kacu wagonowych, mąka ; 
v7 Pelplinie, rep. Józefa Wysockiego, i ’-v niniejszych ilościach.
10.00 Transm. nab. z Katedry w P el-j W  złotych,
plinie. 11.57 Czas. 12.00 Hejnał. 12.02j CENY TRANSAKCYJNE:
Życie kulturalne miasta i prowincji,— i Pszenica II standart 710 g/l
12.15 Poranek muzyczny. 13.00 Słuch, f 18,65.
z dramatu Krzysztofa Marlowe‘a p. t. J Mąka pszenna gat. I -  A O 45% o3,00.
„Tragiczne dzieje doktora Fausta" w i Mąka pszenna gat.
oprać. Zygmunta Falkowskiego. 13.20

URZĘDOWA CEDUŁA <
GIEŁDY ZBOŻOWO - TO W ARO W EJj

I LNIARSKIEJ W  WILNIE. j Cały dzień ustawicznej pracy zawo-
Dnla 3 kwietnia 1936 r. dowej lub w domu —  nuży i wyczer-

Ceny za towar średniej handlowej Puie Panią. Co uczynić należy, aby wy 
jakości, za 100 kg. parytet Wilno (len glądać młodo i elegancko? 
za 1.000 klg. franco wagon stacja z a - ; 
ładowania). Ziemiopłody — w ładun-i

otręby — ;

18.25

D. c. poranku muzyczego. 14.00 Fragm 
z powieści Gustawa Morcinka p. t. — 
„Ludzie są dobrzy" 14.20 Koncert ży­
czeń (płyty). 15.00 Audycja dla wszyst 
kich. 15.45 Nowiny gospodarcze, poga­
danka. 16.00 Chwilka pytań 16.15 Kon­
cert reklamowy. 16.25 Muzyka operowa 
(płyty) 16.50 Pogadanka aktualna —
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie. 
17.45 Muzyka z płyt. 19.00 Wil. wiad. 
sportowe. 19.05 Program na ponie­
działek 19,10 Audycja muzyki pasyj­
nej .19.45 Co czytać? 20.00 Koncert 
solistów. 20.45 Wyjątki z pism Józefa 
Piłsudskiego. 20.50 Dziennik wieczor­
ny. 21.00 Na wesołej lwowskiej faii. 
21.30 Podróżujemy. 21.45 Wiad. spor­
towe ze wszystkich Rozgłośni P. R.
22.00 Koncert Ork. Marynarki W ojen­
nej. 22.45 Nowości z płyt. 23.00 Wiad. 
met. 23.05 D. c. nowości z płyt.

1 - A 0— 55% 3 ' ,50
—  31,621/2- 

Mąka pszenna gat. I - C 0— 60% 30,50. j
Mąka pszenna gat. II - G 60—65% 1

21,321/. ?
Mąka żytnia gat. I do 50%  22,00 —  j

22,25. ;
Mąka żytnia gat. I do 65% 19,00. i
Mąka żytnia razowa do 95%  1 5,75. 
Peluszka 22,00.
S !emię lniane b. 90 franco wagon sta­

cja załadowania 35,50.

Jakich używać środków?
Jaką posługiwać się metodą?

Poniższe wskazówki wskażą właściwą 
drogę.

l ~  wetrzeć w nie odrobinę kremu 
j MOUSON, a potem miękką serwetką 
j przetrzeć twarz w kierunku jak wska- 
J żują strzałki.
j Zdumienie i zachwyt ogarnie nas, 
I gdy spojrzymy teraz w lustro. Cera de- 
I Iikatna i ożywiona pokryta jest nalotem 
1 matowym, przypominającym puszek 

brzoskwini. Zabieg powierzchowny jest 
skończony, ale zbawienny wpływ kre- 

; mu trwa pod skórą nadal. Podczas gdy 
| Pani rzeźwa i odmłodzona opuszcza 
i dom, życiodajne składniki k r e m u  
; MOUSON ciągle podtrzymują cerę w 
, stanie zdrowia i młodości.

L o k a l e
wieszcza, że w dniu 5 maja 1936 roku.;
od godziny 10-ej rano, w sali p «*c- MIESZKANIE 4 - 5  pokojowe, 
dzen Sądu Grodzkiego w Jaszunacli, ■ . .  ,  . j. i -
odbędzie się w drodze licytacji publi- i W ldne« W ^ Ó d m ie ścm  p arter la t
cznej sprzedaż nieruchomości, należą-; PIEJESZ® p iętro  p o trz e b n e  od  Z*
cej do Zenaidy Masaiówny, położonej 
V,- miejscowości „Czarny Bór",
Rudomińskiej, powiatu Wileńsko-Troc 
kiego, składającej się z 2-ch działek 
ziemi, oznaczonych numerami 10 i 11,:  
obszaru 2 dzies. 36 sąż. kw., czyli oko- j MontwiłłOWSSiej. 
to 2 ha 2.014 rntr. kw. z zabudowania- j 
mi, szczegółowo opisanemi w protoku- i 
le zajęcia z dnia 14 maja 1935 r. j

raz. G feri? do .S ło w a* pod X.

gm,ny! M IESZK A N IE do w ynajęcia 2  po 
koję z kuchnią skanalizow ane, ul 
B iałostocka Nr. 6 w b. kolonii

Pogotowie krawieckie, far- 
biarnia i pralnia chemiczna

„ P O L O N I A "
Zawalna 6, tel. 6-98
Obsługa fachowa i solidna 

w szerokim za-rasie 
C E N Y  Z N I Ż O N E .

Na telefoniczna zapotrzebowanie 
wysyłamy gońce._______

1
2

Ozśici —  dzieciom

10 minut dla urody.
Rozetrzeć na twarzy, szyi i ramio 
nach trochę kremu MOUSON. 
Pokryć jeszcze raz skórę kremem 
MOUSON, aż utwrorzy się na niej 

subtelna, lśniąca perłowo, matowa po­
wierzchnia.
O  Tę naturalną maskę kosmetyczną 

należy pozostawić na twarzy przez 
pięć — dziesięć minut, aż wsiąknie 
dokładnie w skórę.

Powyższa nieruchomość posiada;

I

sięgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, w Wydzia'le Hipotecz- 

1 nym, opatrzoną Nr. hipotecznym 6178, 
w której w dziale IV-tym są ujawnione 
pożyczki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz 
różnych wierzycieli hipotecznych w su­
mie łącznej 12.146 zł., pozatem ciążą 
inne ścieśnienia i ograniczenia, wymie­
nione w dziale lil-cim tejże księgi hi­
potecznej.

Nieruchomość ta we w'spólnem po­
siadaniu z innemi osobami nie znajdu­
je się, w dzierżawie nie jest i podlega

Krem MOUSON tworzy jednocześnie j sPrf daż> ' ŵ  calośc;. aa uspokojenie 
znakomity podkład pod puder. Najbar- PretensP Tadeusza Iżyckiego - Herma- 

| dziej godny polecenia jest także puder! na ' lnn>'ch wierzyć,eh.
1 j 1 i Miai-<izi1i A.m r<i -tai

i MOUSON w odcieniach naturalnych.

Do w ynajęcia:
1 )  MIĘSU. LNIE z centrala, ogrzew
2) tcieszk. 3 p. (b ez ogrzew .) 
W szelkie w ygody, duża terasa

W . Pohulanka 16.

A więc proszę nie zwlekać, lecz w v -' 
ciąć odrazu powyższy sposób użycia i 
zaopatrzyć się w krem MOUSON, je ś li . 
go dotąd Pani nie posiada. j

Uwadze Pań!
MOUSON tworzy jednocześnie i '

Dla cery jasnej: biały, kremowy ocre, 
ocre-rose, różowy, cielisty i peche. Dla 
cery ciemnej: naturel ciemny I, naturel 
ciemny II, rachel, peche, fonce i am- 
bree. Dla ożywienia cery: róż jasny . 
róż ciemny.

W ydąć i zachować!

2 POKOJE lub jeden (du że), sło  
neczne, suche z wygodam i do 
w ynajęcia (w ejście osobne) M ic­
kiewicza 48  m. 5.

: Sygnatura: 167/36 r.

i Obwieszczenie o licytacji
RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil- 
■ nje pierwszego rewiru egzekucyjnego, 
j mający kancelarję w Wilnie, przy ul.
| Zakretowej nr. 13, na podstawie art. 
j 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
5 domości, że dnia 6 kwietnia 1936 r. 
j o  godz. 11-ej w Wilnie, przy ul. Le- 
5 gionowej pod Nr. 52, odbędzie się 
j 1-sza licytacja ruchomości, należących i 
' do Jana Leonowicza, składających s ię , 

z domu drewnianego parterowego mie- i 
| szkalnego o 2 mieszkaniach, oszaco- i 30.000 mjp. 
j wanych na łączną sumę zł. 3.000.

Nieruchomość ta została oszacowa­
na w sumie dziesięć tysięcy (10.000) 
zl. Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania siedem tysięcy pięćset 
(7.500) złotych.

Osoby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji, winne są złożyć komorni­
kowi dowody posiadania obywatelstwa 
polskiego oraz rękojmię w wysokości 
1/10 części sumy oszacowania w go-. 
towiźnie, albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno u- 
mieszczać i fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości % części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą li­
sta wowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne; że prawa osób trze- . 
cich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz na- i 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te ; 
przed rozpoczęciem przetargu nie z lo -;

PR A C ZK A — żona bet ro b otn ej 
pierze po dom ach również przy; 
muje bieliznę do prania na dom  
Referencje pow aiD e.Połock* 9 — 17

STU D EN T przjjm ie jakąkolwiek 
pracę aby m óc kontynaować 
sw oje nauki, znam się dobrze b « 
ogrodnictw ie. Łaskaw e zgłoszeni* 
do Administracji pod .P o m o c  v> 
n aace* .

SIOSTRA PIELĘ6NIARKA bTaU 
dentka m edycyny przyjm aje dy 
żary do chorych. Zastrzyki, s s ik  . 
m asaż, k steteryzacja . Miejscówek i 
obojętna. M. Wilno, el. Lad wisa, 
ska Nr, 12 m. 3. Kreniowa.

Mtcda osoba poszukuje pracy 
kancelatyjuej, piszę na maszynie 
posiada praktykę w biurach 
w ojskowych. Oferty do .Słow a*  
pod J .  O.

N a u k a
tą dowodu, że wniosły_ powództwo 0 j PARYŻANKA naucza dorosłych, mk

PAW* NAAM«A»h«<^M4A r̂ ***£***«»

Przetarg

; zwolnienie nieruchomości iub je j częśc ,; fa ież ,  mówić poprawnie w trzydzies1 1 
i egzekucji i że uzyskały postanowię- j — czterdziestu lekcjach. Metoda wł;;. 

właściwego sądu, nakazujące z a -; sna przyg0towuje do wszystkich trat-
cuskich egzaminów. Widzieć godz. i 

Podgórna 5 m. 6.

W teatrze Nowwn w Poznaniu Zw. Pracy Obyjratoiski^j Kobiet wystawił 
ostatnio bajkę Ew y Szelburg -  Zarę-biny ,/?. sieńiniołińi. g ó ram i" v." oprą 
cowaniu gcenicznetn Zbigniewa Kocza nowioza. Wszystkie role w tej sztuce 
zostały odtworzone przez dzieci członkiń Z.P.O K . Na zdjęciu młodzi akto 
rzy poznańscy biorący- udział w przed stawieniu, którego dochód został prze 

znaczony na akcję doży wiania .młodzieży.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Dnia 25 marca 1936 r.
Komornik 

Stefan Wojciechowski.

Państwo w® W ytwórnia Prochu w 
Pioffikach, ogłasza ipnzetarg na dosta- 

paipierówki jodłowej 
; gat. I .  Papierówka mm być okorowa- 
: na, -bez sęków, zgnilizny, murszu. Mu- 
I si być gładka i  cięcia zeszłorocznego, 
i Doistawia p&irtjaąnii ok, 5000 m.p. mie- 

sięcizinńe. Cenę podać za .1 m. p. loco 
l st Żabno pod Tarnowem. O ferty ma­

nie właściwego sądu, nakazujące z a -; 
wieszenie egzekucji; że w ciągu osta-j
tnich 2-ch tygodni przed licytacją w o l- j  jg
no oglądać nieruchomość w dnie po- j
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, ak- j l j o w
ta zaś postępowania egzekucyjnego] 
można przeglądać w Sądzie. i R O ż n e

Komornik sądowy
(— ) R. Zan.

m m i
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Nasiona

Przed Świętami W ieiKanocnemi

ffira a tiT a a i Tal
polecają 10-57

i Zakłady O grodnicze W. WELER
desłać w tedmiinie do dnia 15-IV  1936. 1 1860. n i : ,  i n . l j .

W iła * , Sad w i Nr. 8 . KOZb i U9IJB-

f

P  W .P. zjalstrzega sobie prawo po­
działu zamówienia między kilku ofe- 
rentów. i

Lekarze

Cenniki wyzylamy bezpłatnie.

X !  zjedhiczedi iiiuke
Spółdzielnia C h rie ic ija n , W iln a, 
TRO CKA 6 . P o le c i różne m eble  
w łaanych w arsztatów . C eny niski*. 

Z* galów ka —  n * ra ty .

i Uw adze P .P . przesiedlających alg. 
Przeprowadzki m lejscaw e, m iędzy­
m iastow e, ep ik a  wantę 1 przechow anie  
mebii n ajkorzystniej fscb ew e ze !0C 

p rec. gw arancję załatw ia
Biaro Transportow e .Ekspe- 

dycja Miejska* W ilno, Domi­
nikańska 17, tel. 9-87.

Dwór w przepięknej m iejscow oś­
ci, las , w oda, 30  kim. od Wilna, 
komunikacja aatobusow a. Wy 
dzierżawiam w pałacu pod pen­
sjonat 10 dużych ( 3 — 4 osobo­
wych) pokoi Bliższe informacje: 
Biuro O głoszeń G rabow skiego  
W ilno, G arbarska 1.

Br. Zygmunt K U D R I W I C 1  j s p R Z E &AM p l a c  «
i rh e rs b y  w eneryczne —  syfilis, akórisejpizy uhcy Tatrzańskiej,

- - “ - 11300 m. za 2 .0 0 0  zł,

Cało kopy ja j — pl-mnek wielkanocnych oraz stosy baranków cukrz&uo-czekoladowych w warsztacie jednej 
tabn-k cukrów i czekoładr.

j i mecz®płd«w«. Przyjmnj* ed gedz.8—1 
l 3 — 8  Zsm ksw d 15  tn. 2  Tel. 19 -6 0 .

Doktór ZELDOWICZ
Głiornby Rkórne, weaary«Hj«, narsę 
dów mooEOwyeh. Przy jm uj* od  g&ds- 
9 -  1 ś # —  8.

Doktór ZELDOWICZOWA
kobiece, skórne, •weneryczne, naraań4< 
uiccAOwyeh, Przyjm uje o godz, 12 — 3 
i  — 7 ni, Wileńakft 28, m. 8 bat, 277

^ — a— im i—  im m* ii

Dr. W O L F S O N
Choroby skórne, weneryczne I moezo- 
>ldowe. Wileńska 7, telefon 10-67, od 
fijodir. 8 — 1 i fi — 8,

ul. Zsmkowa 
kola.

18

Antokcla  
obszara  

W iadom ość: 
Bank na Anto-

Drzewka owocowe jabłoni, 
krzaki agrestu , białych i czarnych  
porzeczek do sprzedania A nto ■ 
kol, ul. Senatorska 9 , H erm an.

2 tóźka bez materaców i du­
że biurko orzechowe do aprze.
dania. Gimnazjalna 4 — 4.

LISTY NA LITW Ę przesyła szybko i 
akuratnie biuro L. Taić, Łotwa, Riga, 
Pasta Kastę Nr. 511. Na odpowiedź 
zaliczyć znaczek pocztowy na 55 gr

PORADNIA ZAWODOWA dla dziew 
cząt Stow. „Służba Obywatelska" w 
Wiinie przy ul. bisk. Bandurskiego 4 
m. 6, poleca Absolwentki szkół zawo 
dowych: maszynistki, ekspedjentki zr
znajomością prowadzenia uproszczone1 
buchalterji, instruktorki szycia i goto­
wania. t

Poszukuje: pielęgniarki, wychowaw
--------------------------- --------------------------- - f czynie, korepety+orki oraz wvkwaiif
DWA DREWNIANE DOMY *  ■ kowane gospodynie.
Ogrodem owocowym i lokalem  Poradnia czynna w poniedziaft 
na sklep tanio spowodu w yjazd* środy i piątki od 12 do 14 g. Pośrf
do sprzedania, ul. S talow a N r. 5  dnictwo bezpłatne.

mm

W ydaw ca: Stanisław Mackiewicz Drukarnia „Słow a", ul . Zamkowa 2. Redaktor  Henryk Kassyanowicz
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